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Możliwości porozumienia 
Hitlera ze Stalhrnr

W  P a ry ż u  u k a z u je  się ro sy jsk i 
dw u tygodn ik  so c ja ld em o k ra tó w  —  
„m ienszewiKÓw p. t. ,,Socjalisticzes 
k ij W iestn ik  K olejny  n u m e r tego pi 
am a z 15 k w ie tn ia  r. b. p rzynosi in ­
te re su ją c y  fe lie ton  o po lityce  z ag ra ­
n iczn e j S tab n a . A utorem  a r ty k u łu  
je s t g łośny  g en era ł sow iecki W  Kri- 
w ick ij, „n iew o zw raszczen iec" , k tó ry  
w ro k u  zeszłym  p o zo sta jąc  na odpo 
.w iedzialnej p laców ce w P a ry żu , ja k o  
szef zak u p ó w  dla  czerw o n ej arm ii, za 
p ro p o n o w a ł sw oją osobę do usług  
sztabowo fra n c u sk ie m u , łączn ie  z po­
s iad an y m  a rch iw u m . P o zo sta je  on o- 
b een ie  gdzieś g łęboko u k ry ty  przed  
bezam i m o sk iew sk ich  ..gepisfów " 
p rzez  f ra n c u sk ie  w ładze wrojskowre

Z k ry jó w k i sw ej od z? wra się jed ­
n a k  od czasu  do czasu , od.-łam ająe 
p iz e d  św ia tem  różne tajem nice z sve 
.W nętrznego życia dzisie jsze j Rosji, 
zn an e  m u ja k o  osobie, p rzeb y w ają- 
fcej ongiś w n a d e r  zau fan y m  k ręgu  
w ta jem n iczen ia .

F e lje to n , o k tó ry m  m ow a, m a za 
cel ud o w o d n ić  czy te ln ikow i, ze S ta ­
lin  p o s iad a  w dziedzin ie  p o lip  ki za 
'g ran icznej n iezm ien n ą  o rien tac ję , 
k tó rą  u rzeczy w istn ić  u siłu je  z właśc- 
w ym  m u u p o rem  m im o i wbrew  
w szelk im  tru d n o śc io m - po ro z  
z N iem cam i.

P rzy jśc ie  do w ładzy H itle ra  w ro  
k u  1933 nie zaciiw iało  rzekom o w ca 
le  postaw y  S ta lina  w te j sp raw ie . W e 
d ług  gen. K riw iękiego  d y k ta to r  R osji 
w sp ó łczesn e j uwraża u s tró j h itle ro w - 
sk i za m ocny  i k rzep n ący , N iem cy 
zaś za ro sn ą c a  potęgę i za p raw d z iw e  
n ieb ezp ieczeń stw o  ełla R osji. Poroztt 
m ien ie  w reszcie  obu  po tęg . I l i t le ra  i 
w łasn e j —  za d o b ry  in te res  ella obu 
s tro n .

W  sfłę d em o k rac ji .f ra n c u sk ie j i 
an g ie lsk ie j, ja k o  rea ln ą  o b ro n ę  dla 
S ow ietów  przed  N iem cam i —  nie  wie 
rzy. O becne zb liżen ie swe z F ra n c ją  
oraz grę z L igą N arodów , uw ażać  b y  
m iał S ta lin  za k o n trm a n e w r, za odpo 
w iedź sw o ją  na  b lok  p rzec iw k o n m n i 
iitv tzn y  N iem iec, W łoch i Jap o n ii, 
k tó rą  to  grę H itle ra  S talin  poczy tn ie  
rzekom o rów nież  jed y n ie  za m an ew r 
tak ty czn y , m a jący  w zm ocnić a tu ty  
N iem iec w ich  p rzyszłych  rokow a- 
n ’ach  z Sow ietam i

S ta lin  chciał ponoć w 'ciągnąc w ro  
ku  1934 do pow yższej g ry  rów nież  
P o lskę , z a s tra szo n ą  rzekom o dojś 
tie ra  do w ładzy naro d o w eg o  socjali 
zinu w N iem czech S ta lin  m ia ł zw o­
łać  w ie lką  n a ra d ę  w te j sp raw ie  na 
K n-tnlu  w ow ym  czasie R adek , mva 
żany  za znaw cę spraw  p o lsk ich , o raz  
w szyscy inna d y g n ita rze  obecni ze 
S tab n em  na czele, uznali k o n iu n k tu  
rę  do p rzy c iąg n ięc ia  P o lsk i na s tro n ę  
Sow ietów  na n a d e r  sp rz y ja ją c ą  i p lan  
tak i za rea ln y . Z na laz ł się jeden ty lko  
u -z e s tn ik  n a ra d , p rzed staw ic ie l K o­
m isa ria tu  Spraw-' W ew n ę trzn y ch , n ie ­
ja k i A rtuzow . k tó ry  tw ierdził, że n a ­
dzieje  pow yższe są p łonne. Zycie oka 
zało. pisze gen, K riw iek ij, że ten  je- 
cR nv  o p o n en t p rzew id z ia ł tra fn ie  bieg
w yp adk ów

Gen. K riw iokij p rzy tacza  szereg 
z n an y ch  m u  fak tów  n as tęp n y ch , aż 
do ro k u  1937 w łącznie , k tó re  w skazy  
w oły by n a  n iezm ien n o ść  lin ii S ta lina  
wr sz u k a n iu  d ró g  do p o ro zu m ien ia  z 
R crlinem . Zaw sze je d n a k  d o tychczas 
n a d a re m n o . T w ierdz i on, że sk an d a  
liczne  d la  Sow ietów  w o p in ii św ia ta  
n ied aw n e  p rocesy , u n ice s tw ia jące  o- 
s ta tn ic h  p rzed staw ic ie li s ta ro  - bolsze 
w irk ie j g w ard u  w po lityce  i a rm ii —  
w d użej m ierze  d y k to w an e  były' chę- 
c :ą u su n ięc ia  p o d e jrzeń  n iem ieck ich  
t dalsze h o łd o w an ie  czystej d o k try ­

nie k o m u n is ty czn e j p rzez S ta lina , k tó  
r \  .k rw ią  rew o lu c jo n is tó w  p rzem y ­
wa obecn ie  drogę do h itle ro w sk ich  
N iem iec", ja k  pa te ty czn ie  k o ń czy  swe 
w . wody a u to r .

Z ro zw ażań  jego p rzez ie ra  m yśl, 
m ie jscam i wry p o w iad an a  jaw n ie , że 
trzo n em  o becnej p o lity k i k o n ty n e n ­
ta ln e j w E u ro p ie  b y łab y  g ra  R osji z 
N em cam i o n a jd o g o o n ie jsze  d la  każ 
dego z tych  p a r tn e ró w  w a rwn-k i p rzy  
s7łego p o ro zu m ien ia  oraz, że wszel 
k ie  in n e  k o m b in ac je  i so jusze n a le ­
ży uw ażać  jed y n ie  za ak ceso ria  tego 
w ielk iego  p o je d y n k u  H itle ra  ze Stali 
nem . T yle, gdy chodzi o s tro n ę  sp ra  
w ozdaw czą.

Jak ie , z kolei, m yśli w zbudzać  m o 
gą pow yższe ro zw ażan ia?  Nie wryda 
je  się rzeczą  n iem ożliw ą, by  S ta lin  
p raw d z iw ie  ch c ia ł trw ałego  p o ro zu ­
m ienia  z N iem cam i na p o d staw ie  ja  
kiegoś k o m p ro m isu . W iele wrzględów  
przem aw ia  za m ożliw ością  ta k ie j p o ­
staw y  S ta lina . Po p ierw sze, zanik na 
dziel n a  rew o lu c ję  k o m u n is ty czn ą  w 
E u ro p ie  po o k rzep n ięc iu  to ta ln y ch  u 
s irc jó w  w k ra ja c h , gdzie rew o lucja  
tak a  by ła  n a jp raw d o p o d o b n ie jszą  o- 
raz po zao p iek o w an iu  się tycli pań stw  
losam i H iszpan ii, gdzie Sow iety  grze

b ią  rów n ież  ty le  różow ych  ongiś n a ­
dziei

P o  d rug ie  —  ro sn ący  an tag o n izm  
ro sy jsk o  - ja p o ń sk i na  D alek im  
W schodzie , an tag o n izm  k tó ry  w g ra  
p icach  przew idyw rań  lu d zk ich  ugodo 
wo rozw iązać  się n ie  da. T am , w Azji, 
czeka łoby  S ow iety  n ieu c h ro n n e  s ta r  
cie zb ro jn e , p rz e a  k tó ry m  rozsądek 
k rz a łb y  zabezpieczyć sobie ty ły  bd 
Z achodu , w E u rop ie .

S ta lin  o k aza ł się po lityk iem ... t i /e ź  
w ym . Ja k  na p raw o w iern eg o  kom un! 
stę, być  m oże, zbyt trzeźw ym  Ma on 
p rzed  oczam i zaw sze, ja k  się zdaje, 
b a rd z ie j p rzyszłość  swrego p ań stw a  i 
sw ą osob istą  ro lę w n im , niż czystość 
d o k try n y , k tó re j p ań stw o  jego w za 
ło żen iu  m a służyć.

Nic p rze to  dziw nego że w polity  
ce zag ran iczn e j m ógłby  on iść dobrze 
w ychodzonym i sw ego czasu d rogam i 
pyp iom acii c a rsk ie i z k ońca  XIX stu  
lecia, dla k tó re j do b re  sto su n k i z Ce- 

(żDokończpnie na str. 4)
W . W ielhorskl

Powstańcy rozpoczęli zwycięski atak 
na północ od Terueiu

TERUEL, (Pat). D ziś o w schodzie  
słońca pow stańcy rozpoczęli atak na 
odcinku na północ od Tcruelu.

Celem ataku jest w yrów nanie fron  
tu pom iędzy Teruełem  a wybrzeżem

śródziem nom orskim  atak był dos­
konale przygotow any i już we w czes­
uj eh godzinach porannych front 
wojsk rządow ych został pi zerwany.

Wolska pen. Franco zbliżatą się do Castellon
SARAGOSA. (Pat.) W ojska  gen 

F ran co  posuw ające  się w zdłuż wybrzf 
ża śródziem nom orsk iego  z pó łnocy na 
p o łudn ie  z n a jd u ją  się w odległości 42 
km  od Castellon.

O peracje, p rzep row adzone  w czoraj 
p rzez po łączone siły genera ła  Cam ille 
i M artin  A lonso na  od c in k u , za w a r­
tym  m iędzy  d ro g ą  z San M ateo do

Castellon, a w ybrzeżem  m orsk im , do­
prow adziły, do p rze rw an ia  system  i' 
obronnego, zorganizow anego  przea 
woj: ka rządow e. Z ajęte zostało m ia­
steczko A lbocader, w obec czego m oż­
liwie je s t dojście do Castellon przez 
„D esertoos de Las P a lm a s“ . W ojska 
gen. F ran co  zajęły  poza ty m  Alcaht 
de C hivert na  w ybrzeżu  m orskim .

Krwawe walki stoczyli Włosi nad łb ro
RZYM ( P a t ) A gencja S tefan i do 

nosi z S a lam ank i, że w w alk ach  na 
po łudn ie  od rzek i E bro , k tó re  się to  
czy ły  w  d n iach  od 1 do 20 kw ietn ia  
decy d u jącą  ro le odegrali legioniści 
włoscy, odnosząc zw ycięstw a, zakoń 
czone zajęciem  G andesa, S ierra  de Los 
C aballos, P andos, R azas i m arszem  
k o lum n  zm otoryzow anych  na Torto- 
sę. Bitwy,-ł'w  k tó ry ch  b ra li udzia ł le 
gioniści lw ow scy Ryty n a jb a rd z ie j za

cięte ze w szystk ich  od początku  kam  
panii. Od 3 do 18 kw ietn ia legioniści 
m ieli przeciw  sobie 14 b rygad  nic-przy 
jacielskicli. W  czasie od 9 m arca  do 
20 kw .e tn .a  s tra ty  w łoskie wyno*siły 
67 zab itych  i 218 ra n n y c h  oficerów  
oraz 463 zab itych  i 2264 ran n y ch  sz(  
regow eów . W  czasie tych  w alk  legio 
niści w łoscy w zięli do niew oli p rze­
szło 10.000 m ilic jan tów  i zdobyli wie 
Ie m aterio tu  wojennego.

Pa zaliczeń u błogosławonego Aodrzela 
BobDli di g'ont śwętycn

Fragment z uroczystości kanonizacyjnych we wnętrzu bazyliki Św. Piotra w Rzym c
Św. Andrzej Bobola, męczennik polski (w środku) oraz kanonizowani równocześ­
nie ze św Boboię podczas Świąt Wielkanocnych: św. Lecrna-d i św. da Horta

p o c : z ś o w a - t e l & i * a m u n i k a c y j n e >

29 b. m. rokowania kolejowe i wodno-komunikacyjne
WARSZAWA, (Pat). Dla dalszego  

znorm alizow ania naw iązanych w Ali 
gustow ic stosunków  kom unikacyj­
nych pom iędzy Polską i L itw ą roz­
poczną się w  najbliższych dniach r o ­
kow ania zainteresow anych resortów’

Część tych rokow ań odnędzie się  
w W arszaw ie, a część w  Kownie.

Na dzień 25 bin. udaje się do Ko­
wna polska delegacja dla spraw po­
cztow o - telekom unikacyjnych , na 
której czele stoi dyrektor departa­
m entu technicznego M inisterstwa 
Poczt i T elegrafów , inż Krzyezkow- 
sbi i w której skład w chodzą m .in. 
naczeln icy  w ydziałów  m inisterstw a  
poczt i telegrafów  pp M achulski, 
inż. Jakubow ski oraz inż. Goebcl w i­
cedyrektor okręgu pocztow o - tele­
graficznego w W ilnie.

Na czele litew sk iej delegacji do

rokow ań pocztow o - telekoniunika- 
eyjnyeh stać będzie inż. Ranaitis, na­
czelny dyrektor poczt litew skich, w  
i-klail delegacji m .in. wejdą: p. Sira- 
utas, dyrektor teehniczny poczt iitew  
sk irli, inż. A uksztulis, dyrektor okrę 
gu pocztow ego w Kłajpedzie oraz inż, 
Jcsaitis dyrektor radia litew skiego.

R okow ania kolejow e rozpoczną  
się w W arszaw ie w  dniu 29 bni. Na  
czele delegacji polskiej stanie n aczd  
nik  w ydziału  traktatow ego w M ini­
sterstw ie kom unika! jt dr. Kleehnie- 
w ski, poza tym  w skład delegacji poi 
sk lej w ejdą m .in.: naczelnik w ydzia­
łu  m in. kom unikacji dr. Rajm und Za 
w ojski, jako zastępca przew odniczą­
cego, naczelnik  w ydziału m in. kom u­
nikacji inż. Adam Tuz, naczelnik w y ­
działu m in kom unikacji inż Stanis­
ław  Saw icki, w icedyrektor dyr. okr. 
kol .polsk. w7 W iln ie inż. Adam Szla- 
chtow ski oraz radca Stanisław  D ygat,

kierow nik referatu kom unikacyjnego  
w  M. S. Z.

W  sktad delegacji litew sk iej do ro 
kow ań kolejow ych wejdą: inż. Augu- 
staitis, zastępca naez. dyr. kolei lite­
w skich, jako przew odniczący, oraz 
jako członkow ie: inż. R aekauskas, dy 
rektor departam entu eksploatacji k o­
lei litew skich  p. Sapkus, zastępca dy­
rektora departam entu technicznego  
kolei litew skich  p. M asiliunas dytek- 
tor departam entu ekonom icznego mi 
nlsterstw a kom unikacji i p. Narakas, 
naczelnik w ydziału kom unikacji m ię 
dzynarodow ej m inisterstw a kom uni­
kacji. Poza t>m do spraw  lotniczych  
delegow any będzie inspektor kom uni 
kacji pow ietrznej p. Spokerieius.

Przew idziane jest ponadto na 29 
bni. rozpoczęcie w  K ownie rokowań, 
zw iązanych ze spraw am i wodno-ko- 
m unikacyjnym i.

Prsesiło pulowi granicy bibzpań 
sko-franenskiej w rekach Franco

HENDAYE. (Pat.) W posiadaniu wojsk 
powstańczych znajduje się obecnie 1/0 
km granicy francusko hiszpańskiej, <o sta­
nowi przeszło jej połowę.

P. Wiiold Aisejka attache 
prasowy w Warsiaiie

KOW NO. (Pat.) D otychczasow y 
re fe ren t prasow ry w rad io  kow ieńskim  
W ito ld  A lsejka. zosta ł m ianow any 
a ttach e  p raso w y m  p rzy  p oselstw ie  li 
tew skim  w W arszaw ie.

Poseł so s ie ck i  R a s J o lo fk o i  
M i c h  przed GPU

BER LIN . (Pat.) P ra sa  donosi z 
B rukseli .że poseł sow iecki w Sofii 
R asko ln ikow  sch ro n ił się pro odw oła­
n iu  go do M oskwy w7 Belgii i u k ry ł się 
w m ałym  m iasteczku  p ro w in c jo n a ln . 
Illvne. R asko ln ikow  opuścił pociąg, 
k tó ry m  jechał z Sofii do M oskw y, w 
Budapeszcie, zm ien ia jąc  k ie ru n ek  jaz ­
dy. R asko ln ikow  opuścić już  m iał 
m iejscow ość Illyne  w Belgii i u d a ł się 
w n iew iadom ym  k ie ru n k u .



H o n y r e s  P a r t i i  1%/lem
PRAGA. (Pat.) W  sobotę po p c  

łu d n iu  rozpoczął się w  E arlo v y ch  Va 
rach  (K arlsbadzie) d w u dn iow y  .lorocz 
ny  kongres P a r tii  N iem ców  Sudeckie! 
z udziałem  k ilkuse t deit gatów .

O godz. 17 w sai. K u rh au su , gdzie 
o d byw ają  się o b rad y  kongresu , p o ja  
wił się p rzew ódca N iem ców su d tc k ic h  
K onrad  H enlein, w itany  ow acy jn ie  
okrzykam i „Sig h e il“ . P rzew odnictw o 
kongresu  o p ją ł poseł F ra n k . Z jedno 
czone stro n n ic tw a  w ęgierskie w Cze­
chosłow acji p rzesłały  kongresow i te 
kegram p o w ita lny , p o dkreśla jący  
w spólność iosów obu g ru p  narodow oś 
ciow ych. ~ .

P rzew odniczący  F ra n k  w in a u g u ­
racy jnym  przem ów ien iu  p o d k reślił ż< 
tegoroczny kongres N iem ców  Sudec 
kich  nosi po raz  p ierw szy  c n a ra k te i 
i rom adzem a ludow ego zjednoczonej 
N iem czyzny sudeckiej. M ówca wska 
ta l  następ n ie  na h is to ry c zn y  a k t z jed  
noczenia A ustrii z R zeszy  N iem iecka  
- p rzyp o m n ia ł, źe obecnie zb liża  się 
20 roc m ica  tego dnia , u> k tó ry m  Nieirt 
cg sudeccy  w b rew  w łasne j w o li wcie  
len, zostah do C zechosłow acji.

Chcem y w y jaśn ić  nasze żą d a n ia — 
zakończy ł sw e przem ów ien ie  poseł 
F ia n k  żądania , k tó re  m u s im y  p o ­
sta w u  p a ń stw u  i c zesk iem u  rząd o w i  
Na w niosek n .ów cy kongres posb .no  
vił w ysiać telegrom  h o łd o w n iczy  d r  
kanclerza  Hitlera.

D r Kreissl p rzed staw ił z kolei upo 
śledzenie N iem ców  w  sam o rząd ach  
ośw iadczając, że p raw a ludności nie 
m ieckiel są sta le  ogran iczane.

D r Scbekovsky u sk a rż a ł się na  przf 
śiadow an ia  N iem ców  przez w ładze czr 
Gkie w  w y n ik u  u staw y  o " o ch ro n ie  
p aństw a , k tó ra  d a ie  czynn ikom  adm i 
nisti*acyjnym  i w o js k o  w vm  w  t .  zw 
stre fach  g ran icznych  szerokie u p raw  
n .en ia . P rześladow an ia  te w y wołu jr 
rozgoryczenie  w śród  N iem ców  sudec 
k ich . M imo ucisku, N ,em cv b ro n ią  się 
up arc ie  p rzeciw ko  u trac ie  swego sta 
nu  p o siadan ia . H asłem  N iem ców  su ­
deckich  :est. żadnego pąroziim ienia

Pierwszy attache wofskowy 
Pnięki w Kownie

Płk dypl. Leon Milkiew ^z-Żółilek;, mia­
nowany pierwszym attache woiskowym Po 
telslwa Rzeczypospolitej Polskiej w Kow

nie.

z czesk im  im p eria lizm em , k tó r y  pro­
w a d zi n ie do p o k o ju , lecz do w o jn y .

P rzew óuca g ru p y  p a rla m e n ta rn e j
p a r tu  N iem ców  sudeck ich  K undt oś 
wi&dczył, iż położenie p raw n e  N iem ­
ców sudeck ich  w C zechosłow acji jest 
sy tu ac ją  obyw ateli d ru g ie j k lasy  
N iem cy o d rzu ca ją  podzia ł na  naró d  
państw ow y i m niejszość U znają  ty l­
ko  rzeczyw iste  ró w noupraw n ien ie  na­
rodów  i grup  naroaow ościow gch k tó ­

ry m  p rzys łu g u je  n iew ą ip liw ie  praw o  
sam ookreślenia .

Partia sodecko memiecka 
ma 6.000 motocykli

MOR. OSTRAW A. (Pal.) Jak donosi 
„Czesne Slovo", partia scoeckc-niemlet 
k. posiada w swym majątku 6.000 moto 
cykli, których używa do służby kurierskiej 
w Czechosłowacji

Wojska powstańcze zajęły m. Aiidya
SARAGOSSA, (P atj. W o jsk a  gen. 

\ a r e l a ,  k tó re  z a a ta k o w a ły  w sobotę  
ra n o  po zy c je  rządow e n a  fro n c ie  80 
km  na  p o łu d n ie  od M onta lban , p rze r 
w ały  w trzech  m ie jscach  lin ię  fro n tu  
T rz y  k o lu m n y , k tó re  w y ru szy ły  jed

nocześn ie  z M olinos, z V alde Conejos 
i z F u e n te s  C alien tes, posu w ały  się 
m arszem  k o n cen try czn y m  w k ie ru n ­
ku  Aliaga, k tó ra  została za ję ta  o go­
dzin ie  18.

Haets wybrany prezydentem Estonii

Rok zał. 1882

B R A N K A
F a b r y k a  C U K 9 6 W , C Z E K O L A D Y  i

S, A. w e  LWOWIE
Stan zatrudr..^nla: 680 urzędników I robotników. 

Proaukcja obejmuje wszystkie działy przemysłu cukierniczego. 
O D D Z I A Ł  
V* WIlNIE 1

K A K A &

N i e m i e c k a  3 3
Telefon 27-84

RYGA, (Pat).
P rzebieg  w yborów  prezyden ta  E s 

toni) śledzony jest w  całej E ston ii z 
dużym  zain teresow aniem  Ulice T a lli­
n a  p iz j  b ra n e  są flagam i i w o k n ach  
w ystaw ione są p o rtre ty  p rezyden ta  
P ae tsa  i g enera ła  L aidonera .

Dziś odbyło  się zeb ran ie  p a rla m e n  
tu , rad y  s ta n u  i ra d y  .-lektorów, wy • 
b ra n y c h  p rzez sam orząay . W  izbie de 
pu tow anych  zostały  wystaw ione dwie 
k an d y d a tu ry , a  m ianow icie obecnego 
p rezy d en ta  P ae tsa  i p ro f T enn isona

W  głosow aniu  p rezy d en t P acts  o- 
trzy m a ł 65 głosów  na  86 ogólnej iloś 
ci, a p io f. T enn ison  14. P ow strzym ał 
się od g łosow ania 1 poseł.

W  radzie  s tan u  gen. L a idoner za- 
p rono p o n o w ał k a n d y d a tu rę  prezyden 
ta P ae tsa , a  d ru g ie j k a n d y d a tu ry  nie 
w ystaw iono. Na 38 głosów prezydent

Odezwy Kierownictwa
do członków Związku

ZH P
W ARSZAW A. K ieruw nictw o  głó­

w ne Z w iązku  M łodej P o lsk i „zw ró­
ciło się J o  w szy stk ich  cz łonków  Zw ią 
zku  z odezw ą n a s tę p u ją c e j treśc i:

„Jerzy Rutkowski wraz z grupą członków , 
skupionych w k ierow nictw ie Z. M. P„ a 
podlegających obcym ośrodkom  dyspozycji 
politycznej, znradzil iaeę współpracy 1 nle- 
ro: erwainej w ięzi m łodzieży narodow e; z 
obozem  legiono— żołnierskim .

W ielkie cele ideowo— w ychow aw cze Zwią 
zku M łodej Polski zoi.taty w ten sposób pod 
porządkow ane przez p. Rutkowskiego 1 jego  
w spólnikom  doraźnym  interesom  politycz­
nym  grupki osób, wbrew podstaw ow ym  za 
l-iżenlom  organizacji, opartej na deklaracji 
lutow ej t czerw cow ej O. Z. N.

Na d ek o ra cję  tę sk ładali przyrzeczenie  
organizacyjne wrzyscy członkow ie Ztriązku 
Młodej Polski-, —  zw olnić od tego przyrze 
c ien ia  m oże tytko Szef Onozu Zjednoczenia 
N arodow ego. Każde sam ow olne w ystąpienie  
— to zdruda i dywersja.

W  dobie olbrzym iego wysiłku P olski nad 
skonsolidow aniem  sw ego aktyw u narodowe  
go, w pobliżu czekających nas prób dziejo­
wych, odżyła ,n iestety, dawna prywata i 
rdiada interesu ogólnego, m askowana szum ­
nym i słow am i patriotycznym i, z za których  
wyziera cyniczne pospolite w archolstw o.

Gdy W ódz Naczelny wezw ał całą mto 
uziei do zwarcia szeregów dia budowy siły  
wojennej 1 w ielk iej przyszłości P olski, zna- 
le ii się m łodzi P olacy, którzy —  z im ieniem  
Naczelnego W odza na ustach —  system atycz  
r.ie nadużyw ali jego zaufania.

Spotkał' się  to niusiało z ostrą reakcją  
czynników , czuw ających nad zdrowiem  wici 
kii go ruchu m łodych i z potępieniem  nieda­
wnych w spóikolegów , w iernych sztanaarom  
oi ganizacy jnym .

W w yniku tej reakcji rozpoczęto pracę 
kierow nictw o Związku Młodej Polski w zniie 
nion ej obsadzie, by napraw ić szkody f zw ie­
lokrotnić w ysiłk i, prowadzące do wielkiej, 
potężnej 1 spraw iedliw ej Polski.

K ierow nictw o Związku uczyni wszystko, 
by nie pow tórzyła się  zdrada sztandarów or 
ganizacyjnych |  opuszczenie placów ki, którą 
każdy uczciw y narodow iec pow inien brouił 
wszystkim i sw olm t sitam i. Koledzy, ostrze-

Pociąg ugrzązł w śn egu pert *JaVłem
POZNaN (Pat | Z Kcynl donoszą. Iż ugrzązł w zaspach śnieżnych, 

ostatnio szalała fam gwałfowra śnieżyca, I Telegraficznie sprowadzono pociąg 
która zasypafa do  tego stopnia tory kole- j ratunkowy, który oczyścił tor i u.nożliwlł 
[owe, źe poranny pociąg Kcynia— Nakło uruchomienie pociągu.

Potska prowadzi 3:1
w drugim dniu meczu tenisowego z Niemcami

W ARSZAW A. (Pat.) W  drug im  
dniu m eczu tenisow ego P o ls k a -  Niem 
cy o p u c h a r  a m b a sa d o ra  Rzeszy von 
M oItke‘go rozegrano  grę podw ó jn ą  pa­
nów  i grę m ieszaną.

W  grze podw ójnej ponów  p a n  nie. 
in iecka G oepfert —  B eu th n er poko- 
uał i p a rę  po lską B aw orow ski — Spy

ch a ła  w s to su n k u  6:2, 6:4, 5:7, 0:6 
7:5. W  grze m ieszanej p a ra  polska 
Jęd rze jo w sk a  —  B aw orow ski w ygrała  
z p a rą  n iem iecką E n g e r —  D ettner 
w dw óch  se tach  6-3, 6:2.

3:1.
Po d rug im  d n iu  P o lsk a  p ro w ad ź '

Trzęstenfe zieirt w Turcji
w cią ż  s ie  p o w tarza

STAM3UŁ. (Pat.) Siir.e wstrząsy podziem 
ne dały sie znowu odczuc w okręgu Kir- 
sze'r, W okręgu Cziciak Dag wstrząsy by 
ty niezwykle silne.

Trzęsienie ziemi w tym okręgu znisz­
czyło 14 wsi. W  70 inny en wsiach szkody

gam y was p i*ed bammutą 1 dyw ersyjną nk 
eja rozłam owców, którzy będą cLcteii wyko  
rzystać wasze przywiązanie do orgai.izaejl, 
padużyrm jęc jej nazwy do akcji rozbijacKicj 

Oń w szystkich niem al okręgów i obw o­
dów Związku napływają depesze 1 listy oraz 
zgłaszają się delegacje zw iązkow ców  i wiauz 
hrenow yeh , podkreślając jednolitą t nlrza- 
phwlaną p ost-w ę w szeregach Związku Mto 
nej Polski, jako awangardy aarodow ego ru­
chu m łodych —  O. Z. N

Ta jednolitość opinii zw iązkow ców , pod 
ważana przez w ysłanników  grupy dyw ersyj­
nej, która nie cofa się przed żadnym i środ 
kami dla dopięcia sw ego celu, działając  
kłam stwem , intrygą i podstępem , jest tym  
najm ocniejszym  pewnikiem , źe postawa or­
ganizacji, jako ca łrścl i jej praca nie ulegnie 
oni na m om ent zaham owaniu.

W  im ię w ielkich zadań Związku Młodej 
Polski i całego m łodego pokolenia, kierow ni­
ctwo wzywa w szystkich zw iązkow ców  żot 
r h isk ln i hasłem : do czcregdw i do walki z 
otwarta przyłbicą o narodowe ideały Polski"  

O dezw ę p o d p isa ł k ie ro w n ik  g łó ­
w ny Z M P.

Mjr. Edinuut Galinnf.

W ARSZAW A. K ierow nictw o  g łó ­
w ne Z w iązku  M łodej P o lsk i w y d a ­
ło do w szystk ich  cz łonków  Z. M. P  
n a s tę p u ją c ą  odezw ę:

„K oleżanki t Koledzy. Zaszedł fakt bo 
leśny t oburzający. Dywersja wkradła się  w 
nasze szeregi. Grupa m azi zajm ujących do 
niedawna kierow nicze stanow iska w  naszej 
organizacji a podporządkow ana 'Innemu oś- 
r id k o w i dyspozycji politycznej, nie mające 
mn nic wspoinego z idee Obozu Zjednocze­
nia Narodow ego, u siłow ali w yw ołać wśród 
„as chaus i dezorganizację. IV chw ili, gdy 
110 gruncie now oczesnego, pionierskiego na 
c/onalizm u poczęły się  łączyć różne, dotych  
c ia s  niczym  nie związane ze sobą a nieraz 
nuwet zw alczające się  organizacje m łodego  
pcjłotenia —  w  tej w łaśnie przełom ow ej 
chw ili został wydany przez ośrodek stojący 
nrzewnątrz Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go 1 Związku M łodej P olsk i rozkaz rozpo­
częcia akcji dyw ersyjnej

Narodow cy. Komu ta robota była potrze 
bna? Kto z niej ciągnąi korzyści?

Jeśli chcecie odpow iedzi na to pytanie, 
j iis t czy tajcie radosne głosy organów praso 
v*\ch, stjjących  na usługach wielkiego kapi 
tulu nie zaw sze polskiego N iecny postępek  
części b- kierow nictw u organizacji jesi wo 
dą na m łyn akcji untynarodowej.

W szyscy wrogow ie idei narodow ej cieszą  
sic m yśląc, że postępek Jerzego Rutkowski' 
go i towarzyszy zm ecnęcl ogól m łodzieży  
p( iskiej do naszej organizacji.

Radość ta bedzie jednak krótkotrwała.
W ielotysięczne rzesze m łodego pokolenia  

narodowego, zorganlzozow ane w karnych  
szeregach Związku Młodej Polski, nic dały 
się użyć juko narzędzie ruzbijackioj roboty.

Dyw ersja spaliła na panewce. Oprócz nie 
pcznych, „odkom enderow anych1* celowo  
juzez tajną m atię, nie odeszła ani jedna ko­
mórka organizacyjna

Jak podstępna i pozbaw iona skrupułów  
m oialnyrh była la robota —  św iadczy fakt, 
źe w iększość podpisów pod „orędziem  roz­
łam owym " nm ieszczono bej, w iedzy poapisa  
nych.

Koledzy. Pozbyliśm y się z .iaszvch szere 
gów ludzi partyjnych, obałam uconych i sla 
bych. N ie grozi nam joż w okresie w yięźo  
11  j walki o P olskę narodową, o lepsze jutro 
polskiego człow ieka pracy, zdradziecka ręka 
obcych czynników , które usiłują zburzyć 
podstawy współpracy polskiej m łodzieży  
K ierownictw o Związku M łodej P olsk i bez 
względu n « jałow e spory polityczne, jakie  
loezą m iędzy sobą odłam y pokolenia przed 
w ojennego, twardo kroczyć bedzie po w yt­
kniętych torach, zgodnych z dążeniam i no 
w oczesnego nacjonalizm u polskiego.

K ierownictw o Z. M P. zdaje sobie dobrze 
sj, awę. że droga do w ielk iej narodow ej Pol 
skf nie jest m arszem  łatwym , że nie raz I 
nie jedną przeszkodę trzena będzie siłą 1 rc 
znmem politycznym  przezwyciężać.

W  onarein o n a jw  ższ \ autorytet Wodza 
N aczelnego i w m yśl wskazań Szefa Obozn 
7jednoczen)a Narodow ego, którego w7otą zo 
sia ła  pow ołana do życia nasza organizaeja- 
k’etow nicłw o w zyw a w szystkich członków  
Z. M. P do bezw zględnej karności, poshr 
m ń s tw a  i w ytężonej pracy nad budowa po 
lęgi w ojennej I w ielkości Polski".

tercw n iiy  oddziałów Z M P w Warszawie
poianfają p. Rutkowsktegc

W ARSZAWA (Pat.) Zw iązek Mb 
dej P o lsk i k o m u n ik u je :

W  d n iu  dzisiejszym  o godz 19 
p rzy  ul W iejsk ie j 11 odby ła  się od 
p raw a k ierow ników  oddziałów  i gruj 
ZM P m  st. W arszaw y  z udzia łem  5i 
k ierow ników , pod przew odnictw em  
zastępcy  m gr. G alin a ta  p. H. Pu- 
ziewicza. Po d ługiej dyskusji, zebran i 
o godz. 21 10 jednogłośnie uchw alili 
p o d p o rząd k o w ać  się praw dziw em u 
k ie row nic tw u  ZM P, potępW jąc jedno

cześnie w ostrych  słow ach p ró b ę  d y ­
w ersji ze s tro n y  p. R utkow skiego  i 
jego tow arzyszy.

Na odpraw ie  om ów iono p rog ram  
p ra c y  a p rzede  w szystk im  postanow io  
no rozpocząć z  dniem  dzisiejszym  a k ­
cję kursów  k a n d y d ack ich  i p ro p a g a n ­
dę w  k ie ru n k u  zw ielokro tn ien ia  stanu 
posiadan ia .

Z dniem  dzisiejszym  o k rąg  stolecz 
ny  ZMP ru szy ł do pracy  pod  now ym  
kierow nictw em .

30 b. m. nosiedzenie knta parlament. OZN

tą b. znaczne, 
polach.

Tysiące ludzi obozuje w

W ARZAW A. (Pat.) D nia 23 hm . 
odbyło  się pod  przew odnic tw em  sen. 
D ąbkow skiego posiedzenie zarząd u  
Koła P a rlam en ta rn eg o  OZN. N a po- 
s itd e z n iu  ty m  u sta lo n o  p o rząd ek  ob ­
rad  p lenarnego  posiedzenia  Koła, k tó ­
re odbędzie się w sobotę dn . 30 bm . 
0 godz, 12.30.

O m ow iono też zagadn ien ia , zw ią­

zane z n ad ch o d zącą  sesją  nadzw yczaj 
ną  p a rlam en tu .

Ks. HHnka c^żke nhsry
PkAGA. (Pat.) „Cesks S!ovo" donosi, 

że przewódca aułonomislów słowackich 
ks. Hlinka zapadł ciężko na zdrowia.

P aets  o trzy m ał 36 głosów. P ow strzy­
m ało się oa  g łosow ania 2.

W radz ie  elek torów  ftyła ty lko  kun 
d y d a tu ra  p rezy d en ta  P ae tsa , k tó ry  o- 
trzy m a ł 113 głosów  na  ogólną ilość 
12o.

Ju tro  odbędzie się u roczyste  po­
siedzenie  w szystk ich  3-ch in s ty tu cy j 
to jest p a rta m e n fu, ra d y  s tan u  i elek­
torów , na  k tó rym  zostan ie  d efin ityw ­
nie za tw ierdzony  w ybór p rezy d en ta

Nowy r i ą d  naotiós& i przejmuje 
Nimfo s t iK ię  ceł w Szanghaju

TO K IO , (Pat). P ra sa  donosi z 
S zan g h aju  że „ rząd  o d ro d zen ia  C h in“ 
w N an k in ie  zaecydow ał się p rze jąć  
a d m in is tra c ję  ceł w S zan g h aju , nic 
czeka jąc  na w ynik  u k ład ó w , p ro w a­
dzonych  w te j sp raw ie  w T ok io  z re­
p re z e n ta n tam i w ładz b ry ty jsk ich .

T a zrm ana s tan o w isk a  rząd u  nam 
kiiA kiego nastąp iła  —  jak  stw ierd za  
p ra sa  —  na sk u tek  odn iesien ia  w ra ­
żenia, że w ładze b ry ty jsk ie  um yśln ie  
w p ły w ają  na  p rzed łu żen ie  ro k o w ań .

„N iczi Niczi S zim bum “ donosi że 
iz ą d  w N an k in ie  zam ian u je  n iezw ło­
cznie „ n ad rew izo ra  ce ł“ , k tó rv  dzie­
lić będzie w ładze z g een ra ln y m  .r.s- 
p fk to re m  b ry ty jsk im .

Ameryka rtteswza 
K?nsi Papamslci

W ASZYNGTON, (Fat). R ząd fede­
ra ln y  p o rzu c ił p ro je k t zbudow ania 
m iędzy  ocean icznego  k a n a łu  p rzez  
te ry to riu m  rep u b lik i N ik a rag u a , ja ­
ko  n iep ra k ty c z n y  ze w zględów  zaiow  
no w o jskow ych , jak  i fin an so w y ch . 
N a to m iast d e p a rta m e n t s tan u , w o jn y  
i h a n d lu  w w stąpiły ze w spó lnym  m e­
m oria łem , w k tó ry m  żąd a ją  200 m i­
lionów  d o la ró w  n a  pog łęb ien ie  i roz­
szerzenie  k a n a łu  P an am sk ieg o . Me­
m o ria ł w y k azu je , że k o sz t budo w y  
now ego k a n a łu  p rzez  te r \Tto riun r re ­
pub lik i N ik a rag u a  w ynosił by  m il.on  
d o la rów , a jego k o n se rw ac ja  d z b s ię ć  
m ilionów  do larów  rocznie .

Wyrok w pn'ces'0 39 MiPtfsWw 
w

W ARSZAW A. (Pal.) W  irwającym od 
dłuższego czasu w Warsrawle procesie 
39 -konuinls‘ów, którzy tworzyli „Wydział 
wojskowy K. F, P." zapadł wczoraj o g. 
12 w południe wyrok

Główny oskarżony Aleksander Ż aw id i 
kl skazany został na 15 lai więzienia, 8 o- 
skarżonycn, w tytr. 4 kobiety sąd skazał 
na kary od 10 óo 12 lał wlętieunła. Resztę 
oskarżonych s«d skazał na niniejsze nary 
wlezienia, 4 oskarżonym sad zawiesił ka­
rę. a 6 uniewinnił.

SshirelEing M u t  wale*yć ? Joe 
Lons^m o ś - r a t a

NOW Y JORK. (Pat.) Po zwycięskim 
meczu Schmelllnga nad Dudasem, mane- 
gerowle amerykańscy przystępują do or­
ganizacji spotkania o tytuł mistrza świata 
wszystkich wag pomiędzy Schme'>Jnglem 
a Jae Louls'em,

Mecz rozegrany zostanie w Nowym 
Jorku łub w Chicago, w dniu 22 czerwca 
br. Ostateczna1 decyzja co do miejsca ro­
zegrania tego meczu zapadnie wkrótce.

Skradli o t r a z y  
W i r k ś d  2. F 09.000 z t .

LONDYN. (Pat.) W nocy z piątku na 
sobołę skradziono z zamku ChiJham około 
Camorbery pięć obrazów słynnych m:st— 
rzów, łącznej wartości 100.00U tuntów 
st&rlingów. Są to: „Saskia przed lustrem" 
Rembrandła, oceniany na 50.000 '-untów, 
„Day Clarges" i „Piit" Cainsboi ougha 
„Hrabia Sufiolk" Reynoldsa i .Człowiek 
z psem" Van Dycka.

Kronika telegraficzna
—  Koleje bulgarskie zamówiły w hu­

tach OKręgu chorzowsko-świętochłcwV- 
kiego 2 tys. łon szyn. Równocześnie wspo 
mmane hufy otrzymały zamówienie z Ar­
gentyny na 1 tys. ton szyn. Łączna war­
tość obu zamówień wynos: około 1 miln. 
złotych.

—  Zakończyły się w Charblnle zawody 
w hokeju lodowym o m strzostwe ,ego 
miasta W zawodach startowały drużyny: 
oolska, japońska, mandżurska i rosyjska. 
W finale d rużyna jjolska pokonała zespól 
rosyjski, zdobywając misfrijstwo Ch&rbt- 
na.
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W o j n a  o y  p o k ó j  ?
fjfrro«/<x i iy c ie  — iMorze « ocean — Problem  _"iiszpa^»Af# —

nasiroje  — Psie i Mak i — Co mói»i«r rM&ancyl? — 
tiu ie  drtigi — Bomba 99Bziennika Poznańskiej o

Prasa przypomniała sobie ostatnio dwa 
(dania, wypowiedziane w okresie napię 
cia między Włociiami i Anglię. Zdania ł« 
brzmię:

—  Dla Anglii Morze Śródziemne 
to kwestia drogi (vla| w śwłaf —  po 
wiedział Eden.

—  Dla Wiocn Morze Śródziemne 
ło kwesia życia (vlta) —  oświadczył w 
odpowiedzi Mussollni...
Ponieważ ooa zdania zawieraję pew­

ne jąorc prawdy zagadnienie Morza Śród 
ziemnego mus. być rorwlęzane. Zagad­
nienie to  (Komplikowała oprawa hlszpań 
jka, boć niemte*weniujęcym interwentem

Cicho sza

Piórko 
z kaczego ogona

W  o s ta tn .m  nu m erze  czasopism a „Gdzie 
(o gdzie zag ra ły  trąb k i m yśliw sk ie" zn a jd u  
{eniy ta k ą  k o re sp o n d en c ję :

Kilka dni temu otrzym ałem  reklam ę  
now octw arlego zaLładu preparatorskiego  
w W ilnie Pud kierow nictw em  nlejrkiego  
p. Leona Kai kusa.

P onleiraż w e w spom nianej reklaiuce  
b jly  um .eszezone fotografie wypeŁsnyeta 
iun i i rysia, jU n o w  ąeych w łasność Pa 
na Prezydenta R. P I ś. p. Marszalka, 
jako w ykonane przez p. KaiLusa Leona, 
w ów czas, gdy takow e były wykonnne  
przez p. Franciszka Kalkusa we Lwow ie, 
przeto i ipisalem du p. Franciszki Kalku 
sa z prośba o w yjaśnien ie tej sprawy.

S. K. H o la ń sb l.. 
W yjaśn ien ie  p a n a  F ra n c rsza a  K alkusa 

ferzmi ja k  n a s tęp u je :
I. Oświadczam , że pracuję od roku 

1009 stale we Lwowie, jestem  stałym  pre 
paratorenr Muzeum im. Hr. Dzleduszy- 
cklch 1 nie mam zamiaru wogóle w przy 
szlości w yjtch aś ze Lwowa.

II. F otografie okazćw  pochodzą z ino 
je j pracow ni, jednak zostały nadużyte.

IIL Giowa żubra została wykonana  
przez ś. p, megu Ojca Franciszka Kam u 
8u we W iedniu w roku w ielk iej w ojny dla 
jednegu z oficerów  arm ii austriackiej, 
który upolował żubra w puszezy Bialo- 

. w iesklcj i  dzięki moim staraniom  przy 
siany został do P olski I znajduje się obec 
nie w puszczy B iałow iesk iej w  posiada  
niu Skarbu Państwa.

IV. Rysia wykonałem  na zam ówienia  
P. prezydentr Miasta Łuniniee jano Iłar 
O bywateli Miasta Luniniec w  dnln Imle 
nln P. Marszałka J P iłsudskiego w  to k u  
193* i znajduje się  obecnie w W arszawie  
w  Belwederze w Muzeum pam iątek po I 
M arszalku Polski.
O cok lej k o resp o n d en c ji z n a jd u jem y  ry ­

su nek  p rzed sta w ia ją cy  k ilk u  m yśliw ych strze  
ła jący ch  w n iebo, p ieska siedzącego na zie 
mi (być m oże w ypchanego  przez p an a  F ia n  
Ciszka K alkusa  we L w ow ie w firm ie  A. So 
k< łosćsk ') a pon iże j tak i o to  tekst ogłosze­
nia:

Skład broni 1 am unicji A. Sokołowski 
W ilno, £w  .fańska 9.

Uprzejmie zawiadamiam, le  przyjm u­
ję do prenarowania w szelkie okazy zoolo 
g czne. które w ykonuje się pod hleruu  
klem  znanego preparatora p. Kalkusa ze 
Lu owa.

P. K alkut preparował liczne okazv dla 
Pdna Prezydenta Rzeczypospolitej, dla 
Marszałka Józefa P iłsudskiego oraz wie  
lu innych znanych osób I posiada liczne  
m edale otrzym ane ni w yslaw ach św iato­
wych.
A jeszcze n iże j w yp ch an a  p rzez  p an a  Kai 

k u sa  we L w ow ie w firm ie  A. Sokołow ski w 
W iln ie  głow a żubra .

W  tym że n um erze  p o p u la rn y c h  „ T rą b ek "  
zn a jd u jem y  zachw yty  nad z ręcznością  ogło 
a ten  ow ą w ydaw nictw a „M yśliw y" w P o z ­
nan iu . N iesłusznie, n ies łu szn ie l I w  W iln ie  
m am y jak i tak i zm ysł rek lam ow y. P od su w a  
my d o sk o n a ły  tem at d j  ru b ry k i „ T rą b ek "  
p t. „P ió rk a  z kaczego ogona".

*  *  *

Hola recen zen ta  tea tra ln eg o  jest n ies ły ­
ch an ie  iu ła i poży teczna  —  nie chcę przez 
la b y n a jm n ie j ubliżyć M aślióskieinu. Ale 
(w rn eam  m a  uw hgę n a  do sk o n a ły  wzór do 
icuś.adow am a. W arto b y  tak  k roczyc  za  p ra  
14 s to łtc z n ą . W jed n y m  z o sta tn ich  n u m e­
rów  „C odziennej G azety H an d lo w ej"  czyta 
my w recenzji te a tra ln e j tak ie  oto głębokie 
(p o strz eż en ia -

Odwieczna historia perypetii, tym ra 
zen. trzech rugaezy. którzy z pr łypm w io  
□ymi sob ie rogam i szukali zbaw ienia w  
rom antycznych przygodach, znaiazła na 
scenie teatru „W ielkiej Rewii" opracowa  
nie pełń , werwy 1 rozm achu, sylw etki zaś 
oparte nie na kośćeu psychologicznym , 
ale raczej na przvkli jonych banałach i 
jak na naazi czasy sztucznego starego 
dow cipu zdobyły sobie woale zręcznych ■> 
kom izm em  prom ieniujących w ykonaw ­
ców  w osobach: Antoniego Ferłnera Win 
dysław a V’ altera. Józefa (irw ida i W oj 
c.erha Ruszkowskiego.
M ożna s tw .e rd z .ć  z p raw d ziw ą  przyjem  

nośc ią. że odw ieczna n islo ria  b u fo n ad y  i 
tu p e tu  z n a ia ^ a  w te, recenzji op racow an ie  
p eine  w erw y i rozm ach u , całość  zaś recenzji 
iost o p a r ta  na  p rzy k le jo n y ch  b a n a łac h  i zdo 
h j ła  sobi? wcale zręcznego  i k o m  zm em  pro  
m in iu ją c e g o  w ykonaw cę  w osobie czcigod 
nogo recen zen ta . A A. A

choctzi przecież‘ właśnie o Mo-rze liod- 
ziemne — nie zaś o Franco ozy czerwo­
nych. AnscWIuss przyspieszy! do.izewe 
nie owoców porozumień1 a. Sytuacja An­
glii bowiem wielce się zmieniła od cza­
sów wojny aoisyńskiej. Pisze o tym „Ga­
zeta Polska" w ortykuie poświęconym 
Oceanowi IriJyjsikiemu:

Mlmc nastawień brytyjskiej polityki 
do przeciwdziałania usadowieniu się 
jtń tych wybrzeżach potężnych na mo 
/zu mocarstw —  ostatnim osiągnięciem 
czego była eliminacja stąd Niemiec — 
zatarg ablsyńskl wiele w tym zmienił 
Jeżeli wprawdzie Wfochy od dawna 
Jul władały óblsyńsklm wybrzeżem, to 
jednak dotychczasowe jego oaclęcre 
od własnego zaplecza pozbawiało go 
wszelkich gospodarczych I militarnych 
wartości- Obecna uzupełnienie tych, 
nie dysponujących bogactwem moż­
liwościami, a dotychczas rozłączonych 
krajów, olbrzymim zapleczem, ołwle- 
rającym drogę de rozma tycn użylko- 
wań zwiększy znaczenie porlow I baz 
obu Ich wybrzeży.
Dodawszy do tego problem hiszpaósk 

staje się jasne, że Anglia musi albo znisz 
cz/ć Italię, albo się z nią Dorozumieć 
Pierwsz. jest niemożliwe, pozostaje w ęc 
drugie.

Italia 'idtomiasf musi mieć otwarty 
Suez. — I znowu pozostaje jej albo wy- 
dajcie Suezj Anglii, albo porozumienie 
się z antagonistą- Ponieważ pierwsze było 
niemożliwe, pozostaje ło ckugie Stąd 
porozumienie włosko-arvq eiskie uspokaja 
w znacznej mierze jeden z niezmiernie 
czułych i drażliwych problemów dzisiej­
szej polityki międzynarodowej, zwłaszcza 
że docnoóz, do tegc jeszcze zarysowują­
ce się dziś porozumienie francusko wło­
skie. Koresponde.it „Kuriera Warszaw­
skiego" przetelefonował swej redakcji 
wiadomość, w której stwierdza, żer

Ogólnie podkreśla się, że nastroje

towarzyszące rozpoczęciu rozmów, są 
tak w Paryżu, Jak I w Rzymie, dosko­
nałe. Prasa przypomina te ł, że Musso- 
Iżnl stwierdził w jednej ze swych mów, 
wygłoszonych w listopadzie 1936 r. w 
Mediolanie, l i  między Włochami a 
Francją nie Istnieją żadne istotne kwe­
stie sporne. Obecne /okuwania będą 
miały raczej na celu rozwianie pewnej 
psychozy, niż regulowanie konfliktów 
W prasie polskiej również znajduje 

my wiadomości uspokajające. „Kur er Po­
ranny" pisze bardzo optymistycznie:

Są to pierwsze od wielu lat tozmo- 
wy, mające zadania przede wszystkim 
pokojowe, a nie tylko szukanie parł 
nera do przyszłej roigrywkl na polu 
walk.

Europa, podzielona i pokratkow. na 
na przeróżne bloki Ideologiczne i ugru 
powanla przy „osiach", zaczyna szukzc 
porozumienia, siara się. by piętrzące 
się przeciwieństwa obalić, nie szukając 
rozwiązania tylko w jakże zawodnych 
blokach, czy mirażach zblorow sgc bez 
pleczeństwa, lub tytko z bronią « 
ręka.

I to już wielki krok naprzód po no 
we] szczęśliwej —  wierzmy —  drodze 
dla spraw powszedniego pokoju

Pozosłają Jeszcze Niemcy- „Kurier 
Warszawski" tak charakteryzuje nastroje 
w Berlinie

Porozumienie anglelsko-wloskle na­
zywają w Bedlnie „dzieckiem tozumu 
I dobrej w&ll".

Berlin wyciąga z porozumieeU te­
go następujące wnioski: 1) Wiochy u- 
zyskały uznanie, Jako mocarstwo .ów 
norzędne Anglik I ło nie łylke w Euro­
pie, ale także na terenie kolonialnym 
Dwa Imperia poda'y sobie ękę, 2] 
Francja zbliży się niewątpliwie dc 
Wioch albowiem trw de postanowie­
nia na Morzu Śródziemnym wymagają 
współpracy I zgody Francji. Będzie te 
więc dalszy sukces Wioch. 3] W kaz 
dym razie w żadnym wypadku — pod­
kreślają to przy okazji z nac'sk!em — 
nie ucleipiała oś Rzym —  Berlin; prze 
clwnie, Niemcy same chciały porożu 
mienia między Anglią a Wiochami. O i 
Jest trwała I pozytywna, a porozumie­
nie włosko-anglelsKie jesł jednym z Jej 
wyników.

Prasa nie lal, że uw aża oś Rzym —  
Berlin za b ard z ie j frwarą o d  uk ład u  
ang leisko-w łosK iego  I u d o w o d n ią  twler

(iD okończenie na sir. 5)

GILZY PATENTOWANE najwyższe! jakości

Z awiemz I trzem a w atkam i (nie nasycane szkodliwym' kwesaml cnemiczny- 
ml) uszlachetniają dym każdego tytoniu, 8DsotDu|ą proaukty szkodliwe, cnronĄ 
płuca, zęoy i cerę,a są tańsze o 50% od wszystkich gilz komcurentów naszych 

Firma chrześcijańska zatrudniająca na wszyst- 
k'ch swoich placówkach wyłącznic chrześciian

„PRZEMYSŁ GILZO W  f  — $«. Kam iński I A. W o źn iak  
W t r f r a w a f R y m a rsk a  i 2 .

go|4 najlępiej

Uciekinib.zy z Hiszpanii rządowej przekraczają granicę francuską, niosąc lobie cale matowane mierie,
WBRMEWWMMttaMWM i j a a  t f i i  T T • ■ Ma*” aFifŁńrreki-- 4

NA WIDOWNf
AKTYW NOŚĆ GRUPY 13 M AJA.
W  składzie redakcyjnym  czasopism a  

„Caarwonc tarcze", prowadzonym  przez Izia 
laczy Z. P. M. D. nastąpiły ostatnio rady 
kalne zm iany. Do głosu doszia grupa 13 ma 
ja, będąca organizacją grupy m łodych pli- 
sudczykow . Grupa ta usiłuje rów nież oprnti 
wać i im  Związek P olskiej M łodzieży Demo- 
kralj cznej. W  związku z tym m ówi się o 
słabej pozycji przyw ódców  Z. P  M. D. pp. 
W rony 1 Pabl.fa.

„W IU I“  W  CYFRACH, 
Opracowane ostatnio szczegółow e spra­

wozdanie „W’|c l“ dotyczące siły  liczebnej I 
działalności tej organizacji. Cyfry te podaje  
ag. „Kabei". W ea.ug tych zestaw ień:

„W ici" liczą 3114 kól m łodzieży w iejs­
kiej i  93.420 czionkow , 40 nól posiada wias. 
ne domy ludow e. W  okresie spraw ozdaw­
czym przeprowadzono razem  10.034 zebrań, 
w tym 626o zehrań organlzacyjno-sprawoz  
dawcąycŁ I program owycn, oraz 3768 zebrań 
z referatam i dyskusyjnym i na iem aty spole- 
CZDO-Ideowe, gospodarczo— ustrojow e I kul 
turalne. 183 kola ozrganlzow aly krótko ter­
m inowe knrsy, ktori trwały razem  550 dnU 
a w  których brało udział około 15.000 człon  
ków I członkiń! Przy 679 kolach istniały bi 
hi Ki teczki, liczące razem  przesd o  40.000 to 
m ew . Prenum erowano razem  o k o Io 5.000 
egzem plarzy różnych pism . Urządzono 1223 
widowisk teatralnych.

,.NTJRTY“
W  K rakowie ukaże się pierwszy nmer 

czasopism a „Nurty" pośw ięconego zagadnie­
niom  speczno— literackim . Pism o to om awia 
przede wszystkim  zagadnienia w iejskie Re­
duktorem pism a będzie p. Stanisław  Maty- 
sik b. redaktor „Piasia".

I  S T Ą PIE N IE  PR E Z E SA  
STRO N N ICTW A  N A RO D O W EG O ?

W  kołach dobrze zw yale  poinform ows 
ryeh  otrzvm ują, że próbny okres prezesury 
adw K owalskiego w Str. Narodowym  ma się 
ku końcow i, poniew aż najbliższa rada na 
czelna m a jakony dokonać wyboru nowego  
prezesa.

PRO CES STARZYNSKI-STUDNICKI 
2S. B. M. W  A PELA C JI.

Na dzień ?9 kw ietnia Sad Apelacyjny w 
W arszawie w yznaczył termin w ielkiego pro 
cesu prof- W ładyslaw t Studnickiego z pre­
zydentem  Starzyńskim  o zniesław ienie, la k  
wiadom o, chodzi tu o  słynną broszurę napt 
sana przez Studnickiego, a w ym ierzoną prze 
t-lwko prezydentowi Starzyńskiem u w zwią 
zkir z jego urzędowaniem  na stanow isku wi 
rem inistr rika.hu, a następnie kom isarycz- 
rego  prezydenta m iasta. Referat sprawy w 
sądzie apelacyjnym  objął sędzia Kamieniu  
hioilzki Procer potrwa przypusz-zalnie je 
den dzień.

Kronika tygodniowa

Ustawa, czy surowość?
„N auka  s ta ra  była 
„Szło o je j  pe łn ien ie" .

Ile  razy  ja k a ś  b o lączk a  spo łeczna 
w ypływ a na czoło zag ad n ień  ak tu a i 
nych . zaw sze się z n a jd ą  ludzie, k tó ­
rzy chcą leczyć w szystko  u staw ą . l i ­
sta wa i okó ln iczek  to  a sp ir in a  i ch i­
n ina naszego żyw ota.

C h in ina  nie pom oże je d n a k  na 
gruźlicę, u staw a rów nież. L osy  usta- 
wry  an ty g ru ź licze j u ch y lo n e j n ied aw  
no  zd a ją  się św iadczyć, że zrozum ie 
r.ie tych  p ro sty ch  p raw d  naszego  ży­
cia zaczy n a ją  p rz e n ik a ć  i do p a r la ­
m en tu  i do op in ii.

Ale jeżeli nie m a sp ec ja ln y ch  ak  
tów  p raw n y ch , k tó re  by  uczyn iły  po 
g rom  m ik ro n o m  gruźliczych  to  co w 
tak im  razie  p o w in n o  być?

Surow ość.
Nic w ięcejl
P o p ro s tu  n a leży te  w ykony wianie 

p raw  już istn ie jący ch .
Oto szereg p rzy k ład ó w  .
N a całym  św iecie is tn ie je  8-iogo 

d z inny  dzień  p racy ... i p raw ie  w szę­

dzie je s t on gw ałcony . Is tn ie ją  p rzep i 
sy s a n ita rn e  w fab ry k ach ... ale  n a  pa 
p jerze. Zato w  p ra k ty c e  is tn ie ją  pie 
k a rn ie  ręczne  z w ielogodzinnym  
dn iem  p racy .

Oto pięŁ ne m ałe  m iasteczk o  to ­
nące w zap ach u  sadów . W s z y s t k ie  ok 
na w nocy  zam kn ię te .

D laczego?
Czy m ieszk ań cy  są  zbyt m ało  k u l 

lu ra ln i?
Nie, p o p ro s tu  d latego , że 5-cin żu 

lików te ro ry zu je  m iasteczk o  i n iew ia 
dom o u  kogo p rzy jd z ie  im  ochota  
b u ch n ąć  zegarek  P ią tk a  p o w in n a  by 
fa całe  życie osuszać  Po le  ie, a m iesz 
kańcy  spać  p rzy  o tw a rty c h  o k nach . 
Ale jesł odw ro tn ie . U czciw i sk łonni 
do g ruźlicy , m usie li u s tąp ić  p ie rw ­
szeństw a d ran io m .

Czy w ogóle ten  tr iu m fu ją c y  d rań  
r.ie je s t g łów nym  siew cą g ruźlicy?

O to k am ie n ic a  o 34 m ieszk an iach  
zdaw ało  b v  się w y sta rcza jąca , żehy 
zyć. Ale w 6 su te ry n a c h  m ieści się R 
gniazd gruźlicy , w cale n ie  n iszczo­
nych  p rzez  u staw y!

Czy nie p ro śc ie j by ło  by  te su te- 
ry n y  z likw idow ać, zam iast suszyć 
głow ę n ad  now ym i sposobam i w alk i?  
L ekarze, z resz tą  sam i n ie  p rz e s trz e ­
g a jący  p rzep isów  h ig ieny , ja k o  
p ierw sze  zalecen ie  d la  g ru ź lik a  du ją: 
dob re  odżyw ianie . Ale gruźlik odży­
wia się źle, zato  dobrze  p ije . D opom a 
ga m u  w tym  zgodnie  cafe społeczeń 
siw o P on iew aż spo łeczeństw o  lubi 
sznapsa , w ięc chw alcy  szn ap sa  m a ją  
toż pow odzenie . Z p rasy , z p io senek , 
z fe lie tonów , ze słuchow isk  sączy s:  ̂
ap o teo za  pijaństw -a, s. każd e  kpsyno  
p ro w in c jo n a ln e  je s t pokazow ym  p rzy  
k ładem , ja k  sta rsza  b ra ć  ro zu m ie  za 
sady udz ie lane  m łodszej.

T o  też m łodsza  b ra ć  nie p ozosta je  
w tyle. Nie m ów m y już  o p o l.tu rce  i 
sam ogonie. Ale przecież  naw et boga 
ty ch łop  p ien ięd zy  na o bszerny  dem  
r.ie w yda. Na pończosze ze 6rebrem  
będzie spał z prosiakam i*

D ajc ie  więc p o k ó j d ro d zy  fiian -ro  
p! b iednym  m ik ro b o m  K ocha. D o­
praw dy one są jeszcze najpoczciw  
sze ze w szystk ich  siew ców  gruź'ic,y. 
U leczyć gruźlicę  m oże jedyn ie  su ro ­
wość. Nie lek a rz , ale po lityk  b ez ­
w zględny i b ru ta ln y , .może w ytęp ić  
gruźlicę, ja k o  cho ro b ę  suołeczną.

V  *  *

P rzed  p a ru  dniam i’ zosta ły  ogło­

szone d an e  tyczące p rz y ro s tu  n a tu ra l 
nego. D ane w y k azu ją  znaczny  sp a ­
dek . Je s t to  n a jw ięk sze  k lę sk a , j a ­
ka  sp o tk a ła  P o lskę  od czasu  Je j Nie 
podleg łości. Is tn ie je  bow iem  pew na 
no rm a liczebności d la  w ielk iego  m o­
carstw a  ja k o  g ran ica  doina,

Je s t n ią  cy fra  40 m ilionów . O ko 
ło te j cyD y  w ah a  się liczebność  wiel 
k ich  n a ro d ó w  zach o d n io  - eu ro p e j 
sk ich .

P o lsk a  ze sw oim  n ied aw n y m  p rzy  
ro stem  n a tu ra ln y m , w ynoszącym  o- 
koło 400 tysięcy  m ia ła  szanse p rz e ­
k roczyć  p ró g  w ielk iego  m u cars tw a  w 
la ta c h  1952— 1954. O słab ien ie  p rzy ro  
stu  odsuw a te la ta , jeżeli je  nie p^ze 
k resla .

Czy m ożna się je d n a k  dziw ić, że 
p rz y ro s t sp ad a , sk o ro  liczna ro d z in a  
i bezd z ie tn a  z n a jd u ją  się na jed n e j 
ró w n i praw-nej, sk o ro  zd ro w a dzi -w 
czynu w ie jsk a , k tó ra  się z a p o i u  ała, 
je s t w sy tu ac ji go rszej niż k o tk a , czy 
inne s tw orzen ie  w- tv m  sam ym  sta ­
n ie? A rty k u ły  w- gaze tach  p o m stu ją  
ce n a  b ezbożną p ro p ag an d ę  bezd.-iet 
ności, n ie  w iele pom ogą.

*  *  *

Nie u lega  w ątp liw ości, że i n a  psy  
ch ikę  osób słab o w ity ch  i na  p sych ikę  
ro d z in  licznych  o d d zia łu je  b ez ro b o ­
cie m łodzieży . Ale i w tvm  Lezrobo
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S «  i r.i& .jS"tv ■ »c? n *1 ŻART NA STRONIE
F o r m w  i  ^ f e ś ć

Lub my przy byle okazj: unosić się na

Jednym z objawów życia społeczno 
religijnego na Polesiu jesf znaczny fozwój 
sekciarstwa- Główne masy sekciarstwa rei 
rutują sią z ludności prawosławnej, przy 
czym na rozpowszechnienie naukr posz. 
czegól.iych sekt złożyły s-ę czynnik geo 
graficzne, historyczne i psychologiczne.

Z powodu braku dróg duchowny nia 
jest w stanie należycie obsłużyć swej roz 
ległej często parafii- wsku ek czego para 
f;anio szukają namiastki w załatwianiu 
swych po*rzeb religijnych, którą ich chąl 
nie udzielają „prezDiterzy" sekciarscy 
Jeśli do leyo uodać zagaonienie małer al- 
ne, t' wydatną oomoc pieniężną, którą 
sekta udz elaia swym nowym adeptom  dc 
niedawna, zrozumiale bęaą postępy sek 
ciarstwa i spustoszenia, kióre ono poczy 
niło w szeregach wyznawców cerkwi pra 
urósł a wn ej. Nie mniejszą rolę odeg ia!y 
czasy wojenne. Pozosiała na m.ejscu !ud- 
no3. była pozbawiona pasterzy, to też 
stopniowo powiększała szeregi sekciarzy 
ulegając ;ch propagandzie. Wreszcie mi 
styczne oasfro,e, cechujące małokultural- 
ną nasę ludu poleskiego, jak również usi­
łowania w kerunku znalezienia jakiejś 
„wyzszej prawdy", stworzyły Dodahiy 
grunt dla propagandy nauki sekciarskiej

Zgrubsza można podzielić istniejące 
na eren e Polesia sekty na racjonalistycz 
ne : mistyczne. Do pierwszych mogą być 
zaliczeni sztundo-oaptyśd, adwentyści, 
soDomicy, badacze Pisma Świętego; do 
drugich — zielonośwątkowcy i syjoniści- 
muraszkowcy.

SEK1Y RACJONALISTYCZNE
aztunao baptyści. Sekta ta, jak i inne 

sekty o charakterze racjonalistycznym, po. 
wstała w XVI wieku ze skrajnych odia 
mów kościołów reformowanych (luferaniz 
mu, kalwimzmu i in) Prześladowana w 
Europie znalazła schronienie w Ameryce 
i słąd kolportowała swą „naukę" do kra­
jów starego kontynentu. Nauka szt.-bapt 
poiega na odrzuceniu strony obizęoowe, 
z życia religijnego, przyczym ze wszyst 
kich sakramentów szt.-bapł. utrzymali Je­
dynie cnrzesf i e jcharyst:ę i to tylko 
postaci ilustrujących Ewangelię 'ym jolów 
Na Polesiu szt -bapt- stanowią większość 
wśród sekciarstwa i liczba ich si<jga ć^óC 
osoo (wobec 5803 z roku ub.), wykazują! 
wzrost, który trzeba odnieść na karb na 
furalnegc przyrostu ludności. Największe 
ugrupowania ich znajdują się w pow brze 
sk'm : kob^yńsk.m.

Adwentyści. Nieliczna ich grupa (wszyst 
kiego 38 os ) rozrzucona jest w pow. piń­
skim i dromiskim. Jeszcze w roku ub- sta­
tystyka podawała liczbę adwentystów na 
80. Będąc odłamem szt.-oapt,, adwentyś 
ci nie uznają istnienia nieśmiertelnej du 
szy u człowieka i wierzą, w mające nie­
bawem naslapić przyjście Zbawić e1? : ry. 
chly koniec świata. Inna gatą i tej sekty, 
yystępująca pod nazwą lObctnlków, różni 

Się od adwentystów tym, że za dzień 
świąteczny uważa sobotę, wskutek czego 
nosi jeszcze nazwę „adwentystów 7-gt 
dnia". Liczba ich dochodzi do 410, za 
mieszkujących przeważnie na teren 9 pow 
p.ńskiego i koszyskiego W porównaniu 
z rokiem ub- (424 os.) ilość wyznawców 
tej sekty nieznacznie zmn ejszyta , e

Wreszcie badacze Pisma świętego  
pomimo wspólnych ze szl -bap‘ zalozeń 
nie uznają równości -Osób Sw. Tro;cy 
przez co blizcy są do herezji neanańskiej. 
Po za tym błędne komentowanie P.sma 
Sw., za znawców którego chcą uchodź ć 
stawia ich w szereguch niebezpieczniej 
szych wrogów religr powszechnych
■tern—~ — - - - -aur—w*

ciu  tkw i tuki sum  p a rad o k s , juk w 
ak c ji a n t\g ru ź lic z e j. Z jed n e j s tro n y  
m am v n a d m ia r  m łodzieży  b ez ro b o t­
nej. a z d ru g ie j b ra k  fachow  ców'.

S zko ln ic tw o  nasze je s t zbyt ab  
s trak cy jn e . Szkoła pow szechna  na 
wsi p ow inna  być szko łą  ro ln iczą , a 
w m ieście rze im eśln iczo  - m ech  m icz 
ną. Dziś, k iedy  w stęp u jem y  w ikres 
7 la t tłu sty ch  po 7 ch u d y ch  jest 
w łaśnie czas na w yposażen ie  i ro z ­
budow ę szk o ln ic tw a  w d u ch u  zaw o­
dow ym . na s tw o rzen ie  k u rsó w  bez­
p ła tn y ch , uczących  jakiegoś fachu , 
każdego  m łodzieńca.

N auczyciel w estch n ie  w tym  m ó j  
scu i pow ie: n y g u su ją , słabo slncha 
ją , zby t w iele m o je j energ ii w ychodzi 
na rzecz tak  e lem en ta rn ą , jak  w pro 
w adzen ie  dyscyp liny .

Z now u tedy  doszliśm y do s ta re j 
zasady  su row ości. Do słuszności m lc 
k iew iczow skjcgo  zd an ia : a a  tyka sta
rą  by ła  szło o je j pe łn ien ie".

N iek tó rzy  ludzie  p o jm u ją  s u ro ­
wość, ja k o  rep re s ję  Je s t to  b łąd  za 
sadn iczy . S urow ość  to  d o b ry  p rz y ­

k ł a d  od góry , to  d o b ry  p rzy k ład , o- 
p-arty na s łu sznym  p raw ie.

Ale s łu szne  p raw o  je s t b często 
p raw em  d aw nym . N ależy je tedy  po 
p io s tu  w , pełn iąc . W alk a  z gn lż llcą  
w  P o lsce, nie m oże być t \ lk o  dzie­
łem  szp ita ln ic tw a , a le  p rzed e  w szsst 
n.‘m in sp e k to ra tó w  p ra c y .

Kazim ierz Łęczycki.

Znikoma ilość wyznawców (109 os) roz 
proszonych na terenie całego wojewódz­
twa powoduje, że nie potiaddją oni żad 
nego wpływu

SEKTY O CHARAKTERZE MISTYCZNYM
Sucha „nauka1 racjonalistów n;e dała 

należytego zaspokojenia potrzeb wew­
nętrznych niekiórym aaeptorr. sen ciarstwa 
to też stopniowo wyłama się w obrzę 
dach poszczególnych sekt element o za 
ba^w,er,!u mistycznym. Mistycyzm tvch 
ugrupować. religijnych przyjął jednak spr 
czone, dostosowane do poziomu i stopnia 
inteligencji ich członków tormv. Si runko 
wo liczna grupa, nosząca nazwę zielono­
świątkowców, występuje w więl.szycn 
zrzeszen:ach na terenie całego wojewódz 
twa i wykazuje tendencję wzrostu (5547 
wyzn. woDec 4856 z roku ub.). Zc.Dranie 
tego ugrupowania noszą charakter szpow 
szech.iione.j w Rosji sekty .prygunów" 
Kultywowane są tańce, śp.ewy, histerycz­
ne w/krzyki i orgie seKsualne. Nazwę swą 
biorą od 2-go d-ia Zielonych Świąt, kie­
dy cerkiew prawosławna święci -samiec 
zejścia Sw. Ducha r.a Apostołów, Druga

su rstw em  N iem ieck im  s ja n c n iły ^ p o d  
staw ę zasad n iczą  p o lityk i. S tanow i 
sk o tak ie  ów czesnej R osji z n a jd o w a ­
ło p rzy ch y ln y  rezo n an s  w duszy  k an  
c ie rza  B ism arck a , k tó ry  s te ro w ał Rze 
szą N iem iecką, u w aża jąc  rów nież 
p o ro zu m ien ie  z R osją, ja k o  p u n k t 
w yjściow y o rie n ta c ji m ięd zy n a ro d o ­
w ej N iem iec.

Cała b ied a  jed n ak  polega na  tym , 
że s tan o w isk a  dw u z a in te re so w an y ch  
p ań stw  w icli s tru k tu rz e  w ew n ę trz ­
ne j w zględem  siebie, były  zgoła ró ż­
ne p rzed  50 la ty , mż obecnie . N iem ­
cy p o zo staw ały  w ów czas, jak i obec 
r ic  pań slw en f i n a ro d em  e u ro p e j­
skim . S n u ją  one w spółcześnie n ić swe 
go życia w n aw iązan iu  do p rzeszłoś 
ci n iem ieck ie j; często  m oże p ra  - n ie  
m ieck ie j z epok i, gdy m  h ta rn a  orga 
r iz a c ja  szczepów  g e rm a ń sk ic h  rzeż 
biła p sy ch ik ę  p rzyszłego  n a ro d u .

R osja  c a rsk a  rząd zo n a  w  om aw ia  
nej epoce w trzech  czw arty ch  p rzez  
lndzi o p o k ro ju  zar.hodm m . a w te j 
liczbie g łów nie w łaśn ie  p rzez Niem 
ców  b a łty ck ich , s ta ra ła  się i m ogła 
zbliżyć do E u ro p y  w w ieln  p rzy n a j 
m n ie j d z ied z in ach  życia, jeżeli n ie we 
w szystk ich . Była ona  podów czas dla 
R zeszy k o n tra h e n te m  ró w n o rzęd ­
nym

Dziś d aw n i p a r tn e rz y  strac ili w 
d użej m ierze  i tra c ą  n ad a l co raz  zu ­
p e łn ie j w spó lny  język  p o rozum iew a 
nia się i po ro zu m ien ia . B ow iem  każ 
da um ow a dw u p ań stw  w sp ie ra  się, 
po za ra c h u n k ie m  sił i oceną  k ie ru n  
ku  w za jem n y ch  in teresów , na nlew y  
m iernym  a k o n ieczn y m  p ie rw ia s tk u  
zaufania. Otóż pow yższe im p o n d era- 
1 ilium  p om iędzy  dzisie jszą  R osją a 
dzisie jszym i N iem cam i m ierzy  się 
w rr to śe ia  rów ną zera .

T raged ią  S ta lin a , jako  typow ego 
az ja ty , a  rów n o cześn ie  d y k ta to ra  
w :elk iego państw 'a  jes t. że n igdy  tego 
zvozum .ee nie p o tra fi i do rozw ażeń  
sw ych n ie  w prow adzi. S talin  o p a rł ży

1’ n i u i u
liczebnie niewielka sekta z lej grupy nos 
nazwę syjoniśei-muraszkowcy- Założycie 
lami ,ej są niejaki Muraszko, podający się 
za „proroka Eliasza",- w az z kochanką 
swą, Olga Kyrylczuk, która nosi miano 
„maiki Syjonu". W praktykach swych Mu 
raszko posunął się oo granic kobzy; z 
obycza,owością i prawem wobec ciego  
sekta uważana jest za nielegalną. Liczba 
„muraszkowców" pom imo to wzrasta, — 
zeszłoroczna statystyki ocer.ialy ją na 157 
os., natomiast w roku biez. liozj 373 czlor 
ków.

INNE UGRUPOW ANIA RELIGIJNE.
Aby mozaika struktury sekciarskiej Po­

lesia była Kompletna, trzeba jeszcze wy­
mienić pewne ugrupow ani, które nie zer 
wały łączności z dogmatyką i obrzędowo 
ścią religij powszechnych. Do tych trzeba 
odnieść llińców i Hodurowców Pierws.— 
uważają się za prawosławnych i czczą ks 
Jana z Kronszfafu na rówri’ ze Sw- Trójcą 
Drudzy są odłamem kościoła KatobcWe- 
qo, odprawiającym nabożeństwa w języku 
polskim Liczba llińców na Poles;u wy­
nosi 45, Hodurowców 105 1 Set.

(D okończenie ze str. 1)

cie Sow ietów  na  ta k ic h  m etodach  ey 
w ilizacy jnych , k tó re  żad n em u  p ań st 
w u e u ro p e jsk iem u  nie pozw olą w spół 
żyć z n im  na  stop ie  rów norzędnośc i.

In n ą , rów n ie  is to tn ą  tru d n o śc ią  w 
u rzeczy w istn ien iu  p lanów  S ta lin a  — 
o ile są  one tak im i, ja k  je  od słan ia  
gen. k r iw ic k ij  —  b y łab y  w ciąż ros 
uąca  o rg an iczn a  sp rzeczność  in te re ­
sów dzisiejszego Z w iązku  Sov.;eckie 
go o raz  d sis ie jsze j R zeszy w basen ie  
C zarn o m o rsk im  n a  U fea irtie  i Kau 
kazie .

Uk ra m a  s ta ła  się pod rzfylam i Sta 
lina  w Z w iązku  S ocja lis ty czn y ch  Re 
p u b lik  S ow ieck ich  p aństw em  —  pro  
lefariu szem , w ysysanym  do szp iku  
kości p rzez b u rż u ja  —  W ie lk o ro sję  
Ś w iadom ość tego  fa k tu  p rz e n ik a  co ­
raz  pow szechn ie j do  św iadom ości 
zdo ln ie jszych  p rzed staw ic ie li p ra c u ją  
ci-go lu d u  uk ra iń sk ieg o , Nie m ogę do 
dać: „i do in te lig en c ji u k ra in sk r^ j1*, 
gdyż ta  zosta ła  w y tęp io n a  dosłow nie 
bez resz ty  w o s ta tn ich  czasach

Powyższy' s tan  rzeczy zaciąży ł i 
ciążyć będzie  co raz  is to tn ie j n a  b ieżą 
cych  in te re sa c h  ZSRR rów nież  i w je 
gr> żyrciu rm ędzynarodow ym  N iem cy 
H itle ra  s ta ją  —  sk ąd  in ąd  —  wobec 
fa k tu  g ig an ty czn y ch  zb ro je t W iel­
k ie j Bry tan ii na m orzu  i w pow ietrzu , 
jak  rów nież  w obec p o d ąża jący ch  za 
n im i tak ich że  zb ro jeń  F ran c ji. Nie 
stan o w i to  zapow iedzi do  p raw d o p o  
d o b ień stw a  w iększych  u s tęp s tw  k o lo ­
n ia ln y ch  na rzecz N iem iec ze s tro n y  
obu pow yższych  m o carstw , ro zp o rzą  
dza jącycli p rzed e  w szystk im  losem  ko 
lo row ej ludności naszego  globu.

W y d a je  się p rze to  co raz  p ra w d o ­
podobniejszym i, że nie w k o m p ro m i­
sie z S ow ietam i a w zw ycięstw ie nad 
n im i m oże w idzieć T rzec ia  Rzesza za 
sp o k o jen ie  sw ych  p a lący ch  po trzeb  
z ao p a trzen ia  w su row ce  ro ln icze  i 
p rzem y sło w e. N ależy ■. aznaczyć, że 
g łód N iem iec ce sa rsk ich  w pow yż-

temet przerostu formy nad freścią. Słusz­
nie... Jednocześnie jedna* przy -y!e oka. 
zji nie dostrzegamy fego przerostu w dzie 
jach <łn powszednich.

Zdaiza się, że kiedyś w jakiejś forrrie 
była zawarła heść, potem treść najn’e- 
słuszniei — jakoś „sama" —• wyparowała 
została forma. Jeśli z tege. zaczniemy zda 
wać sobie sprawę, robi się I śmiesznie 1 
smutno zarazem.

Proszę: takie choćby pukan'e do
drzwi- Pukamy w nie, aby usłyszeć z we 
wnąfrz glos pozwalający nam na Ich ot- 
wotzenie, aby * usłyszeć owo „proszę* 
(studenci mówią: wleźć!).

Nuż ło naszych znajomych o ‘ym za 
pominą* Popukał taki i hop do pokoju, 
mimo, ze akurat mogliśmy mu dopiero po 
chwili na to  pozwolić, m mo, iż chcieliś­
my mieć parę sekund na uprzątnięce sto 
łu, czy też na przelotne przeglądmęcie 
się w lustrze.

Przychodzę do kawiarni. Upałruię sto 
lik, na którym leży interesujący mnie w

szych d z iedz inach  nie da się p o ró w ­
nać  z o stro śc ią  n iedom agań , jak ie  
c u rp i  obecnie  T rzec ia  Rzesza w obec 
rc z m a c h u  sw ego u p rzem y sło w ień .a  i 
znacznego  p rzy ro s tu  ludności od tam  
tych  czasów .

Oczy B erlina  nie od dziś zw raca  
ją  się ku- U krain ie  i K aukazow i a po 
lity k a  jego nie od w czora j d rąży  so ­
bie drogę ku  M orzu C zarnem u  po 
p rzez A neksję  A ustrii o raz  zjednyw a 
nie dla sw ych p lanów  W ęg ier i R um u 
nii. D użoby się dało  o tym  w osta t 
n ich  czasach  pow iedzieć!

Z daje się rów nież nie u legać w ąt 
phw ości, że podejście  do K aukazu  od 
p o łu d n ia , po p rzez T u rc ję , n ie  jest 
p oza  s fe rą  zam ierzeń  n iem ieck ich . Je j 
p o lity k a  w obec T u rc ji u a k ty w n ia  się 
co iaz  b a rd z ie j i rozpoczęła  tam  z po 
w odzeniem  w y p ie ran ie  w pływ ów  so 
w ieckich. Nie is tn ie ją , ja k  się zdaje  
ek w iw alen ty , k tó reb y  p o tra f iły  po ­
w yższym  w idokom  n iem ieck im  prze 
c iw staw ić  Sow iety H itle row i w  płasz  
czyźnie k o m p ro m isu . P rze to  w ą tp li­
w ym  się w ydaje , by S ta lin  urzeczyw i 
s tn ił sw oje m arzen ia , o k tó ry c h  p i­
sze gen K riw ickij.

Je d n a k  na leży  się liczyć i z tym , 
że e lastyczność  ta k ty k i S ta lin a , ja k o  
szefa  p ań stw a , o k azu je  się do tychczas 
m n ie j —  w ięcej b ezg ran iczn ą . Jeżeli 
jego k o n cep c ja  p o ro zu m ien ia  z Niem  
cam i m a pew ne cechy ,,idće fix e“ , 
fu n d u ją c e j się na p rzysłow iow ym  u- 
porze  tego cz łow ieka, to  m ógłby  on 
jiosfaw ić na sw oim  p ro p o n u ją c  H itle 
row i np . oddanie  m u  na jak ie ś  stu le 
cie w p ach t U k ra in y , łączn ie  m oże z 
zachodn im , n ad m o rsk im  obw odem  
K aukazu , gdzie w o s ta tn ich  czasach , 
jak się zdaje , o d n a lez iono  o lb rzym ie  
bogactw a ro p y  na fto w ej. P rz y  tak im  
p o tra k to w a n iu  sp raw y  k to  w ie, czy 
zam ierzen ia  S ta lina  n ie  n ab ra ły b y  
is to tn ie  cech  m ożliw ości rea ln e j.

W . W ieliiorski

lej chwili tygodnik. Nim zdążyłem upla 
.ować się przy sfoiiKu, już len tygoanlk 
zainteresował fakze jakiegoś „okularni 
ka", siedzącego koło piecr. Doskakuje 
chwyła pismo i dopiero wiedy zdawkową 
wyślinia:

— Czy można?
I jak md tu odpowiedzieć negaływ 

nie, kiedy on juz ten tygodnik w ręmi 
trzyma?! Można, można, człowieku w oku 
larach... %

Drobne niedokładności, występujące 
nag.nirmie. O to najbardziej niew'nne 
kwiarki z atlasu sposobów naszego wyra. 
żania się: ,,Dziękuję pięknię, dziękuję
grzecznie'*. Nonsensy. Wysłarczy powie 
dzieć „dziękuję", a to „grzecznie* trzeba 
— jeśli już tak przy nim chcemy się jp  
rzeć — czynem zastąpić (jeśliś uczniem— 
szarpnięciem nóżką; jeśliś jakimś dyrekto­
rem — Doklepanienr. po ramieniu; jeśliś 
foxterierem — polizaniem pani po ręko). 
Co innego, gdy się mówi „dziękuję bar. 
dzo".

Pisze ktoś „zawiadamiam jprzejm ie’*— 
w /gląda to albo na reklamowanie swojej 
uprzejmości, albo też na poJkreślanie 
wyższości (choć z ciebie kretyn, a jednak 
zawiadamiam uprzejmie!), oczywiście, mi 
mowolne i mimów.edne

W jadłodajni np. męczę się nad befsz­
tykiem z buraczkami.

Jakiś pan z łysiną, zajmujący sąsiedni 
srohk, wstaje i podchodzi do mego. Pa 
trząc na solniczką, mówi:

— Czy mogę pana poprosić, o sol*
— A dlaczegóż, może mnie pan pc- 

prosić o  sól!
Pan i  łysiną ozuje s'ę zaskoczony 

W oczach jego zjawia siię zazw ler.ie. Rę­
kę zawczasu wyciągniętą po solrrczkę co­
fa... Wreszcie ooanowuje sytuację.

— Ja chciałem pożyczyć solniczką. 
bo na moim stoliku nie ma.

— Ach, solniczką pożyczyć?! Alei 
proszę bardzo, trzeba było o tym odrazu 
powiedzieć...

-  -oOo—
W  RESTAURACJI

—  Czy w jad ło sp is ie  są  p o traw y , 
zaw iera jące  w itam in ę  „C “ ?

—  A jak że  1 W  m o je j re s ta u ra c ji 
z; la jaz ie  p an  w szystk ie  w itam in y  w 
p  (traw ach , od „A “ do ,,Z“ .

T E Ż  PO C IEC H A .
—  Mów sobie co chcesz, ale p rzy ­

c iasne k am asze  m a ją  sw oje zalety l
—  C zyżby?
—  Z ap o m in a  się o w szystk ich  irv 

nych zm artw ien iach !

F L IR T
—  Z r a się p an  na  flirc ie?
—  Nie. W y d aw ało  m i się, że się 

znam  tro ch ę  n a  tym , ale skończyło  
się na  ożenku.

NA CZASIE.
Jed en  z p o lityków  fra n c u sk ic h  ob 

se rw u jąc  p rzeb ieg  k ry zy su  rząd o w e­
go w zw iązku  z p o lity k ą  Rzeszy, — 
rzekł:

—  D yplom aci p o stęp u ją , ja k  b a n ­
k ierzy , w y staw ia jąc  w eksle na  a rm a ­
ty

NASZE D ZIEC I.
—  Cóż, P io tru s iu , czy nauczyciel 

zauw ażył, że po m ag ałem  ci w ro zw ią­
zyw an iu  zad an ia?  '

—  Nie w iem , ta tu s iu .
■ —  A co p ow iedz ia ł?

—  Ze jes tem  codzień  g łupsz- !

PR ZY JA C IÓ ŁK I.
—  K ochana E w ciu , nie w idziałyś 

my się chyba sto  fart! Ale p o sta rza łaś  
sięl ,

—  N ap raw d ę?  Ciebie rów m eź nie 
p ozn a łab y m , gdyby n ie to , że m asz n a  
sobie ten  k o s tiu m  z p rzed  dziesięciu  
lat!

TRUDNA SYTUACJA.
—  Nie, nie pozw olę na  to , ab y  m o 

je dzieci ca łow ali obcy ludzie l
—  P a n u  to  ła tw o! Ale co ja  m am  

zrobić? M oje dziew częta  m a ją  17 i ld  
lat?

U B E Z PIE C Z E N IE .
—  Czy m oże p an  polecić m i to w a­

rzystw o , w k tó ry m  jest p an  ubezpie 
czony od w ypadków ?

—  A jakzel... Już  d w an aśc ie  la t je  
s lem  u bezp ieczony  i n ic m i się nie 
w ydarzy ło  w tym  czasie!

AM ERICAN A.
—  W szystko  gotow e już do u p ro  

w adzen ia  cielne: w P a ry żu  —  ślub, 
z K openhagi te leg ra fu jem y  o zgodę, x 
L o n d y n u  dep eszu jem y  o D rzysłam e 
p ien ięd zy  n a  podróż p o w ro tn ą
< jmmmmmmmmmmmmmBmmmm
MATERIAŁY DO „ŻARTU NA STRONIE* 
n a le ż y  n a d s y ł a ć  n a  a d r e s  r e d a k ­
c j i  „KURIERA W ILEŃSKIEGO" DLA

ANATOLA MIKUŁKI.

Na 7ctjęciu Wiliam P3yne, 24-letni marynarz angielskiej floty wojennej ze swoimi czterema synami, z któ'ych najstarszy
liczy za.edw.e 6 laf,

Możliwości porozumienia 
Hitlera ze Stal nem
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Rosół z grysikiem, lanym das^em,makaronem..
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p rzyr7q d zcr s e n a | ła tw ie |  i n o .s z y b c ie j z

M A G G P
kostek bulionowych

Rosół z lanym ciastem
I Jajko, sól, 3 •/* dkp mąki. 4 Maggiego 
nc-tKi bulionowe. 1 ■ itr wody.

Jajko dobrze ubić z solą i mąką. Cia­
sto wlewać wąskim strumieniem na 
rosół przygotowany z t  litra wrzącej 
wody i 4 M aggiego kostek buliono* 
wyciu Gotować tak d łu g o ,. aż klu- 
seuzki wypł7ną na wierzch, f

Sw. Jerzy v: promieniach słońca
T egoroczny  św Jerzy  p rzy szed ł w 

ciep łych  p ro m  e iu ach  słońca  i zm usił 
rtęć  w> te rm o m e trz e  do sk o k u  w górę. 
Był to jed en  z n ie licznych  do tycnczas 
W tym  ro k u  dn i w iosennych , w któ 
ry ch  czu je  s.ę n a p ra w d ę  z ap ach  b li­
sk iej, p e łn e j w iosny. W ed ług  k a le n ­
d arza  ludow ego, o p arteg o  na  trad y c ji 
poko leń , tego roczna w iosna  w róży  
tiieu ru d za je  na  ozim in}7. A nalogicz­
nym  ro k iem  by ł podobno ro k  1903. 
T ak i sam  k w iecień  z p rzy m ro zk am i 
na go łych  po lach , ro z ry w a jący m i k o  
rzo n k i z ie len ie jącego  ży ta , tak ie  sa 
».c n ie sp o az :ew ane o p ad y  śn ieżne  i 
w rezu ltac ie  n ie u ro d z a j żyta. Jed n ak  
w czora jsza  słoneczna pogoda rozw ia 
ła  częściow o te pesym isty czn e  n a s tro  
je, Sw. Je rz y  zgodnie z tra d y c ją  p rzy  
szed ł z p o c z ą tk :em  ciep łe j w iosny. 
Nie zaw iódł.

Na w si n a  Je rzego  w y p ęd za ją  by 
fcło w pole. T ra w a  zazie len ia  się już 
po  zejściu  śn iegu  i nie jed en  gosp o ­
d a rz  p rzy c iśn ię ty  do m u ru  b rak iem  
p o sz o ru  w  p o czą tk ach  k w ie tn ia  w y­
p ęd z ił ju ż  sw oje ow ce i k ro w y  na  łą  
Ł.I i do lasu , o fic ja ln y  je d n a k  począ 
te k  w ypęd zan ia  b y d ła  w pole to J e ­
rz e . D ochodź, do głosu w d n iu  tym  w 
p h e ra c h  m ag ia  ludow a p ry m ity w n a , 
ła  m a tk a  w ielu  n au k  w spó łczesnych . 
N a p ro g u  o b ó r w y w raca  się g a rn ek  z 
żarzący m i się w ęglam i, w śród  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  się często . „g ład k ie11, 
ze sp e c ja ln ą  tro sk liw o śc ią  w y b ie ra ­
ne  p rzez  gospodyn ię  ja jk o . B ydło, pę 
rdzone w pole  m usi p rze jść  p rzez  te 
w ęgle i ja jk o . L ek k i dym , unoszący  
się n ad  p rog iem , m a w łaściw ości o- 
ćzyszczające . Oczyści byd ło  z cho 
itól), n ad a  o d pornośc i na  ca łe  lato . 
J a jk o  zaś o k rąg łe , g ład k ie  —  udzieli 
sw oich  k sz ta łtó w  k ro w o m  i ow com  
Będą pełne , tłu s te  i gdzie trzeb a  ok 
rąg łe  ja k  ja jk o .

W  W d n .e  m ieliśm y w czo ra j ua 
p la c u  O rzeszkow ej tra d y c y jn y  k ie r ­
m asz  na  k w ia ty . Nie by ł on, niestety 
ja k  p rzed  w ielu  la ty . u zu p e łn io n y  wi 
'dow isk em  z ab ijan ia  sm oka. W  u b ;e- 
głym  ro k u  m yśl o rgan izo w an ia  na Je  
rzego  „u liczn e j w alk i z b azy liszk iem " 
by ła  p rzez pew ien  czas a k tu a ln a , ale 
w k ró tc e  u m a rła  n a  „an em ię"  w obec 
b ra k u  cTiętnych jlo p rący . A szkoda. 
O rg an izu je  się u  n as  w po rze  ch łód  
n e j, n ie sp rz y ja ją ce j dla w idow isk  u

1 'cznych, pochody , p raw ie  n iczym  
nie  zw iązane z W ilnem  —  a  sk azu je  
się n a  zap o m n ien ie  je d y n ą  b o d a j w 
W ilm e p o p u la rn ą  legendę, z k tó rą  
m o żn a  w yjść  na  u licę, m oże n ie tak 
m o n s tru a ln ie  ja k  to  k iedyś zrobiono , 
lecz w k ażd y m  raz ie  a tra k c y jn ie . B a­
zy liszka w p raw d zie  n ie  było  na  Bak 
szcie —  zgodnie z p ie rw o tn ą , nie lite 
ra c k ą  w ersją  p o d an ia  o bazy liszk u  
w ileń sk im ; w p raw d zie  n ie  zab ił go 
gdzie indzie j szew czyk lu strem , lecz 
za tru to  ru tą , w p raw d zie  bazy liszek  z 
p o d an ia  ludow ego nie jest, o lb rzy ­
m em , sm okiem , lecz w ielkości k o g u ­
ta , —  to je d n a k  dla ■'dobra tu ry s ty k i 
w ileń sk ie j m ożna by  by ło  pó jść  na 
k o m p ro m is  i dać ciekaw e w fdow iiko .

Na w czora jszym  k ie rm aszu  b e 2 
bazy liszka  by ło  p e łno  k w ia tó w  i n 5  
lin w ogóle o raz  n asio n  w szelkiego 
ro d za ju . DrzewTka, k rzew y, b u lw y  i 
k łącze  sp rzed aw an e  są w  w aru n k ach  
n iedopuszcza lnych . P o łam an e  i o k a ­
leczone ko rzen ie , suche  i pozbaw ione

całkow icie  ziem i —  na zd row y  ro ­
zum  są s tu p ro cen to w ą  g w aran c ją , Ae 
d rzew k o  i k rzew  nie p rz y jm ą  się, że 
posad zo n e  w ziem ię p rzez  m b y w cę  
zginą, w yschną. A je d n a k  tłum y  ro z­
k o p u ją  u p rzy g o d n y ch  „o g ro d n ik ó w " 
ogałac.ających zapew ne w łasne pod­
w órza  dom ków  p o d m ie jsk ich  (czy za 
wsze w łasne?) z ro ślinnośc i, w szyst­
k ie  k rz a k i p o rzeczek , jab ło n i, w iśni, 
ja śm inów , d z ik ich  róż. W eszło już 
bow iem  w zw yczaj, że na  Je rzeg  > m o 
żna  k u p o w ać  w szystko, bo jak o ś tam  
przeżyje.

W ęd k arze  m ieli ja k  zw yk o w spa 
n ia ły  w ybór g ię tk ich  w ędek. Było 1). 
dużo  kw iatów  doniczkow ych.* D użo 
w yniosła  na  sp rzedaż  w ileńska b .cda  
pc dm ie jsk a .

Ja k  zw ykle dużo było k an a rk ó w , 
nasion  w szelkiego ro d za ju , ziół lecz­
niczych, no i n o rm aln eg o  zgiełku ja r  
m arcznego  ze zwy k łym i s trag an am i 
pełnym i n a jp rze ró żn ie jszy ch  d .o - 
biazgów  (w d

mmmmm mm uiijwu

M Y D Ł O  p rz e t łu s z c z o n e  do p ie n ia ,
K E łE H  bez pędzla.i wody wygodny w użyciu, nieoceniony^w podróży, 
L to t io n  H d m a m e i i s  płyn po goleniu

Laboratorium Chemlczno-Farmaceutycziie
M .

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Z w racać uw agę na firm ę!

Rewelacyjny wynalazek w d ztc iin ie
odmładzania

Jak się dowiadujemy i  Paryża, ukazał 
się lam tani i łatwy w użyciu preparat, 
który bez zabiegu operecyinego usuwa 
w bardzc krótkim czasie (pc kilku dn ach, 
a nawet, godzinach) zmarszczki i nieczy­
stości twarzy Wiadomo, że skćia nasza 
(w szczególności skóra twarzy) 'uź po 
20-fym roku życia poczyna tracić swą prę­
żność ! z czasem pokrywa się zmarszcz­
kami, tracąc powab młodości i świeżość' 
Fakt ten me pozwalał ustać w badarrach
i próbach licznym specjalistom. I c o wy­
siłki ich zostały uwieńczone niezwykle 
doaatmm rezultatem. WsDomniany W/iej  
prepaiat, maseczka do twarzy pod nazwą

Dnia 24.1V. rb. 7  A  f  I  C  7  C  “  
w restauracji i, £  A  L  I  3  £  L

z udziałem humorysty Bronisława Bronowskiego

o godz. 17-ej 
FIVE 0 T LU f.ll

Wegna czy  p o kó i?
i ̂ Dokończenie ze sir. i)

dżem . to wynurzeniami samego Mus 
solinlego

Niemcy Uczą się i  dalszym rozwo 
Jem polityki, zapoci tkowanej ukła 
dem włosko-angielskim. Na razie ied 
nak islnieje jeszcze kwestia hiszpańska 
cd której pomyślnego załatwienia za 
leżne jest porozumienie obu Imoeriów 
Reasumując, Trzecia Rzesza uważa, ie  
rozwój polityki na zachodzie Europy 
postępuje naprzód, a wielkie Niemcy 
siedzą bieg wypadków z baczną uwa­
gą i z pewnością nie pominą żadnej o< 
hazjl aby zapewnić powoazenle swo­
im koncepcjom
„Polonia" w zwązku z Niemcami lak 

{ę prawę :nterpretuje
Pośpiech, z jakim Włochy po um i 

wie z Anglią nawazały rozmowy z 
Fnncją wskazuje na to, że I w Rzymie 
nie ma zbyt wielkich złudzeń I że liczą 
się tam realnie z koniecznością rzeczy- 
wlstegc powrotu na drogę ścisłe) 
współpracy z Anglią | Francją- Zamyka 
się droga faktów dokonanvch I gry n# 
dwa fortepiany, prowadzonej z powo 
dzeniem przez oba państwa totalne 
Zamyka się dlatego, że „Anschluss* 
nadwerężył równowagę sił pomiędzy 
nimi. I otwierają się dwie nowe drogi 
albo droga ogólnej współpracy poko­
jowej, która wymaga porzucenia pla 
nów zdobyczy i prowadzl do bezpie­
czeństwa zbiorowego 1 odrodzonej LI 
gl Narodów ,albo droga izolowania

tego państwa, które zagrata pokotowi, 
w danym wypadku Niemiec, A więc 
aibo drogę do Genewy, albo droga 
do Stresy.
Ale to są już przewidywania na przy. 

sztość. Na ten temat sądy dziennikarzy 
odznaczają się wyjątkową powściągliwoś­
cią. „Dziennik Poznański ' stawia cały sze 
reg znaków zapytania:

Czy pakt rzymski będzie mai na­
stępstwa w dziedzinie szerszych kon 
cepcyj politycznych! Francja już do­
chodzi do analogicznej ugody z Wło  
chaml. Trzy państwa mogłyby się za* 
tym spotkać na jakiejś nowej pla*łor 
mle zgody > porozumienia. Ale na ja 
klej! Ńowa Stresa, która była przecież 
wymierzona przeciw Berlinowi! To jesf 
wykluczone, albowiem układ stosun 
ków towarzyszący Stresie już nie wróci 
Włochy są dale] związane z 9*esi 
a odsuwanie się od Berlina —  leżeli 
do niego dopuści —  zabierze sporo 
czasu. Raczej zatem Istnieje możliwość 
porozumienia się dwóch osi .czyli ja­
kaś forma osławionego Jut paktu czfe 
rech Oczywiście Pointa będzie musia 
ła troskać się o to, aby w tym pakcie 
być lównleż partnerem.
Ale w ostatnim wierszu pismo puszcza 

prawdziwie sensacyjną bombę:
Warszawa ma już tu ponoć wiążące 

zapewnienia Rzymu przede wszystkim 
A no! —  przyszłość pokaże.

OŁK

„Le Masque Carene" dzięki zawartym w 
nim witaminom i substancjom leczniczym 
odżywia i regeneruje tkankę skórką. Nawet 
u starszych pań w krótkim czasie znikają 
zmarszczki całkowicie. Przy tym prepara1 
ten jest zupełnie nieszkodliwy Stosować 
go można zupełnie bez pomocy kosmety­
ki. Jak nas imormnją, „Le Masąue Carene" 
jest już do nabycia w naszych drogeriach 
i joerfumeriach po niezwykle niskiej cenie. 
Opakowanie zawierające 2 maseczki kosz. 
tuje zaledwie Zl 1.50.

Ustąpienie prof. Tołwlristiego 
i  Roiory-Klooa

W związku z pogloskam o przyczy­
nach usląpiema prof. Tołwińskiego z ko- 
lory-Kiubu proszeni jesteśmy o zaznacze­
nie, że ustąpienie to powstaje w związku 
z pilnymi pracami naukowymi Profesora 
i jego obow.ązkami dziekana W /dz. 
Archilekt. Politechniki w Warszawie, któ­
re nie pozostawiają czasu Profesorowi na 
zajęcie sprawami klubu.

Bezpłatny poranek 
artystyczny

Komitet Międzyorgenizacyjny Pracy Kul­
turalno Oświatowej dla wojskowych f mło 
dzieży pozaszkolnej zawiadamia, że 6-ty 
bezpłatny poranek arrys+yczny pt. Wios­
na w muzyce, pieśni i poezji" odbędzie 
się w sali kina strzeleckiego „Mars" o 
gedz. )2 8 maja, a nie 24 kwietnia rb., jak 
dotychczas into.mowano.

W Wilnie ukaże się 
nowe oismo litewskie

W tadze administracyjne w V,'ilnie u 
dzieliły pozwolenia na wydawanie pismt 
w języku litewskim pod nazwą „Aidas' 
(Echo).

„Aidas", pismo ooświęcor.e zagadnie­
niom życia litewskiego, ukazywać się bę 
dzie dwa razy w t/godniu  wraz z dodał 
kami dla młodzieży pod nazwą „Varpe- 
lis" (Dzwonek) i rolników — pod nazwą 
„Ltkininkas" (Rolnik).

Uwadze PKO. 
i Czerwonego Sztralla

Pisaliśmy już dwukrotnie o obrzydli- 
wej wyrwie, jaką widzimy m.ądzy nowym 
gmachem P. K O i Czerwon/m Sztrallerr 
Jakieś schodki, balkoniki, oi>rzyd'iwy mut, 
wszystko elegancko powleczone wapnem 
niby budynki gminne utrzymywane przei 
gorliwego wójta Przy pięknym gmachu 
P. K. O. szczerba ta wygiąaa okropn e 1 
należy się dziwić, jak nasze biuro urba 
nistyeme mogło na coś podobnego po 
zwolić. A przecie jest to cenfrum miasta, 
być może stanie fu największy pomr ilr 
wieszcza w Polsce, jest to pryncypalny 
reprezentacyjny deptak wileński!

Proponowaliśmy, żeby dziurę tę  za 
słonic przynaimniej pnączami (to przecie 
jesl niemniej modne dzisiaj od wapna), 
po wybudowanym rusztowaniu wino do 
tarłoby aż na szczyt aomów. Myślę, ie  
nikt na tym by nie stracił, koszt tej „inwe- 
5t/eji" jest minimalny, wygląd ulicy znacz 
nie by się podniósł, jak również zyskało 
oy znacznie wejście dc Szrrallowskiłgo 
ogródka.

M oieby jednak dało się coś zrobić 
Bądźmy choć po szkodzie mądrzył Prezy­
dent miasto wzywa do ukwiecenia balko­
nów. Zasłońmy przynajmniej dziury.

K. 1. W

Ha dnie morza

- a % „ y :
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Student i studentka ur. weisytetu w Miam. studiujący zoologię, fotografują- zwierząt!
morskie na dnie morza.

Już encyklopedii „ C tv  wiesz kto ta 
jesr redaktor „z notatnika" p. Wysz dał 
spokój. Naśladując p rezesa Charkiewicze 
nabrał wody do us( i w ęcej tego tematu 
nie porusza. Poparzył sobie palce Swą 
przegraną nleaz eino-święteczny fe1 etonń 
ste usiłuje naarobić „wyc eczkami osobi­
stymi".

Od czwartku włącznie p. Wysz zapi­
suje codziennie moją osobą cały swój 
„notafrTk” w „Kurierze Powszechnym" 
Musiałem dobrze zalać mu sadła za skó­
rę! Z początku znakomity pisarz J. Wyszo- 
rrrrski wynosił mnie na czoło literatów 
i dziennikarzy wileńskich Teraz podpo- 
rucznil Wyszomirski obrzuca mme wyzwi­
skami. Ty taki owaki i jeszcze inny. Na 
we! kapral wstydziłby się podobnych wy­
rażeń. A zdawaioby się w ogóle, że oar* 
podporucznik już kilkanaście lat temu o- 
puścił rosyjskie koszary. Być może kto 
byt ofermą w wojsku, ter. chce „pokazać" 
co um.ie w cywilu.

Autor jednego rozdziału powieści, dru 
kowanego w całośc’ po kolei w kilku pis 
mach, uczepi* się mojej osoby jak Wysz.

On mi nie tylko wymyśla. Cn mnie 
sip ieguie. W  e w jakich sklepach kupuję 
kapeiusre^ o której godzinie bywam, w' 
cukierń Rudnickiego. Ja tu nie Dędę do 
Ciekał i iedv i do jakich *okali uczęszcza 
p. WyszonruTski

Wysza 'pteresuje nawet taki szczegół, 
jak O D W Ó d mojej giowy — 65 cen*ymef 
rów, taka wiefka jesf głowa Anatola Mi- 
kułki — wydziwia Ja fu nie będę pisał jaka 
część ciała u Wysz? jest najbardziej re 
prezentacyjna.

B. belfei Wyszomirski kpi z mej mło 
dość., Ja tu z jego Już minionej mtodośd 
kp.ć nie będę.

Reprodukowana fo'ogra.'ia gieroja 
sp.zed kilkunastu lat świadczy, ie  już wte 
dy nie miał on włosów ra  głowie. T aka 
więc tam była i młodość.

1 czego piszesz, żeś z bujną czjpryną, 
ech, Jurka ty. A. Mikułko
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H M m o iC i radiowe
PRZEMÓWIENIE WICEPREMIERA 

INŻ. EUGENIUSZA KWIATKOWSKIEGO 
nadaje Polskie Radio.

S ta ra ń , :m O kręgu  Śląskiego O. Z. N Wi 
cep rem ier i to in s te r  S k a rb u  inż. E ugeniusz 
K w iatkow ski w ygłosi w sa li T e a tru  .m . Sta 
n islaw a W y sp iańsk iego  w K atow icach  w 
niedzielę, dn . 24 bm . o godz. 10,30 odczyt na  
tem a t „Z agadn ien ia  p o lityczno  gospodarcze 
w półczesnej P o tsa i" .

O dczyt ten  n ad an y  bodzie przez Polskie  
R adio tegoż d n ia  o godz. 19,40

ODCZYT DYSKUSYJNY DLA RORZICÓW 
przez radio.

D nia 25 k w ie tn ia  o godz. 19,30 Polskie  
Radio n a d a je  d ialog  R óży C zap lińsk iej pt. 
i Kiedy am b ic ja  jes t d o d a tn im  czynnik iem  
w ychow ańia". A m bicja u w ażan a  jes t za je ­
den z n a jw ażn ie jszy ch  m o to ro w  w ychow a­
nia. Rodzice p o b u d z a ją  dziecko  do p racy , 
do p o słuszeństw a p rzem aw ia jąc  do jego am 
b cji. W spółzaw odnio tw o w7 k lasie , w śród 
rodzeństw a je s t celow o p o b u d zan e  p rzez  wy 
cnow aw ców  d la  zdopingow an ia  dzieci du 
w ysiłku. W  w y ch o w an iu  poza am b ic ją  sa ­
m ego d z ieck a  po tężnym  czynnik iem  jes ł ara 
b icja  sam y ch  rodz iców  C iekaw ą tę kw estią  
n a  te ren ie  w ychow aw czym  om ów i p relegen t 
ka.

r POKOJE
TAN IE CZYSTE l CICHE 
W H O T E L U  R C f Y A L

W ir ita w a  Chmielna SI
Dla pp. czytelników ,nur|era 9'lieńsk." 
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P O E  O P O E M A C I E
J R o i s n i m  e p o m a n o i m  )

u
Eagar EHan Poe należy do najdziw­

niejszych postaci literatury wszechiwiato 
wej. Jego życie, ,ego  Jz itla , jego zmys 
łowość 1 } uaerzaj^ce nawet w wy mi a- 
■ ach ogólnoludzkich, cóż d o p :ero jeśli 
WZ'ąć pod uwagą kulturą 1 hferaturę ame 
rykaiiską. Tam jest on fenomenem niez 
wytciym na t}1e, że cztowiiek dzisiejszy 
dopiero uprzytomniwszy sobie ówczesną 
Amerykę, która nie zdążyła jeszcse zer 
wać tylu nici z kulturą europejską może 
zrozumieć zjawieme sią i ago właśnie na 
grw cie  amerykańskim. Miarą wielkości 
Poe'go jest fakt, że fyie szkół lite-ackich 
mimonych i obecnych wydziera go sotre, 
usifu,ąc w peśc jego imię w poczet wfas 
nych patronów i antenatów. Symboliści 
widzieli w nmi proMplasłą sztuki, jako 
wyrazu Duszy przez duże d, for-naliści 
mistrza „malej formy" (f. j noweli', tan ta 
zjofwórcy'1 — pisarza, któremu nie łatwo 
dorównać konse^wac.ą 1 rozmachem w 
operowaniu fantazją, kló^y zresztą bodaj 
pierwszy usiłował ich stanowisko uzasad 
nić teoretycznie, ba, nawet realiści mog 
liby. zgłaszać o niego pretensje, był on 
przecież twórcą tak pooulamej później 
noweh krymjnalnej i w tym zakresie po 
został reaPstą stuprowentowym. Wszyscy 
oni ma,ą w tym sporze racją, ale nie o 
to  nam w Jej chwili choJzi. Był on przede 
wszystkim prawdziwym artystą, fo wys 
tarczy.

Z
Jak wiadomo, Poe oróbował przepro 

wadzić fctasyfifcadję rodzajów liłu-ackich 
pod wzglądem ich aDSoło+nej wartości 
Najwyżej cenił on poemat, zaraz po nim 
— nowelę. Mniejsza, czy takie wartościo 
wanie ma iacją bytu, faktem jest, że byl 
on wielbicielem poemaiu. Zdawałoby sią 
zatem, że nosi swojscy głosiciele „odic 
dzenia epiki" zyskują w plebiscycie o ło 
jeszcze jeden ważny głos Ponieważ jed 
nak zazwyczaj nie odznaczają sią oni 
piłnośc ą i niechętnie zagłęb;ają sią w 
puszczą historii literatury spełńmy za n eh 
tę robole. O to parę cy ta t:1)

„Uważam, że długi - poemat nie 
istnieje. Twierdzą, że słowa „długi poe 
maf" — ło sprzeczność sama w so- 
b :e...". „Wartość poematu- jest w pro 
stym stosunku do uwzmoślającego prze 
życia, które wywołuje Ale wszystkie 
przeżycia skutk:em Ds/ch:cznej tom ecz 
nośc! są przejściowe. Ten stopień prze 
życia, który mógłby dać poerridtoV'i 
prawo na tą nazwą nie może być utrzy

P rzy p isy : l j  E p o m an ia  —  w ia ra  w „o d ­
rodzenie ep ik i" . Z ajm u je  ona n iepośledn ie  
m iejsce w śród nałogów  i s łabostek , g ra su ją  
cych  w naszym  L zw. „m łodym  Św iatku 
p oe tyck im  o b o k  „ fan taz jo tw ó rs tw a " , „ au ien  
tyzrau“, psr udokiasycyzm u, liuopena  w a n g ir  
dvzm u itd  W iara  ta, jak  k a id a  w ia ra , po  
■ega n a  e lem encie irrac jo n a ln y m  z a k ła d a ­
jąc  że sk o ro  czy te ln ik  n ie  m oże s traw ić  
k ró tk ich  u tw orów  tego ezy innego „m łode 
go poety , tenże p o e ta  po w in ien  m u daw ać 
rzeczy d łuższe i naw et b -ird z j d ług .e . Na 
dobro ep om anom  zap isać  należy , że nie zra 
ła ją  się  oni n iczym , an i znikom  ością dow o 
ijćw  „p ro " , ani o b fito ścią  dow odów  „cont 
ra". P o p ro s tu  ro b ią  sw oje. M ożnuby by ło  
ezuć do  n ieb  za to  pew ien zacunek , gdyby 
sk u tk i ich „ ro b o ty "  o k u la ły  się  ch o ć  odro 
b lnę  b a rd z ie j n am acalne. N iestety, ta k  n ie 
jert.

2) W szystk ie  c y ta ty  z a r ty k u łu  E. A. 
P re  go p. t. ..Z asada p o c ty ck o śc i" , o p u b h k o  
w anego ju ż  po śm ierci anto-ra, w r. 1850-ym

3) P ó ł godziny  czy tan ia  n a  głos. W  ten  
sposób E A. Poe w ogóle m ierzy ł u tw ory  li 
te rack ie  Gdziein Iziej dopuszcza lne  mązii- 
m um  dla p o em a tu  podn iósł on  do godziny, 
a d la  now eli —  do dw óch  godzin . Oczywlś 
ci«, m ia ra  ta jes t dosyć  w zględna. C iekaw e, 
że dz is ia j zaczyna ona odegryw ać  pew n ą  
gcle ze w zględu na ro zw ó j rad io fon ii.

4) P o m ija jąc  już  k w estię  „ Iliad y "  uw agi 
pow yższe n ie  są  całkow icie  p rz ek o n y w a ją  
ce Ceniąc nadew szystko  w dziele sz tuk i 
jedność  w rażen ia  u w ażał E. A. Poe  e f tk ty  
fa b u la rn e  za  rzecz d -u g o rzęd n ą  i stąd , po 
dolin ie ja k  u nas S I. W itkiew icz n ie wyso 
K , ocen ia! pow ieść. A czkolw iek sto su n ek  ta  
k: do  pow ieści m oże budzić  zas trzeżen ia , to 
jed n ak  sąd jego w zas to so w an iu  do pnem a 
tu  epicznego w ydaje  się t r a fn v  i szezególnie 
eziś, n ab ie ra  po sm ak u  ak tu a ln o śc i

J . f l

many w utworze większych, luo mniej 
szvcb rozmiarów Po upływie, najwy 
żej, pół godłrfty ’) przeżycie słabnie 
opaJa, budzi sią iiiecliąć — i poematu 
jako takiego więcej już nie ma".

„Bezwąfp.er.ia, dia wielu trudnym 
by byłe pogodzić przy« owi» kryiyków 
o tym. że „Raj Utracony" należy z pc 
dziwem i czcią czytać od początku Jo  
końca z całkowitą niemożnością zacho 
watiia przy czytaniu tego poem atu w> 
m a g a n e g o  tym przysłowiem ładunku 
zachwy‘ów, w rzec zy w is to śc i, wielkie 
ło  dzieło można traktować, jakcr D oe- 
tyck.a tylko w tym wypadku, jeśli, nie 
biorąc pod uwagą podstawowego wy 
m sg a n ia  wobec wszełk ch d z ie ł  Sztuki
— Jedności (integralność.), bącLiemy 
je rozpawywałi jako szereg niewielkich 
poematów. JeśJi dla zachowania Jedno 
ści przeczytamy ten utwór (tak, jakby 
»ią należało) jednym ciągiem*—  w re­
zultacie otrzymamy ciągłą zmianą wra 
żeń i osłabienie przeżycia... Z tego wy 
rńkałoby, że ostateczny, bezwzglęuny 
efekt nawet naileoszego ep :ck‘ego ut­
woru, jaki tylko istnieje pod słońcem
— równa sią zeru, tak tez jest w rzeczy 
wistośti.

Co do „Iliady" posiadamy, jeśli 
nie absolutne dowody ło w każdym ra 
zie poważne wzglądy, by przypuścić 
że pomyślana ona byłe, jako szereg 
utworów lirycznych; *ale, jeśli przypj 
ś< ić zamiar epicki to mogę tylko po 
Wiedzieć, że dzieżo ło oparte jest na 
niedoskonałym poczuciu Sztuki. Współ 
czesna epika, idąc za hipotetycznym

ę w n a M g R n B H H B i

wzorem starożytnym jest tylko nieroz 
ważnym, ślepym naśladownictwem 
Aie czas takich artystycznych nienor 
małności przenńiął. Jeśti kiedykob ek 
jakikolwiek dług' poemat był rzeczyw' 
'cie popularny, w co wątpię, to p.zynaj 
mniej jasnym jest, że nigdy więcej ża 
den dtugi po_m i popularny nie b ę  
dzie" 4).

I wreszcie cytata osta-rmn-

. „...nr.ania epicka... (i. myśl o
tym, że poezja dla nabrania wartości 
musi koniecznie być wiełosłowna 
przed pewnym czasem stopniowo u 
marła w świadomości ogółu naskute* 
powtarzania swej własnej bezmyślnoś­
ci"

3
Cóż za wielbiciel poematu, który jest 

iakim wrogiem epiki? Na pozor jaskrawa 
sprzeczjiość Ale to sp-zeczność pozor­
na, w!nę ponoszą tu an ie lsk ie  t*irm ny 
dziwaczne i niepodobne do nazw ludz- 
kicn, jak wiele rzeczy angielskich. Tak 
samo jok „short siary" znaczy tyle, co 
nowela, a „nowe1" — tyle, cc powieść 
tak i odpowiednik w sensie lingwisłycz 
nym naszego terminu, „pnema!" służy w 
angielskim dc oznaczania utworów poe 
lyckich nawet nie wiele większych od e  
pigramatu. Terminolog.a ta jednak w ni­
czym nie podważa sensu ; znaczenia wy­
powiedzi Poe'go

Jerzy Banlewskl.

ZróHo sztuki węgierskiej

Listy z kraju

Ai:-v; yc^rysowcy
W  odległości ty siąca  p ięc iuset sześćdzie j 

s ęciu  s iedm iu  zasięgów  ludzkiego  spo jrzę  
n :a  n a  w schód od jez io ra  podobnego jez io ru  
N arocz —  z n a jd u je  się  Z ak ą tek  Błogości: 
k ilka  rozległych, n iz in n y ch  ląk  poprzedzie  
lan y ch  lysem i p a g ó rk am i i b u rem i jez io ra  
mi . .przyczym  jez io ra  le z n a jd u ją  się  w  sta  
nie zan ik u , z ro k u  na ro k  co raz  b a rd z ie j za 
ra s li^ e  rzęsam i cieni cichszem i od d rżen ia  
ust.

D ostępu  do Z ak ą tk a  B łogości b ro n ią  b izóz  
k : k a rło w a te  p ió ra  znanego  w s w r m  czasie 
żeg larza  w y p raw  fan ta sty czn y ch , E d g a ra  A’ 
lan a  Poego, B rzózki te  m ają  w łasność  p o ­
d obną roślin ie  rosiczce są k le is te  1 p rzycią  
g r ją  do siebie n iek tó re  c ia ła  żywe, np. cia 
ta u rzędow e. B ędąc pew ny, że n ie  jestem  o 
n* ciałem  urzędow ym , ani ustaw odaw czym , 
ani re d ak to rsk im  — d o tarłem  odw ażnie  do 
Z ak ą tk a  B łogości, do te j ju  io d  p a ru  la t  m a

i zn an e j siedziby  sekty  an tyżyclorysow - 
eftw.

Na n iz in acn  więc k o czu ją  p o rw an i zapa 
Urn sw ego założyciela  ludzie  re k ru tu ją c y  się 
r j  w szystk ich  v a r s tw  naszego sp o łeczeń st­
wa W szędzie w idnieje  reg u lam in , u łożony  i 
p żó p lsan y  p rzez  założyciela, sk ro m n ie  ty tu  
ło jącego siebie Z alążk iem  Z drow ej Idei. Rzu 
cają  się w oczy eo pow ażniejsze  zakazy.

„Św iata  trzeba się  w yrzec, k rew n y ch  ta k  
że...

Nie w olno naw et śn ić i m arzy ć  o życiu 
rysie ja k  p isan y m , ta k  i m ów ionym ... .

Nie w olno p rzy czy n iać  się  do  życio rysu ; 
a więc: nic w olno p isać  i w ydaw ać w ierszy, 
w ystępow ać z in ic ja ty w ą , być założycielem , 
czułem  sum ien iem  o b y w atelsk im , a< jrm ogra  
(cm  n a s tro ju  m as (szczególnie m te tigenc. po 
w inni się  tego w ystrzegać!), r i e  w olno być 
p ion ierem , dobroczyńcą, cz łonk iem  (z rk a łą  
także!), poziom em  i PIO NEM ...

N ie w olnó palić...
C hodzić stępa, b ru d z ić  n a  lew o...
N ie w olno p am ię tać  sw ego nazw iska, 

Im ienia, m ie jso  1 d a ty  u ro d zen ia , n ie  wol 
no p am ię tać  czyim  je s t s 'ę  mężem , ojcem , 
czyją jes t się  Ż O N A -"

W szędzie u w ija ją  się n ies tru d zen i w y­
znaw cy we flan e lo w y ch  fifraczk acb  (strój' ry  
tnalny ) K ieru je  sw o je  k ro k i w s tro n ę  sk le ­
conej z desek  k a n c tla r i i  Z alążka.

Z alążek Z drow ej Idei g ro m ił w łaśn ie  jed 
nego ze sw ych w yznaw ców :

—  Skąd wiesz, te  to  tw o ja  żona?) —  wo 
ta l do starszego  w yznaw cy, w sk azu jąc  na 
m łodą kobietę .

—  D obrze pam ię tam , że p rz ed  la ty  z n ia  
b ra łem  ślub  —  u p ie ra  się s ta rsz y  wyzsmw 
ta  —  n ie  pozw olę, żeby zd rad z a ła  m nie...

  A ty  m oje  dziecko, czy  też p am ię tasz ,
te  jesteś tem u  oto p o ślu b io n a  —  zw ró cił się 
rn lążek  do kobiety .

— B y n a jm n ie j, inacze j n ie  zd rad za łab y m

go...
—  Aha, — p o d ch w y cił Z alążek — ona nie 

p rzypom ina  sobie że jes t tw o ją  żoną! Id ź ­
cie więc w zgodzicl

— A o co p a n u  chodzi?  —  zw róci! się 
d i m nie.

— Ja  po W ywiad, z p ro śb ą  o k ilk a  stów  .
—  P ro szę  —  d o b ro tliw ie  zgodził się  Za 

lązek.
— M iejsce u ro d zen ia  —  zacząłem  ste reo  

typowo.
N aw et n ie  czyniąc  żad n y ch  gestów , ręce 

Dowiem trzy m ał w  fa łd ach  flanelow ego fif 
raczka  (w F F F ), czyn ię  ten  sk ró t p rzez  lek 
ką złośliw ość, pon iew aż  an tyżyciorysow cy 
sk ró tó w  tak że  n ,e  u zn a ją ) , b ez tro sk o  zadu  
tn„t się :

—  Może tam , a m oże i nie tam ._
—  A ile czcigodny Z alążek ma la t?
—  Może tyle, a  m oże i tro ch ę  wńęcej...

. —  N azw isko chyba w ielebny p a m ię ta  ?
—  E w en tu a ln ie  P ie trzak , ew en tua ln ie  

IC sratkow ski, ew. W yborny , albo  też Sałby 
C2ek, ew en tu a ln ie  M alewski...

—  Może G rażyński —  podpow iodziałem .
—  O, co to, to napew no nie, n ie w ytrzy  

m ałbym  in ro g n ita !
Z rezygnow ałem  z tego ro d z a ju  -wypyty­

w ania. Z apy tałem  o rozw ój sekty.
—  A ntyżyciorysow cy  ro z w ija ją  się  pow o­

li. A deptów  p o d d a je  się  p rób ie . N ajp  erw  pi 
sz rm y  życiorysy  ad ep tó w  na  pap ierze , po ­
tem  z a ś .n a  c c ra z  m n ie j p rzy jazn y m  p i-an iu  
m a te ria le , na  cegle, n_  drzew ie, n a  korze, 
no p lask u , wrreszc ie  p isze  się  życiorys pal 
ćem po w odsie  (in arjuu ic rib is)... jeśli pod 
Czas p isa n ia  ży cio rysu  po  w odzie pod d aw a  
n j p ró b ie  n ie  w ybuchn ie  żalem , znaczy , że 
je t t  ju ż  nasz... P rezes p ew nej o rg an izac ji s.e 
dem  razy  p o d d aw ał się  p ró b ie  i bezskutecz  
m e pók i op isu jem y  jegc d -ia ła ln o ść  na ce 
g it, na  d rzew ie, na ko rze , 'a k o ś  to w y trzy  
m uje, a le  ja k  ty lko  p rzyg o to w u jem y  się do 
p isan ie  p a ty k iem  po p iask u  —  zanosi się 
izlochem , -dostaje d rg aw ek  i m dleje  n a  dłuż 
i 7 v p rzec iąg  czasu . P raw d o p o d o b n ie  będzie 
my m usieli zniego zrezygnow ać. T ak  glębo 
ko zdem o ra lizo w ały  go gazety.

Nie łat-wa nasza d ro g a . M am y m oc w ro 
gćw N iedaw no np . pew ien  w arszaw ian in  
w krad ł się  do naszego  obozu 1 u siłow ał wy 
dać ob jęły  ty tu łem  „Czy w iesz k to  *o jc s t“ 
tL ió r lis tk ó w  koniczyny , z ap isan y  źyciory  
»ami n iek tó ry ch  słabszych  m o ra ln ie  w yznaw  
ców.

Albo też, p roszę  —  i Z alążek  po k azu je  
tui u lo tk ę  —  k o lp o rto w an o  m iędzy m oim i 
ludźm i ta k ie  o to  h a s ła : „Spędzisz szczęśli­
we życie, uzyskasz  m iłość  żony i dzieci, na 
pn aw szy  w łasny  życiorys".

W idzi p an , że n ie  po  ró żach  idziem y...— 
zakończy ł Z alążek  Zdrow-ej Idei.

C zyteln icy  z n a ją  p raw d o p o d o b n ie  dobrze  
książkę  Jan u sza  M ariusza dw ojga im ion 
G rzm ot - Podskokow sk iego  p. t. „A ja  wam  
m ćw ię, że wasz k u ltu ra  ju ż  w kró tce  upad  
r.ie" (tak, w łaśn ie, ten  k u zy n  O sw alda Spen 
glera ,a u to ra  d z ie lą"  U n te rg an g  des Abend 
iandes") O tóż ja k  w iadom o Jan u sz  M ariusz 
G rzm ot - P o d skokow sk i. p rzepow iada  na 
Ijch m ias lo w y  u p ad ek  nasze j zgniłe j, zdege

B rak  f in an so w y ch  m oż.iw oścl i słabo  
zo rg an izo w an a  p ro p ag an d a  spow odow ały , że 
b o g a ta  sz tu k a  w ęg iersua , ła ś  w spółczesna 
ja k  i daw na, je s t n iezn an a  za  g ran icą . Ź ró­
dła  tych  b ra k ó w  należy  szu k ać  w uk ładzie  
sam ego życia n a ro d u  w ęgie.sk iego , k .ó ry  
przez  długi czas po w ielk ie j w ojn ie  zm uszo 
nv  b y ł budow ać m ozolnie  sw ą sam o d zie l­
no ść  go sp o d arczą . Sztuka w tym  czasie zm u 
szen a  b y ła  u stąp ić  m ie jsca  tym  zag ad n ie ­
n iom  za jm u jący m  ogół. C how ała się  więc w 
p raco w n iach  a rty s ty czn y ch , czasem  m ożna 
by ło  o g lądać  ją  n a  w ystaw ach  lo k aln y ch  lub  
w ędrow nych , n ie m ia ła  je d n a k  o k azji w yjść 
poza g ran ice . Ja k k o lw iek  n ie  sp rzy ja jące  
były w a ru n k i, s z tu k a  ta  istn iała, k w itła , wy 
ra s ta ła , idąc śiadem  sta rszy cn  pokoleń . S ta ­
w ała się a k tu a ln ą  w a tm osferze  w spółczes 
r.ego stu lec ia . Sztuka ta n ie  u trac iła  jed n ak  
n ir ze swego c h a ra k te ru  w ęgierskiego, p rze  
ciw r.ie p o d k re ś liła  go jeszcze b a rd z ie j prze. 
tw arza  ją r  w szystk ie obce wpływy.

S tało  się  to  dz ęk i w span ia łem u źród łu  
sz tuki —  A kadem ii Sztuk  P ięk n y ch  w B uda­
peszcie, k tó ra  od  ro k u  1871 kształci a rty s tó w  
w k ie ru n k u  narodow ym . O brazy  i rzeźby, 
ł r ó r e  zn a laz ły  się  poza  g ran icam i W ęgier 
spo ty k a ły  się z w ielk im  uzi aniem , odnosiły  
n  ebj-w ały sukces dzięki sw em n n aro d o w e­
mu c h a ra k te ro w i, tch n ą ł z n ich  now iem  spe 
c ja ln y  du ch  w ęgierski, aucc n a ro d u , który 
w E u ro p ie  ś ro d k o w ej sam , opuszczony  waJ 
czyi z życiem  i zaborcam i przez b lisko  ty ­
siąc lat.

A kadem ia Sztuk P ięknych  (Orszagos 
K epzóm uveszeti Fó isko la) oo swego założę 
r.ia sto i na  poziom ie eu ropejsk im . Uczą tn 
zaw sze n a jw y b itn ie js i a rty ści, k tó rzy  n ie  jed 
n< k ro tn ie  spędzali* la ta  całe n a  innych  Aka 
dem iach , łącząc dogm aty  obce z duchem  wę 
g lersk ie j sz tuk i i w ęgierskiego a rty s ty .

Myśl założen ia  te j ak ad em ii po d a ł w ielki 
pow ieściop isarz. m in is te r ośw iaty  b a ro n  Jó 
re f E ótvos (Otwósz ja k  Geothe). Śm ierć 
p izeszk o d zita  m u w w y k onan iu  sw ego p ro ­
jek tu  osobiście. A kadem ia jed n ak  zo sta ła  za 
łożona. Od ro k u  1876 po dziś dzień m ieści 
s e w gm achu , p ro jek to w an y m  przez L. Ra- 
usch era , p rzy  n a jp ię k n ie jsze j w B udapeszcie 
ul:cv  A ndrassyego.

NatiKa trw a ła  począ tkow o trzy  la ta . Od 
roku  1686 k sz ta łc i się  n ju c ry c ie li ry su n k ó w  
p r te z  c z te ry  la ta  K ierunek  zm ien ia ł się  ir'e 
je d n o k ro tn ie  w sk u tek  re fo rm . Od ro k u  18-.I7 
w prow adzono  oddzie lny  p ro g ram  dla a rty s  
tów  i oddzie lny  dla nauczycie li rysunków . 
W  re k u  1903 zo rgan izow ano  k u rs  w ieczoru 
wy. O rgan izac ja  u legła ra d y k a ln e j zm ian ie , 
k iedy  w  ro k u  1921 A kadem ia zootala u zn an a  
w yzszą ucze ln ią  p o d  k ierow nic tw em  rek ­
to ra . P o łączono  w ów czas w  jed n ą  A kadem ię 
Sztuk P ięk n y ch  i k sz ta łcen ie  nauczycieli ry  
sunków  o raz  p ry w a tn e  szkoły, ja k : B enrzu  
ra l.o tz a  szkoła m ala rs tw a , S trob ie  szko ła  
r7 i?b ;arstw ra i  D eak a E h u era  szkoła  dla 
p ań  uczących się  m alow ać.

P ierw szym  d y rek to rem  b y ł G. Kelet 
{1871— 1902), zaś d y rek to rem  d z ia łu  a rty s- 
t t  rznego, w ielki pedagog  i a r ty s ta  m ala rz  
R crta lan  Szekely (1902—04); p ó ź r łe j  p io n ie r 
m a la rs tw a  p le in a ire  —  S im y ci M erse -Pal 
(1905- 20); do tego ro k u  (1920) d y rek to rem  
ad m in istracy jn y m  byl Y arad i Szilard . W  r. 
193C n a stąp iło  znow u k ilk a  p rak ty czn y ch  
refo rm . K szta łcen ie  nauczycieli ry su n k ó w  
D w a od tąd  p ięć  la t  Artyści k sz ta łcą  się od 
1— 7 la t oddzie ln ie  w  m ala rs tw ie  1 rz eź b ia r­
stw ie. P ierw szym  rek to rem  A kadem ii i wiel

u tro w a n e j do szp iku  (kości?) k u ltu ry  i na  
rodziny now ej.

K to wie, m oże ju ż  ten  cza„ nadszedł... 
m oże w łaśn ie  te ra z  m a głos Z alążek  Zdro 
wej Idei...

Żegnaj Z ak ą tk u  B łogości, se rw u s w yznaw  
cy we flane low ych  fifraczk acb ! Jeśli wasze 
będzie zw ycięstw o, p roszę, p am ię ta jc ie , że 
>a o was p ierw szy  p rzy ch y ln ie  n ap isa łem , że 
i p c śró d  ludzi w am  obcych ja  p ierw szy  wa
szą p rze ją łem  się n a u k ą ------------ n iech  m ój
p izy sz ły  BIOGRAF należycie  to  op isać  r a ­
czyli!

J a n  H uszcza.
- '  i

P. S. — Z ałączam  zdjęcie. P o ap ls  pod 
zdjęcie:

„N a tle  k a n ce la rii Z alążka 7 .d io n e j 
Idei a u to r  n in ie jszego  re p o rta ż u  i k i 'k u  
an tyżycio rysow eów . D w óch z n ich  trz y ­
m a  o lb rzy m ią  rybę, k tó rą  m y nazyw am y 
sum em  i b a rd zo  chętnie  k o n sum ujem y, 
a on i n azy w a ją  cie trzew iem  sv n rh ro n ic z  
nym  i u ży w ają  jed y n ie  do ozd ab ian ia  swo 
ich  k o b iet. —  P ro s im y  zw rócić uw agę na 
c h a ra k te ry s ty c zn y  szczegół: w szyscy, nie 
w y łączając  n aw et a u to ra  rep o rtażu , ma 
ją  po  dw ie nogi". J .  II.

P rzy p . red . —  N iestety , w zgląd  na oby­
czajności pub liczn a  p o w strzy m u je  n as  od 
o p u b lik o w an ia  tego zajśc ia . Z aw iedzionych 
czy teln ików  k ie ru jem y  do A utora , k tó ry  n ie 
baw em  w róci do  W ilna i chęln ie  (za cenę 
pó ł czam e jj z ap ro d u k u je  się z tej, fo to g ra  
ficzr.o - życio rysow ej s tro n y .

k im  je j re fo rm a io re m  był zn ak o m ity  esteta  
K Ł yka  (1921—231. N astępnym , w ielki im- 
p re ssio n ista , a r ty s ta — m aU rz  I. C sok (Czuk) 
(1923— 25); w reszcie znakoąpity  a rty s ta , two 
rżący  p rzew ażn ie  typy  w s tro ja c h  n a ro d o ­
wych O. Glatz (1925— 27). Z m ałą  p rze rw ą  
o t  ro l^ j 1927—35 re k to ie m  pozo staw ał zna 
k nm ity  filo zo f —  p isa rz  z grupy  a rty s tó w  z 
N ag ybanya  (gdzie p o w sta ła  p ierw sza  szkoła  
a rty s ty c zn a  i gdzie kształcili sie  w ów czas 
n aw et po lscy  a rty śc i, K rzyżanow ski H om o- 
Iłcz) —  L R eti. 0<J ro k u  1985 do  1937 A. 
E ec k h a rd , a  obecn ie  A. M egyer M eyer, pe- 
d ig o g , su b te ln y  a r ty s ta  i znaw ca p rzem ysłu  
arlystycznego . jes t rek to rem  A kadem ii. W ła 
śn ie A. M egyer M eyer i p ro f. E. L. B arań sk i 
w poili s łuchaczom  sw oim  m nóstw o zasad  
wediiig k tó ry ch  uczy się  m łodzież ry su n k ó w  
p raw ie  we w szystk ich  szko łach  na  W ęgrzech

W  tym  k ry je  się w łaśn ie  cały  e fek t wy­
s taw y  w ęg iersk ie j n a  ko n g resie  p a ry sk im  dla 
nauczycie li ry su n k ó w , k tó ry  odbył się  w ro 
ku  ubiegłym , gdzie W ęgry o trzy m ały  „g ran d  
n r.it"  za  sy s ttm a ty czn e  z ilu stro w an ie  za jęć  
a r ty s ty czn y ch  A kadem ii Sz tuk  P ięk n y ch  w 
B noapeszcie. M iędzy innym i pow zięto  tam  
uchw ałę , że w ro k u  1940 ko n g res ten  oobę- 
dzie się  w B udapeszcie . T u  każdy  uczestn ik  
k ongresu  będzie m ógł p rzek o n ać  się  o tym , 
że to, co w idzia ł w P a r ’ zu, to nie szum na 
rck iam a , lecz p raw ie  is to tn a , k tó rą  oglądać 
i r c i e  codzienn ie  na lek c jach  ry su n k ó w  w 
szk o łach  w ęgierskich .

T egoroczna  w ystaw a na zakończen ie  ro ­
k u  szkolnego, za in te reso w ała  szerok i ogól 
odb  ła się g łośnym  echem  w p rasię  i p rze- 
k< p ała  każdego , że A kadem ia Sztuk P ięk  
nych w B udapeszcie  sto i n a  poziom ie e u ro ­
pejsk im . T ę  w szystko, czego żąd an o  na kon  
gresie p a ry sk im , tu  w łaśn ie  od la l k ilk u  sys 
tem atyczn ie  się p rzep ro w ad za . A kadem ,a, let 
nie o śro d k i a r ty s ty czn e  zw iązane z A kade­
m ią (Szolnok, Gódólló, M iskolc, Pecs, Mn- 
hacs, B a ia ton  itp.) o ra z  sty p en d ia  w akade 
ni tc h  zag ran iczn y ch  (Collegium  H im gari- 
cum  w Rzym  e, L ondyn ie , B erlinie) są  po 
w ażnym i źró d łam i sz tu k i w ęgiersk ie j. Sztu­
kę. ja k  n iem n ie j je j ź ród ła  pow inn i w v k ) 
rzystać  w spółcześni a rty ści polscy, tak , jak  
k iedyś k o rzy sta li z u eh K rzyżanow sk., H , 
m nlacz; a przeciez  w ów czas, dziś na  wyso­
kim  poziom ie s to jąc a  uczelnia  w ęg ierska , 
nosiła  jeszcze „dziec inne  nucik l".

T lb o r C so r ta .

Urag?! — Teatr 
kuktałefc

T e a tr  k a k ie łe k  p ań stw a  B adow ­
sk ich  p am ię tam y  z d o sk o n ały ch  
p rzed staw ień  w ro k u  ub ieg łym . T e­
raz  jednatc a m b itn i rea liza to rzy  p rze  
ścignęli znaczn ie  to» czego n o rm a 'n ie  
po ta k im  te a trz y k u  m ożna się spo­
dziew ać. Ic h  in scen izac ja  p t ..D żu n ­
g la", o p a rta  na arcy d z ie le  K p linaa  
zasługu je  no b ite  k o m p le ty  n ie  ty lko  
dz iec ia rn i, ale  i d o rosłych , —  p rz y ­
n a jm n ie j tyrcli w szystk ich , k tó rz y  lu­
b ią  np. film y  ry su n k o w e , a w e w dzię 
cznej pam ięci m a ją  le k tu rę  książek  
K iplinga o m ą d ry c h  zw ierzętach . Od 
k łn d a jąc  obszerne  om ów ienie  te j a t ­
ra k c y jn e j im p rezy  do jednego  z na j­
b liższych  odcinków ', śp ieszę z in  or- 
rnacją . d la  w szystk ich  dzieci od la t 
6 dc fifl; —  te a trz y k  p ań stw a  B a d o w ­
sk ich  nie g ra  codzień, ale g ra  dziś. v 
niedzielę o godz. 4 (16-oj) w lo k a lu  
szko ły  p o w szech n ej przy rogu uli**! 
Trockiej i Z aw aln e i. jń'1-

p . s. — Spro sto w an ie  do felietonu ,,Fn- 
hi-yka bogńw...“  —  W b r-w  opin ii m oich  w ro  
gów zaznaczam , że ra p is a łe m , 1) —  (m uzy­
k a  do „O reste i") sp ec ja ln ie  skom ponow ana 
(r.ie —  sk o m p lik o w an a ); 2 —  (m ałriety) ule 
p io n e  z te k tu ry  (n i: —  u lepszone); 3 p 
W ag n e r p o d m alo w u je  b rązo w e  tarcze) żeby 
w yglądały  n a  bronzowe (a nie  n a  m asło  
m aślan e); w reszcie  4 —  „ P ro t. S reb rny , głó 
w ny rzeczn ik , m ożna  pow iedzieć  a m b a sa d o r 
i an ty czn e] Grecji m in is te r w Polsce  p e łn o ­
m ocny" (a n ie  —  „ au ten ty c zn e j"  itp . ab ra- 
k ad ab ry , z k tó ry ch  różnym i ja k  w idać d ro  
gsm i u ra b ia ją  m i w rogow ie jak n a jg o rszą  

p in ie!). T y le  w  im ię  p raw d y ! Jim .

„PION" Hr. 16
zaw iera  m in . O lg ierda G órki „O ojcostw o 
po lskiego rew iz jo n izm u ", S te fan a  K aw yna 
„T ro p am i w ie lkości", Je ro n tira  O chęduszki 
„P an i z la ta rn ią  i p a n  z b ib lią  Stefar 
P o d h o rsk ie j  O kolow  „K ry ty k a  te a tra ln a  czy 
Id e ra c k a" , K o n rad a  W in k le ra  , M a1arstw o , 
g ra fik a , m eta lo  p la s ty k a " , K aro la  Irzy k o w  
skiego , Apel do W itkacego", u tw o ry  poe ty  
ckie Z bigniew a B ieńkow skiego „M iasto i 
G uillaum e A p o llin a ir t‘a  „L ore ley  (w p rz e  
k ład z ie  R om ana  K ołonieckiego), o raz  ru b ry ­
ki stale: p rzeg ląd  p ra sy , k ro n ik ę  zag ran icz ­
na i inne.
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Turystyka w NraogrfMczySnJe
l  oi Łłal^oit P0islct€g0 Tow. Krajoznawczego w Baranowiczach
OctLyło si-ę ostatnio walne zebranie 

członków oaaziato Polsk. Tow K.a,ozn 
w Baranowiczach pod  przewodnictwem 
prezera Tow Floriana Podletidego. Gd 
dział baranowicki Tow. liczy obecn e  478 
członków i pod wzg'ędem intensywności 
piacy zajmuje p erwsze miejsce w Polsce, 
po oddz.ale w Warszawie- '

Tuw. Krajoznawcze w Baranowiczach 
rozpoczęło działalność 23 marca 1933 r.
1 podczas swogo istmen a przechodziło 
różne *azy. Dopiero w ostatnich paru ia- 
tach doszło do pełnego "ozkwitu Towa­
rzystwo rozwinęło ożywioną dzia'alność 
na terenie powiatów baranowickiego, 
nie^wiesk'ego t stołpec* ego, g d b e  po 
wstały samodzielne oddziały. Dobrze 
funkcjonują koła Tow. w Kłecku, Mirze, 
Horodyszezu, Lachowiczach i Mołczaazi 
usranowono ponadto de'egaturę T wa w 
Horodzeju.

W YCIEfiZK!.
W roku sprawozdawczym Tow. zorga­

nizowało 4 wycieczki, 2 do Wilna pocią­
gami popularnymi, w którycn wzięto u- 
dz.ał około 1200 osób, 1 no Pińska i 1 do 
Warszawy na podsrawie ^dywiduslnych 
kart uczestnictwa, w któ*ych wzięto udział 
enoło 550 osób-

Tow przyjęro 4 wycieczki z rożnych 
miejscowości Polski i około 220 osób tu- 
rysłów indywidualnych

Dla p o m szczen ia  wyc-ieczkowięzów 
Tow. utrzymuje własne zbiorowisko tury­
styczne, mieszczące się przy ul. Zw'rki 
Nr 14, gdzie m o/e pom eicić  około 30 
osób.

Członkowie Tow. wykorzystali w roki 
1937 z górę 1000 biletów turystycznych 
na 1000 i 2500 kim. Przy oddziale .stnleje 
również po.actnia wy^eczkowa, k'óra u- 
dzietiła ponaa 1500 porad.

DOROBEK TOW
Dowodem intensywności pracy Tow. 

jest również jego dorobek majątkowy, 
który ulokowany jest częściowo w schro­
nisku i w eksponatach w regionalnym 
Muzeum Pow w Baranowiczach, Oblicza 
ny est ten majątek na przeszło 1.100 zł 
W -oku sprawozdawczym Tow. zakończy­
ło prace nad druktcm przewodnika po 
szlakachi Mickiewiczowskim, Rejtnow. 
skim i Polesiu, koszt którego wynieś1© ok.
2 500 zł i który wkróice ukaże się w sprze­
daży. W roku sprawozdawczym zw ększy* 
się znacznie dorobek Tow w moją'ku ru­
chomym. Bilans roczny zakończono sal­
dem dodatnim w wysok. około 2 i0 0  zł

INNE PRACE.
Zarząd Tow. przez swego przedstawi­

ciela brał udział w Ogólnopolskim Zjeź 
dzie Delegatów Tow Krajozn. w Bydgosz 
czy, w Zjeżdzie Turystycznym Ziem Półn.- 
Wschodnich w Wiłnie I Ziemi Nowogródz 
kiej — w Nowogrodku Następnie były 
dokonane objazdy piopagandow e Tow 
podczas zakładani kół I delegatur w łere 
» -

us-osmuMia:

G R Y P A , P R Z E Z I E B I f  N IE  
B O L E  G t P W Y Z ^ B O W i i a

Żą d a j ą c  bRYOiNALirrał wtoszApw w,nw z. KOGUTKIEM'
PROSTKI WAM. DA>A6QV7 SĄ.JUZ NAŚLADOWNICTWA.

?ąoajcie pooiiKiłw-rticRtwo-wmyOłm*
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

nie, któr edały dość poważne rezultaty 
w postci zorgaruicWania k’rku nowy-h od 
aziałów i kół w pow. stołpeckim, n'eświe- 
skim i baranowickim

PLAN PRACY.
W piarwsiym rządz e Tow. p ano 

wiło wystać deiegata-icspPtora oo wszys 
tkich piacówek, kół i deiegatur Tow ce 
lam przeprowadzenia lustracji. Postano­
wiono placówki działające słabo pobu 
azić oo większej intensywności ł założyć 
koła i aeiegztury w Połonce, Nowej My 
szy, Skojatyczach, Snowiu i innych miejs­
cowościach. Poza tym pos'nowiono roze 
słać „Przewodnik po Nowogródczyźnie1 
do wszystkich oddziałów Tow Krajoznaw 
czego i instytucyj turystycznych oraz im 
pokrewnych-

Postanowiono /ównież rczpoezęć w naj­
bliższym czasie sypanie kcpca w Reyta 
nowie koło Lachowicz ku czci Tadeusza

Reyt&na. Postanowiono również utworzyć 
przy Tow. sekcje: muzeałną, propagan
d owo-tury styczną, monograficzną, narciar 
ską i kolarską, założyć kola Tow. przy 
średnich zakładach naukowo-wychow., 
wciągręć młodzież szkolną do zagadnień 
krajoznawstwa oraz poczynić starania o 
przwjęcit, pod zarząd Tow Regionalnego 
Muzeum Pow. w Baranowi.czacn.

W YBO RY ZARZĄDU
Z kolei przystąpiono do wyboru no­

wych wtadz Tow- Na prezesa ponownie 
została wysunięta kandydatura p Podlec- 
kiego, Hóry został wyb-any jednoafośire 
Poza tym zebranie uchwaliło pozostawić 
nadal dotychczasowy zarząd w składzie 
pp.: Puzinowski Edward, .nż. Aron Win 
nikow, Mojsiejanko Anatol, Zienkiewicz 
Jan, cłr Szepo Bernard, Cudak Właays 
ław, Zarudny Włodzimierz i Trachfenbery 
Chania. Wł. B

KRONIKA

1 polskiego Merauu
im w m .

Kwitnący krzew moreiowy w Zaleszczykach.

- C F E F K A r H HlailNICZNYCH.

KWIECIEŃ

24
Niedziela

Dziś Fldeltsa Kapl. M. 
Jutra Marna Ewangelisty

Wschód słońca — g. 3 m 5S 
Zacnóa słońca — g. 6 m. 35

Spostrzeżenia Zakłaau Meteorologu USB 
w Wilnie z dn. 23IV. 1938f-

Ciśnienie 7ó3
Temperatura średnia -j- 8
Temperatura najwyższa -j- 10
Temperatura najniższa L
O pr-i Ślad
Wiatr południowy
Tend : bez zmian
Uwagi: pogodnie, po poł. pochmurno

NOWOGRÓDZKA
—  Odezwa p. wojewody. Wojewoda 

nowogródzki p Adam Sokołowski zwro 
cił się do nreszkańcow Nowogródzzyzny 
z apelem, by w aobrze zrozumianym lnie 
resie zakrzątnęli się kolo uporządkow ani 
własnych podwórzy, śmietników, zlewów 
I parkanów Zachęca przy tym ao  zakła 
danie kwietników I sadzema drzewek

—  Samochód dla poczty. Poctobno 
Urząd Pocztowy w Nowogródku otrzymr 
w krórkim czasie własny samochód, któ 
rym odbierać będzie listy orzesyłk! bez­
pośrednio w Nowojelni. Będzie ło bardzo 
pożądana inowacja, bo dotychczas poci 
*a rozwożone jest najczęściej zwykłym 
wiejskim wozem, co ze względów piesti 
żowych w wojewódzkim mieście .,n:e 
uchodzi".

— linjecŁKl oowogiródEkle. M ów ią starzy  
ludzie, że n iegdyś p rzy w ęd ro w ał do N ow o­
gródka  pew ien  bardzo  energ iczny  p u ste ln ik , 
cn-szący się  szczególnym  n ab ożeństw em  u 
ró żn y ch  M agdalenek i lud z i w ą tp iący ch  we 
w iasne siły. To też n ic  dziw nego, że po p u  
la m o ść  p u ste ln ik a  w zrosła  w k ró tk im  cza- 
«> tak  dalece, że w szystk ie  jego życzenia 
sp e łn iane  by ty  n a ty c h m .a s t z n a jw ięk szą  loz 
koszą I w ia rą  w odpuszczen ie  w szystk ich  
grzechów . Z resztą, p u ste ln i*  ów  by ł sk ro m  
ny w sw ych w y m ag an iach , jed n a k że  n lek tó  
re z jego zach cian ek  by ły  dość o ryg inalne.. 
Zalecił n a p rzy k ład  w szystk im  w łaścicielom  
m ieszkań  pow iększyć drzw i fro n to w e  do roz 
u u aró w  w ró t zam kow ych , w ychodząc ze słu 
bZnt-go założen ia, że w ubec Boga w szyscy 
obyw atele są sobie rów ni. O czyw iście, życzę

u .u  jego s ta ło  się  zadość. N iezw łocznie spro  
w adzono ty siące  m u ra rzy , sto la rzy , ś lu sa ­
rzy kow ali i żw aw o z ab ra n o  się  do robo ty . 
Zaczęli od Itynku . Pod  Silnym i uderzen iam i 
i.e k ie r , k ild fów  i łom ów wnet ro zw alono  w 
drzazgi s ta re  d rzw i i zw iększono  o tw o ry  od 
d a rh u  do ziem i, w y w alając  m iejscam i z n a a  
m a ru  tem p eram en tu  całe śc iany  n a  m iejsce  
k ló ry ch  w znoszono n,:ebaw em  now e. Cała o 
pe rac ja  p rze ro b ien ia  d rzw i trw a ła  zaledw ie 
tydzień. T erm in  ściśle zo sta ł do trzy m an y . 
M iasto zm ien iło  sw ó j w ygląd n 'e  dopozna 
ni i ,  jak  w b a jce . Jed n ak że  n ied ługo  cieszyli 
sie lu d z ie  tą  in ow acją , bo o to  pew nego d ica  
p m tę tn ik  n ag le  z n .k n ą ł i do m 'a s te  p rzyw ę 
drow ał nowy ja łm u żn ik  o ró w n ie  g łośnej re 
kłam ie. A jem u n ie  sp o d o b a ły  się  drzw i ta 
kie szerok ie  i w ysokie. „Cóż to —p o w ia d a — 
jesteście s lo ń m i, czy ży rafam i, że pobudow n 
l.ście sobie tak ie  w ro ta?"

N ow ogródzian ie  m ocno się  zm artw ili. Na 
leżało się liczyć z op in ią  zacnego jałm użni- 
ka, ale  znow u p rz e ra b ia ć  w szystko  na  w zór 
p .rrw o tn y  było ryzykow nym , bo k to  wic, 
juk długo będzie gościł ów  ja łm u żn ik ?  Po 
d łuższej n a rad z ie  zdecydow ane zm niejszyć 
llrzwf fro n to w e  p rzez zam u ro w an ie  połow y 
od sp o d u  i w ybudow an ie  schodów .

I d latego  w łaśn ie  część dom ów  w śród  
ni cściu p o siad a  p rzed  fro n to w y m i drzw iam i 
schodki, k tó re  dz isia j każe  M ag s tra t  znosić

Nie w iedząc- dobrze  o co chodzi, n iek tó  
izy w łaściciele  k am ien ic  (np Izrac liia ), 
p rzy pom niaw szy  sob ie  tę bajeczkę , rozrzu  
cają owe z am u ro w an ia  d rzw i' i znow u rob ią  

w rota  zam kow e". Kaz.

Ł l D Z K  A
—  Niesolidność agenta czy flrmył —

Stefan Walicki zameldował policji, że w 
dniu 17 marca rb zakupił w firmie Emka 
Radio Warszawa" za pośrednictwem ager 
la tinny, Henryka B/epiaka, radioodbioi 
nik za 70 zł. na 15 rai po 23 il. 10 gr 
miesięcznie.

Sł Walicki ostatnio otrzymał pocztą 
od tej firmy umową, w której cyfra 15 ra‘

została przerobionr- na 10 rat, zaś sumą 
ratalna 23 zł. 10 gr. na 34 zł. 60 gr-

—  Sprawa Wojcieszke w apelacji —
Anton, Wojcieszek niezadowolony z wy­
roku Sądu Okr. w Lidzie w głośnej spra­
wie przeciwko J- Ducbnowsidemu złożył 
skargę apelacyjną. Term:n rozprawy w 
Sadzie Apelacyjnym w Wilnie został wy 
znaczony na lO maja- Wszelkie wnioski 
oskarżyciela zawarte w skardze apelacyj 
rzej a domagające się powołania nowych 
św arfków i dostarczenie nowych dowo 
dów zostały przez Sąd Apelacyjny od 
rzucone Skargę Wojcieszka w apelacj 
popierać będzie adw. Wiścicki.

B A ftfc N O W irK A
—  Restauracja - Dancing „Ustroń.e ' w 

Baranowiczach jes t w ytw órz ą  h u m o ru  i bez 
tro sk ie j zabaw y. Od dn ia  i  kw e tn ia  rb . nie 
licząc się  z k osz tam i, zaan gażow ano  zn ak o ­
m ity  d uet ak ro b aty czn o  - c h a r r k te r y s iy z -  
n o -ch o reo g ra ficzn y : „Renee - Ki“> k tó rv  
5 W j m :  w y k onan iam i rew elacy jnym i w prow a 
az j w  i achw yt ; la jw y b red n ic jszy ch  gości. 
Poza  tym  p o p isu ją  się w c h a ra k te r  styczn.'- 
k lasy c-n y m  tań cu  u lu b ien ica  W arszaw y 
I.usla Zabokrzycka. Do d an cin g u  p rz y g r^ 'S  
p ierw szorzędny  k w in te t m u Tycznv 7 P o tłS -  
nla pod b a tu tą  Kazim ierza S eiy try . P oczą tek  
c g jdz. 21. Na wyżej u ro zm a ican y  p ro  {ram 
zajiraszam  m iłych  gości

M. K ow alski

Ś W I Ę C I C K A
—  BÓJKA NA ZABAW IE. W e wsi 

Kor jnhty. gm, klemleltsktej, puder as od 
bywające) się zabawy na fle zemsty occ 
b.stej został pobiły drągami Bolesław Łoś 
zam. we wsi Bujkl, gm iukojńskiej, przet 
Ignacego Cejkę I Innych mieszkańców wsi 
Korentaty.

Łoś doznał cięilkch obrażeń. —  Umie 
tzczonc go w szpitalu.

—  ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI Z ŁO ­
DZIEJSKIEJ- 17 bm. zatrzymano Kazimie­
rza Rogajszysa, poszukiwanego za kradzlo 
że na terenie powiatów śwlęclańsklego I 
brasławsklego. Rogajszys podał, ż« u- 
dział w kradzieżach brali Klemenlll Za 
charow —  w Kuklany, Adolf Szak — 
w. Warkaclszki, Jan Stemle"as —  w. Go- 
dzlszkl, Flłaf Sawellew —  w. Mlechowsz- 
czyzna, gm. hoduclsklej i Mieczysław Cha 
leckl —  w. Dzlauglny, Stefan Kruplc.In — 
w. Dzłaugumy, gm- komajsklej I Wasyll 
Kudraszonek —  zaśc. Orgidowu, gm. pod 
brodzi.le1 Podejrzanych zatrzymano, a 
podczas rewizji znaleziono u nich rzeczy 
pochodzące z kradzieży I poznane przez 
poszkodowanych. Zatrzymanych sklerowa 
no do sądu grodzkiego w Swlęcianach

koło LwowaLubień Wielki -  Zbrój
NAJSILNIEJSZE WODV SIrtRCZfiNE I BOROWINOWE W EUROPIE.

L*>czv n a jc ięższe  choroby stawów reu m a ty zm , cukrzycę i t. p.
Tani sezon od 1 maja do C5 czerwca. Ryc2ażt 14-dniowy od 127 zt.

Plaża słoneczna I p ływ alnia — basen z wodą, przepływającą
1 zb u d o w an y -w ed le  na jnow szych  wzorów tech n icznych .

WILFJSKA
—  KOP urządza święcone w szkołach

Odd-z ały KOP stacjonujące w Wilejce or­
ganizują ostalnio święcone dia naje ed- 
niejszej aziatwy szkolnej

W szkole powszeennei w Wilejce śwl<j 
cone odby’o się przy udziale przedstawi 
cielą KOP, żołnierzy, Rodziny Wojsko 
wej, grona nauczycielskiego i 120 dziec. 
W przestronnej, pięknie wykończonej f 
umebiowaoej przez wojsko w ub. roku 
sali zasiedla dzlełwa do wspólnego poiił 
ku.

Pr: edsialwtciel KOP podzielił się z 
dziećmi święconym Dziatwa i rodzic* 
serdecznie dziękowali wojsku za opiekę

Święcone w przygranicznej wsi Soczs 
wce odbyło się w drugi dzień świąt.

W niedzielę KOF bęazie podejmował 
szkołę w Kurzeńcu i Strzelczyka w Wilei 
ce, a w poniedziałek szkołę w lliszczew'- 
czach. W R.

p0LESKA
—  Stałe Komitety zbiórki na F. C> N

Ze względu na ło, że dotychczasowa ak 
cja zbiórki na FON miała przypadkowy 
i okresowy charakter, starosta piński p K 
Łyszczowski wystąpił z inicjatywą powo­
łania do życia stałej organizacji, która za­
jęłaby się gromadzeniem środków m ate 
rialnych oraz przeprowadziła zbiórkę od­
padków metali i innych, k'ore mogę być 
zużytkowane dla ceiów obron« kraju

W łym celu zwoiane zostało zabranie 
organizacyjne, w którym wzięło udział ok 
50 Oiób. Do Powiatowego Komitetu zo­
stali w /bram pp.: słarosta K. Łyszczowski, 
płk. d /p l. S Szrarejko, p-ez. J Ołdakow- 
ski, dyr. J- Kubecki, dyr. Bogucki, dyr 
S. Mercik, insp. B Bartnicki, insp. T. Az eh- 
niewicz, ks. ks. dz!ekani rz.-kat i prawosł., 
prez. K. Sk^muntt, prez. T Dołęga-Kaniiń- 
sk', sędzia D.użniewski, przedstawiciel pa- 
le^iry i K. Bartnitizek-

—  Kosztem 1.00C.000 zł stanie 13 szkół 
pom ników  w d o w . pińskim . Onegdai od­
był się w Pińsku zjazd wójtów i sekreta, 
rzy gmm. pod przewodnictwem starosty 
Łyszczkowsklego. Omawiana była ‘.prawa 
technicznego wykonania budowy 13 szkół - 
pomników na terenie powiatu. oszta 
łych budowli określane są na 1.000 900 zł, 
z czego skarb pzńsłwa udziela 400.000 zł 
Kierownictwo budowy obejmuje referat 
budowlany wydziału powiatowego. Już 
są gromadzone materiały budowlane, wo­
bec czego trzeba oczekiwać rychłeqo roz 
poczęcia robót. Część projektowanych 
szkól ma być odena do użytku jeszcze 
w roku bież.

dopierajcie pierwszą w  Seraju S pó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiech  

wileńsko - trockim

U O K  M 0 E N K E

Stav* Ka o ' vcie
—  Nie p am ię tam , lecz m ożna będzie to  ustalić  

IlalinO l Czy m asz kw ity  z in te rn a tu ?  D aw aj je tu!
—  M am , m am  —  rad o śn ie  zaw ołała  żona.
„M oże i lepiej jest, że nie m am y dow odów  oso

bistyCh p rzy  sobie" —  pom yślałem . „M oże ujdzie w 
ten  sposób jego uw adze, że dow ód m ój w ygasł 1 czer 
w ca“ l

Ż ona sięgnęła do to rebk i. W szyscy tro je  sebyli 
liśm y się n ad  kw item . Lecz jak ież  było  rozczarow a 
niel O sta tn ia  cyfra  n u m e ru  była  obcięta

— D ajcie, dajcie m i ten  k w it —  w ołał m im o to 
gepista.

Był to dow ód u iszczen ia  kom ornego  do dnia  
dzisiejszego w łącznie. Podaliśm y go.

—  Zobacz, H alu , m oże m asz jeszcze jak iś  kwil 
z num erem  telefonu?

—  Pokażcie, pokażcie  m i w szystko, co tam  m a
ciel..

— Proszę  b ard zo  —  i, odw róciw szy  to rebkę  ku 
i iu jn u  zaczęła w yjm ow ać, podaw ać  i chow ać z pow ro 
tein na jp rzeróżn ie jsze  p ap ierk i, k tó re  je j tra fia ły  do 
rąk , lecz to rebk i ze sw j ch rą k  n ie  w ypuszczała.

— Proszę... odcink i na obiad.. P roszę: kw it na

rzeczy  z p rzechow aln i in te rn a tu ... i  t d., i t. p.
O glądał je  uw ażn ie  i  z zaciekaw ieniem . W m iarę  

ja k  m noży ły  się dow ody naszego p o by tu  w L en ing ra  
dzie, tw a rz  jego się ro z jaśn ia ła . T eraz  dop iero  zrozu 
m iałem , o co m u  w łaściw ie chodzi...

„Sądzisz, że przyszliśm y z F in lan d ii -— m yślałem . 
—  N a m y lnym  trop ie  jesteś, b rac ie"...

Z auw aży ła  to  i żona, chętn ie  p o k azu jąc  m u to 
czego sobie w łaśn ie  życzył. W  ten  sposób po k aza ła  m u 
p raw ie  ca łą  zaw artość to reb k i za w y ją tk iem  leg itym a­
cji lek to rk i języków  z A kadem ii S ztabu G eneralnego 
P am ię ta ją c  bow iem  o dekrecie  z dn . 8 czerw ca, b a li­
śm y się podsycić jego podejrzliw ość. Z zap a rty m  od 
dechem  spog lądałem  na  zręczną grę je j palców  pod 
jego u w ażn y m  spojrzen iem . W  k ry ty czn y ch  m om en­
ta c h  przychodziłem  je j z pom ocą wy k rzy k am i: „O ol 
ten  k w itl“ ... i zasłan ia łem  rę k ą  przed  oczam i gepisty 
o tw ór to rebk i, w y ry w ając  z n iecierp liw ością  i gorli 
w ością pap ierek  z rą k  żony.

W reszcie  zn a laz ł się i d ru g i kw it z num erem  te­
lefonu , lecz nie in te rn a tu , a  in s ty tu e j’, k tó rą  obsłu  
■giwał

—  D ajcie m i ten  kw itł —  i podszed ł do  telefonu 
pom im o zw róconej m u p rzez  n as  uw ag i na n iew łaśc i­
w y num er.

Rzecz oczyw ista, iż n ik t m u  o te j porze na jego 
dzw onki nie odpow iedział.

—  T ow arzyszu! —  m acie przecież spis abonen  
tów  —  zwrói iłem  się doń  w ów czas.

—  Nie, nie po siad am
„Ależ to  iście sow iecki b a ła g a n  —  pom yśla łem  — 

by, po siad a jąc  telefon, nie m ieć w u rzędzie  spisu ab o ­
nen tów

—  Może zadzw onicie w tak im  razie , tow arzyszu , 
do b iu ra  in fo rm ac ji —  dodałem  głośno.

Z adzw onił. Lecz i b iu ro  o te j po rze  by ło  n ie­
czynne.

—  Może w  cen tra li te lefon icznej b ęd ą  wiedzieli 
n u m er tego te lefonu  —  udzielałem  m u  w skazów ek  w 
dalszym  ciągu  Lecz w szystkie p ró b y  po łączen ia  się z 
in te rn a to m  zaw iodły. Nie k ry liśm y  naszego  , sm u tk u  
z tego pow odu.

—  U bierr jcie się —  rzek ł w reszcie, p a trząc  na 
nasze bose nogi. —  Z araz  pójdziecie...

W  tej bezn ad z .e in e j w p ro st sy tuacji n a  w idok 
b ru d n y ch , zab łoconych  nóg p rzeszy ł m ię pom ysł:

—  P oproszę  c  m iskę z w odą d la  um ycia  nóg — 
zw róciłem  się doń  n a jsp o k o jn ie jszy m  w św  ecie to  
nem

G epista osłup ia ł.
—  P rzep raszam , lecz tego n ie  m am y. G m ach sta 

cji dopiero  rozpoczęto  budow ać. T am  będzie w szystko 
—  rzek ł po  chw ili. Z askoczony, zb ity  z tro p u  całkow i­
cie, p a trzy ł na  m nie ze zdum ieniem .

(D. c. n .).
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Dziś gramy Pogonią
Dzis nastąpi w Wilnie otwarcie sezo­

nu figowego. Pierwszy mecz piłkarski 
o mistrzostwo Ligi rozegrany z Pogonią 
ze Lwowa a WKS Smigiy ściągnie zapew 
ne tysiące widzów,

Dobrze sią sta to, że pierwszą druży­
ną tigową, którs do nas przyjecnała jest 
rogoń  ze Lwowa, mająca najbogatsze tra 
dycje sportowe, sięgające lat przedwojen 
nych Drużyna lwowska w latach 1922, 
1923, 1924 i 1926 miata tytuł mistrza Pol­
ski, a w la+ach 1932, 1933 1935 byta wice 
mistrzem Polski Pogoń lwowska jest dru­
żyną pcd każdym względem zasługującą 
na uznanie- W r. ub. przecnodz'ła okres 
załaman:a, O mały włos r*'e spadia z ligi, 
ale ostztnie mecze jjesrerane. ją wyrato­
wały.

Gracze Pogoni IwowsKiej w r. ub 
przez k:tka tygoani gościli w Trokach, 
korzystając z gościnności Ogn ska KPW 
w schronisku turystycznym W drodze po­
wrotnej z Trol^ rozegrali oni mecz towa­
rzyski z niellgowym wówczas jeszcze skła 
dem WKS Srmgty. Wynik był remisowy 
4:4. Pogoń zademonstrowała jednak bar­
dzo piękną grę.

W n;edzielę publiczność wilensxa, któ­
ra niewątpliwie będzie pragnęła zwycię­
stwa WKS Śmigły, powita tych spadko 
bierców roJziny Kucharów, Baczów Gar- 
bierri, Storieckich i innych oklaskami- Dru­
żyna Pogoni wystąp! w swoim najlepszym 
składzie na czele z: Albańskim, Matia- 
sem, Zimmerem, Sumarą, Jeżewskim, Wa- 
siewiczem i Lemiszką. Przed dwoma ty­
godniami Poqon pokonała Cracovię 2.1 
W tabelce ligowej znajduje się ona na 
czwartym miejscu. Rzecz oczywista, że 
Pogoń dołoży wszelkich starań, by z Wil­
na wywieźć dwa cenna punkty i wywin­
dować się jeszcze wyżej, ale czy to się 
uda Pogoni, to wielki znak zapytania.

Drużyna WKS Śmigły ma za sobą pub­

liczność t własne boisko. Jeżeli n e zo­
staną wykorzystane te dwa wielkie atuty, 
to trudno nam będzie marzyć o lepszych 
szansach-

Wilnianie powinni grać ofenzywnie. 
Więcej atakować I strzelać, a nie cofać 
się do  tyfu i pod  swoją bramką robić za­
mieszanie. Przec»wnik, mający w dodatku 
większą rutynę, zawsze potrafi zam esza- 
nle podbramkowe tak umiejętnie wyko­
rzystać, że padnie goal.

Bramkarz Czarski niech w dniu tym 
ma zimne, jak stal, nerwy- Niech gra przy­
tomnie i spokojnie, a nie puści żadnej 
pitki. Obrońcy Zawieja z Grządzielem 
niech będą twardym murem. Linia pomo­
cy niech dobrze kryje przeciwnika i w 
miarę możliwości jak najczęściej zasila 
pitkami napastników. Atak powinien być 
jak żywe srebro, a młody, jak Den!a-m nek 
Ligi.

Ryzyko meczu iest wielkie. Trzeba 
zaryzykować i g,ać otwarcie, a nigdy de­
fensywnie. Grając detenzywnie w najlep­
szym wypadku będziemy mogli tylko zre­
misować, a Wiłno z Pogon-ią powinno 
koniecznie wygrać. Trzeba grać do ostat- 
niej minuty, do  ostatniego gwizdka sę­
dziowskiego. N.ecn niki i  piłkarzy WKS 
Śmigły nie zazna odpoczynku. Niech to 
będzie mecz o wielką stawkę ligową

WKS śmigły będzie w niedzielę ławo- 
rytem. Jeżeli jednak zagra źle, to  pcbl cz- 
ność wileńska, będąca zawsze obiektyw 
na, potrafi należycie ocenić ewentualne 
zwycięstwo Pogoni i pogodzić się z lo­
sem przegranej drużyny.

!nauguracy,ny mecz z Pogoń ą będzie 
jak gdyby piemierą piłkarzy wi4eńsk!ch. 
Zanim więc podniesie się kurtyna 1 zan m 
ta kurtyna po 90 minutach gry opadrde, 
żyć będziemy nadzieją zwycięstwa

Stadion przy ul. Werkowskiej. Począ­
tek a godz, 16.30.

Sleg na przełaj nie odbędzie się
Zapowiadane na n edz.elę dwa bieg. 

naprzełaj: pań o mistrzostwo Polski i R:eg 
Wyzwolenia Wilna zostały przez organi­
zatorów ostatecznie odwołane ze wzglę­

du na brak zg*oszen
Do biegu pań zgłoszona została tylko 

jedna zawodnlcrka, a do biegu panów 
6 biegaczy.

Niedziela na boiskach sportowych
P ro g ra m  im prez n iedz ielnych  jest n astę  

p u jący :
W  W arszaw ie .

Na k o rtac h  Legii zakończen ie  m eczu te 
u d o w eg o  P o lsk a  — Niem cy. W, p ro g ram ie  
pozo sta ło  sing le  H ebda —  G oepfert, Jed rze  
jo w sk a  —  E n g c r i T łoczyńsk i — D ettm er.

Na s ta d io n ie  W o jsk a  Polsk iego  mecz U 
gow y P o lo n ia  — Ruch.

W  sali k o n fe re n c y jn e j M in isters tw a Ko­
m u n ik a c ji w alne zeb ran ie  Z w iązku  P o łsk  ch 
Zw ązków  Sportow ych .

N a p ro w inc ji.
W  Lodzi fin a ły  m is trzo stw  bok sersk ich  

Polski I m ecz ligow y ŁKS — W isła.
W  K rakow ie  mecz figowy C racovia — 

W arta .
W  C horzow ie mecz ligow y AKS — W ar

szaw ian k a .
W  W iln ie  mecz ligow y Śmigły — P o ­

goń.
W  P o zn an iu  bieg „K u riera  P o z n a ń sk !e- 

*>"■
W  B ydgoszczy k o la rsk i bieg na  p rz e ła j o 

m istrzostw o Polsk i.
granicą.

W  Nicei s ta r tu ją  po lscy  jeźdźcy na m ię 
dzv n aro d o w v ch  zaw odach  konnych

W  B erlin ie  bieg przez B erlin  z udziałem  
F ia łk i.

W  T allin ie  zapaśn icze m istrzostw a E u ro  
py z udziałem  Polaków .

W  F ra n k fu rc ie  m ecz p iłk a rsk i N iem cy— 
P o itu g a lia ,

W  W nełn  u mecz p iłk a rsk i W iedeń — 
B udapeszt.

A l A f O Z / l  T R U C I E
n a  t l e  w ą t r o b y

S a m az a tru c ie  byw a p rzy czy n ą  w ielu d o ­
legliwości (bóle a rtre ty czn e , łam an ie  w k o ś­
ci. ch, b ć le  głowy, w zdęcia, o d b ijan ia , bóle 
w wątrobie, n iesm ak  w u slach , b ra k  a p e ty ­
tu, sw ędzen ie  skó ry , sk ło n n o ść  do ob stru k  
r.ji, plamy i w yrzu ty  na skórze, sk ło n n o ść  
do tycia, m dłości, język  ob łożony). T ru c iz ­
n y  w ew nętrzne , w y tw arza jące  się we w łas­
nym org an izm ie  zan ieczyszczają  krew  n isz ­
czą o rg an izm  i p rzy śp iesza ją  sta rość . W ą-

Najskuteczniejsze lekarstwo
Sanatoria — ir id ło  id to w w

Zakopane, 20 kwietnia.

.W yludniło  się Z akopane, opu sto sza ły  
K rupów ki. P rzed  T rza sk ą  b ezg ran iczn ie  znu 
dzeni d o ro żk arze  w  b ra k u  lepszego za jęc ia  
p ro w ad zą  po lityczne  d y sk u rsy  o A nschius- 
sie 1 n a m a w ia ją  każdego  p rzech o d n ia , m ają  
cogo choć n a jm n ie jsze  pozory , że je s t „ce­
p rem " na p rze jażd żk ę  do Kuźnic. T ylko  wy 
żej, w górach , siedzi jeszcze g a rs lk a  zanalo  
nych a m a to ró w  firn u , no  i po sa n a to riac h  
o d b y w ają  sw ój sm u tn y  stage gruźlicy . Ci są  
Z akopanem u n a jw  erm ejs i. Czy lip iec czy 
g rudzień , w ieje h a ln y  czy jes t cudow na po 
g ed a  — oni zaw sze jed n ak o w o , ja k  w zegar 
Lu k ręcą  się w try b ac h  san a to ry jn eg o  ży 
cia. Czy tu  czy gdzieindziej, w szędzie jest 
tak  sam o, w szędzie są  w erandy n a  k tó ry ch  
c ie rp liw ie  chw yta  się w p o d a rte  p łuca godzi 
ny  i dn ie  życia, w szędzie są  te rm o m etry , na 
k .ó ry c h  w ypisu je  się  w yrok i śm ierci Jub u ła 
sk aw ien ia  A jed n ak  sk o ła tan e , zm ęczone se r 
ca tłu k ą  się  ry rniem nadziei, w yśw ietla  się 
p rzed  oczym a b arw n y  film  norm alnego  ży­
cia.

t r i  ba i n erk i są o rg an am i oczyszczającym i 
k rew  i soki u stro ili. 20-lelnie dośw iadczenie  
w ykazało , że. zioła lecznicze „C ho łek inaza" 
H N iem ojew skiego jak o  żółcio-m oczo-pęd- 
ne są n a tu ra ln y m  czynn ik iem  odciąża jącym  
soki u s tro ju  od tru cizn  w łasnych. B ezpłatne  
b ro szu ry  o trzy m ać  m ożna v» lab o ra to riu m  
fizjologiczno-cłie-m icznym  „C h o łek in aza" I1 
N iem ojew skiego, W arszaw a, Nowy Św iat 5

S a n a to riu m  Z w iązku  N auczycielstw a 
P olskiego

we ju tro . P ow ażny  odse tek  w śród  tych pac 
jen tó w  sa n a to ry jn y ch  stan o w ią  ch o rzy  sk .e 
rew y w an i tu  p rzez  ró żn e  L b ezp iecza ln 'e . 
W łasn e  sa n a to r ia  U bezpieczeń Społecznych 
c tiociaż  T ozpo iządzają  pok aźn ą  ilością 
m iejsc , n ie  w y s ta rcza ją  jed n a k  na pom iesz 
czenie w szystk ich  ch orych . To też n ie  ma 
sa n a to riu m , gdzieby n ie by ła  w iększa m b 
m n ie jsza  lic /b a  ch o ry ch  ubezp ieczeonych , 
gdzieby b rązo w a  książeczką  ubezp ieczaln i 
nie była d okum en tem  reK om endacyjnym . W  
n iek tó ry ch , jak  np. w „O d rodzen iu" w pew  
ry c h  o k resach  ro k u  około  50 p roc . pacjen  
łów  s tan o w ią  ludzie, k tó ry m  książeczka u- 
bezpieczeniow a zapew niła  po b y t i ku rację, 
w in n y ch  w zależności od p o ry  ro k u  prze 
byw a po k ilk a  czy k ilk an aśc ie  osób.

„ S an ato riu m  „O drodzerfie"

„P o k ąd że  po św iecie będzie się  tłuc, co 
w iosna, co jesień  ze szczątkam i p łu c ?1 — 
na szerok ich  w eran d ach  leżą ró w n iu tk o  lu 
dzie — bolesne znak i zap y tan ia  A odpo­
wiedź nie nadchodzi tak  prędko .

S a n a to ria  zak o p iań sk ie  zaw sze są pełne, 
nie ma nigdy w n ich  pustk i, choć kończy 
się sezon. W  „o d ro d zen iu "  leżą m łodzi ze 
szk ó ł pochw yceni s tra sz n ą  d ło n ią  cnoroby .
U „C zerw onego K rzyża" dorośli, w „N auczy 
c it lsk im "  ludzie k tó ry ch  p raca  w szkole do 
p ro w ad z iła  do tak iego  stanu , a „A kadem ie 
k im ‘ — studenci — o fia ry  w łasnej nauk i i 
rę c z n y c h  w aru n k ó w  życia. W  innych  jesz 
cze inni ludzie  ale  wszyscy podobni, wszys 
cy jednakow o nieszczęśliw i i sp ragn ien i ży­
cia. W szędzie  na oko licznych  ■ p agórkach  
w zneszą się  ja sn e  ściany  tych sm utnych  do 
lnów, gdzie n auka  i człow iek w alczy o zdro
muni, i .......

Teatr M uzyczny u  L U T N I A 1*
Dzts o g. 12 wpoi. —  Z o  s i e d m i o m a  g ó r a m i

Ceny propagandowe
o g. -4.15 pp — L a d y  C h l c  Ceny zniżone 

o g. 8.15 w. —  K r ó l  c c  f ó c z ę g ó u /  Ceny znizone

S a n a to riu m  AJcademickie.

K iedy się  og ląda te w eran d y  pe łne  wy 
n iszczonych  ludzi, p o n o jow iska  o k ru tn e j wal 
k : w ydaje  się, że n ie ma na całym  św iecie 
g ro źn ie jsze j cho ro b y  niż g ruźlica , że n ie ma 
w ażn ie jszy ch  zagad n ień  niż w alka z n ią. A 
w b ru d n y ch  w ilgo tnych  izbach , w su te re ­
n ach  i na  p o d d aszach  jest jeszcze ty lu  ska 
tań có w  k tó ry ch l.y  u ra to w ać  m ogło n a jsk u  
teczn iejsze  ze sk u teczn y ch  lek a rs tw : p rze ­
czyste pow ie trze  górskie . L . M.

m n p w w

Śmiertelne zaczadzenie
Ubiegłe; nocy wydarzył sią tragiczny 

wypadek przy ul. Bystrzyckie 24, gdzie 
"w mieszkaniu własnym znaler.ono zacza­

dzonego na śmierć 80-latnieyO Wincen­
tego  Frąckiewicza. Stwierdzono, i- czad 
powstał na skutek przedwczesnego zamk 
nięcia szybra w napalonym piecu. (c)

Skradli beczką piwa
Niecodziennego wyczynu dokonali 

„pofokarze" wileńscy. W czasie ptzewo 
żenią piwa browąru „Haberbusch i Schy 
le" ze stacji towarowej do składu browaru 
przy ul. Kopanica 12, skradli z wozu becz 
kę piwa o* pojemności 23 litry. (c)

K r ó l  L e o p o l d  z  c ó r k ą

mii i i

Dwie ofiary harców 
mdtoryklowyrh

Wczoraj zanotowano w m .escl» dv a 
nieszczęśliwe wypadki, spowodowane nie 
ostrożną jazdą motocyklistów.

Przy j l .  Trockiej szybko jadący moto­
cyklista najechał na 3-letniego Józefa Ho­
łoto (Trocka 11), który doznał ogólnego 
potłuczenia. Zaopiekowało się mm pogo­
towie.

W parę godzin później inny motocyk­
lista najechał na ul. Wielkie] na przecho­
dzącą przez Jezdnię 55-lelnlą D. Tajnowl- 
czową (Rudnicka 15), która doznała zła­
mania obu nóg I ciężkiego uszkodzenia 
czaszki. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją w stanie bardzo ciężkim do szpitala 
św. Jakuba. (c)

DRACENA nuim
s ^ e r o k o l i s t a a

sp rz ed a je  s ię . — W ilno, S ta .ow a 3

„NIEBIESKIE RÓŻE"
Tango — wyk. M- Fogg 

„TAKIE BLADE MASZ USTA" 
Slow-Fox — wyk, M. Fcgg 
„ZAKO CHAN Y ZŁODZIEJ"
Slow-Fox — w/k. M. Fogg 

Najnowsze przeboje na 
najlepszych płytach

Do nabycia we wszyskich sklepach 
muzycznych ►

I

żydzi wileńscy 
piotaitują

pr/eciwKo triumfalnemu 
wjazdowi Hitlera do Wiedhla

W an. 21 bm. oKoto goaz. 23 poaczas 
wyświetlania dodarku w kinie „Caslno" 
doszło do demonstracji, zorganizowanej 
przez znajdujących się na sali Żydów. 
Mianowicie w chwili, gdy na ekranie po­
kazywano triumfalny W'azd Hitlera dc, 
Wiadnia i na powitanie iego wyrósł las 
podniesionych rąk, część znajdującej się 
na sali publiczności (Żydz') zaczął1 tupać 
i krzyczeć, zmuszając dyrekcję kina do 
zaprzestania wyświetlania dodatku. Na sa­
li powstało zamieszanie, bowiem część pu 
bticzr.ości (aryjskie,) zaprotestowała prze 
ciwko demonstracji i żądała wyświetlenia 
dodatku. Dodatek nie został wyświetlony,

A

Bólfca na ul. Wielkie]
Wczoraj wieczo.em ra ul. Wielkie) 

wynikła bójka, w czasie której został do­
tkliwie pobity niejaki RomUald Dowejkls 
z Nowe) Witejkl.

Dowejklr został kilkakrotnie uderzony 
kastetem w twarz I giowę. Poszkodowa­
nego opatrzyło pogotowie Dwóch awan­
turników potrój ś zatrzymała. (c)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w a  

1 I n i a r s k a  w  W i l n i e
z Jnla 23 kwietnia 1938 r 

Ceny za towar średniej handlowej |a- 
jśd , za 100 «g. parytet Wilno, przy nor­

malnej taryfie przewozowe) (len za 1000 kg 
-co wag. st. zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, męka I otręby—w mniej­
szych Ilościach W złotych i 
Ż y t o  I stand. 69f g/l 19.— 19.50

.  II . 670 . 18.25 18.75
^szenlca I .  748 . 26.50 27.50

.  II - 726 „ 25.50 26.50
tęczmteń I .  678/673. (kasz.' — —

, II .  649 . 16.75 17-25
- HI . 62u,5. tpńst.) 15 75 16.25

Owies I .  468 » 18 — 18.50
II „ 445 . 17 — 17.50

Gryka .  630 . 16.50 17.—
* .  610 . 16.— 16.50

Mąkc żytnia gat. ł 0—50% 3 1 .- 32.—
m a .  I 0-65% 2 8 .- 2 9 .-
w a „  11 5 0 - 6 5 % 18.50 19.50
a w razowa dc1 95% 20 50 21.25

pszen. gał. I 0—50% 43.— 43.50
» a .  I-P 0-65% 42 — 42.50
•  a . II 30-65% 32.50 33 —
a a ,  II-A 5 0 -  65% 23.50 24.50
a a , III 65—70% 20 — 21.—
a 0 nasfewna 16.25 1 7 .-
„ ziemniaczana .Superior* 32 — 32.50
a .  .Prima* 31.— 31.50

Otręby żytnie Drzem stand. 12.5C 13.—
Otręby pszen. śred. przem.stand. 13.25 13.75
Wyka 19.— 19.50
Lubin niebieski 12.— 12.50
S iem ię  lniane d. 90%  f-co w, s. z. 43.50 44.tO
Len trzep an y  W ołożyn 1490.— 1530.—

» ,  H oiodzieJ 1940.— 1980.—
T raby 1 4 9 0 .-  1530.—

,  „ Mtory J 430 — 1470.—
Len czesan y  H orodziej 2120.— 2160.—
Kądziel h o /o d z ie jsk a  1530.— 1570.—
T urganiec  m oczony  7 7 0 — 810.—

„ W olo iyn  940.— 98 J.—

Na zdjęciu król belgijski Leopold ze syzą córką Józefiną i bratem ks. Karolem, adą na otwarcie wystawy w Gent

Z n u n a  f  O t  1  jest także w sprzedaży w paczkach
n a  jed n o ra z o w e  użycie . C ena 15 groszy. Żądać w aptekach I składach aptecznych

Kasze hotele są droższe od zagranicznych
Do n a jp o w ażn ie jszy ch  tru d n o śc i w ż a ­

k i esie p rzy c iąg an ia  turystów  zagran iczn y ch  
do P o lsk i zalicza się na  ogół jiowszecłunie 
s lan  i ceny  naszego h o te la rs tw a. Ja k  b o ­
ss em w yn ika  z zestaw ien ia , sporządzonego  
p izcz  jednego  z w yb itnych  n aszych  fachów  
erw , sp ec ja lis ty  od zagadn ień , zw iązanych  
z „ im p o rtem  tu ry stó w ", ceny ho te li w P o l­
sce s ta w ia ją  nas pod tym  w zględem  w do 
syć n iek o rzy stn y m  położen iu , w p o ró w n an iu  
ze sto su n k am i zagran icznym i.

Cena p o k o ju  z łaz ien k ą  w ho telu  1 ka te  
g o r ;i w ynosi p rzec ię tn ie  za dobę: w A ustrii 
od IG do 18 zł, w C zechosłow acji od 11 do 
L! zł, w Ita lii od 10 do 15 zł, w  Jugosław ii 
od 11 do 13 zł, na  Łotw ie od 10 do 18 
zł, w N iem czech (tzw. R egisle rm ark ) — od

12 do 20 zł, w S zw ajcarii —  od 15 do 17 zł, 
nit W ęgrzech  od IG do 20zł, a w Polsce  —• 
on IG do 23 zł Je st to rzecz tym  b a rd z .e j rzu 
ca jąca  się w oczy, iż ho tele  nasze, naw et 
p ierw szo rzęd n ej k a teg o rii n ie s to ją  często na  
w ysokości z ad a n ia  pod w zględem  jak o śc i do 
s ta rczan y ch  św iadczeń  i po siad an y ch  u rz ą ­
dzeń.

W ysokie  ceny w h o te lach  po lsk ich  są  w 
p ew nym  s to p n iu  u sp raw ied liw ione  w y ją tko  
wo w ysokim  poziom em  w szelkiego ro d zaju  
p o d a tk ó w  i św iadczeń, p łaco n y ch  przez ho te  
larzy. W szystk ie  bow iem  św iadczen ia  na 
rzecz sam orządów , S k a rb u  P ań stw a  titd. do 
chodzą  w szeregu k o n k re tn y c h  w ypadków  
iznane hotele w arszaw skie) do 25 proc o- 
gólnej sum y, jak ą  p łac i tu ry s ta .
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\n_, =l»ka pars krói&wske prowadzi miłą rozmowę w kuchni biednego mieszczanina londyńskiego.

KRObIKA
WILEŃSKA

Przepowiednia pogody wg PIM a 
na 24 om.:

Słonecznie z prze,'śc:owym wzrosłem 
Zachmurzenia w ciągu dnia.

Po chłodnej nocy, dniem femperafu- 
ra około 12 C

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące »p- 

łoki Cz. Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); B. Roroec- 
kiego i M. Źelańca (Wileńska 8); B i L 
Frumkinów (Niemiecxa 23); A. Rostkow- 
skiego (Kalw&ryj>ka 31).

Ponadto stale dyżuruję następujące a o* 
teki: Paka (Antokolska 4?); Szanfya (Le- 
g.onó\ 10) i Zajączkowskiego (WdoltJo- 
wa 22'

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

KOŚCIELNA
— DzII w katedrze o godz. 9 J E. Ks

Arcybiskup odprawi Mszę Sw. na inłencie
porad i prac Polskiej Mac.erzy Szkolnej 

0

—  Wabię zgromadzenie wileńskiej pa­
rafii ewangelicko-reformowanej. Dnia 24 
bm przy ul Zawalnej 11 m. 3, o gcdz 
18.30 w pierwszym terminie i o goaz 19 
w arugim fetrnńrjie odbędzie się wahe 
zgromadzenie parafii wileńskiej ewange­
licko-reformowanej z następującym po 
rządkiem obrad* zagajeń e i wybór pre- 
zydium, oaczytanie protokółu, sprawoz­
danie delegatów z oorad synodu 1937 r. 
sprawozdanie z działalności rady kościel 
nej, sprawozdanie komisji rewizyjnej, dys 
kusja nad sprawozdaniem, uchwalenie pre 
limmarza na rok 1938-39. wybory a) do 
rady kościelnej, b) d c  komisji rew.zyjnei 
c) delegatów d o  synoau 1938 r., wolne 
wnioski

Bilans rady parafialnej przedstawia się 
w p-zycbodach ok. 16.000 zł, w rozcho 
da< zł 9.00C

Rada kościelna tą drogą uprasza pa­
rafian o liczne przybycie.

M IEJSK A ,
—  Najbliższe plenarne posiedzenie 

Rady Miejskiej wyznaczone zosłato na 2£ 
bm Porządek dzienny zawiera oż 21 punk 
tów  — są ło przeważnie drobne sprawy 
o znaczeniu wewnętrzno-gospodarczym.

—  Szkoła dla nłewldomych ofrzymr 
nazw  IhJ. Man Strzemlńskiej. Jak się do 
wiadujemy, władze miejsk’e w uznaniu za 
sług długoletniej kierowniczki specjalnej 
publicznej szkoły powszechnej Nr 46 dle 
niewidomych (na Antokolu) Marii Sfrze 
mmskiej postanowiły szkoie lej nadać na 
zwę jej imienia.

—  Buc om roru kolejowego do Tar­
gów Północnych. Magistrat postanowił 
nabyć pas ziemi przy ul. Legionowej. Na 
nabytym odcinku mają być rozpoczęte 
ro b o t/ przy budowie toru kolejowego do 
terenów Targów Półncnych.

W O JSK O  W  4
—  Zarządzenie ‘soboru rocznika 1917

Aczorai w mieście rozplakatoware zosta 
ły obwieszczenia wojewody wileńskiego

powiadamiające o poborze głównym rocz 
nika 1917 oraz mężczyzn urodzonych v 
r 1916 i 1916, którzy p.zy poborze w r 
ub uznani zostali za czasowo niezdolnych 
do czynnej służby wojsKowej (kat, B) 
Poza tym obwieszczenie szczegółowo wy 
liczą kategorie mężczyzn, którzy winni są 
stawić się przed (komisją Poborową oraz 
informuje o składaniu podań przez osoby 
mające uprawnienia do starania się o od­
roczenie służby wojskowej.

jednocześnie wydrukowany został 
szczegółowy płan poboru głównego nt 
tereni i Wilna Komisja Poborowa rozpo 
czrue urzędowanie w dmij 10 maja. Po 
bór rocznika 1917 polrva do 23 maj i 
W terminie od 23 do 28 maja Kom sja do­
konywać będzie przeglądu poborowych 
urodzonych w latach 1916 i 1915, którzy 
w roku ub zakwalifikowani zostali jako 
czasowo niezdolni (kat. B) ora*, ochoini- 
ków urodzonych w latach 1918, 1919 i 
1920.

Komisja Poborowa urzędować będzie 
w lokalu przy ul. Ostrobramskiej 25 od 
godz. 8 z rafia.

ZEBRANIA I  ODCZYTY
—  339 Środa Literacka. Dnia 27 bm 

utalentowany pisarz, doskonały mówca 
Teodo' Parr.icki ze Lwowa, znany z zeszło 
rocznej „środy" — wygłosi odczyt p t 
„Wiek XX patrzy inaczej na sredr..owie- 
cze niz w.ek XIX1'. Podstawą odczytu jest 
dzieło Zofii Kossak o krucjatach na tle 
europejskiej literatury pieknej katolickie 
go humanizmu oraz prób*, matyka , Nowe 
go Sredniow:tcza" (Bierd'ajew).

—  Zarząd KoU Wileńskiego Z. O R 
podaje do wiadomości swych członków 
że 26 bm., o godz. 18, będzie wygłoszo­
ny dalszy ciąy odczytu przez dra Wale 
riana Charkiewicza pt. „Samoobrona Lit­
wy i Białorusi". Wstęp wolny, goście mile 
widziani.

Zwyczajem lat ubiegłych, w lokalu 
własnym ZOR organizuje 30 bm., o godz. 
21 „Święcone", a po „Święconym" o g 
23, zabawę taneczną.

—  24 bm. odbędzie się kolejna zeb 
rnie komhji porozumiewawczej związków 
prarownlków w Wilnie w lokalu Zw Prr 
cowtukćw Skarbowych przy ul. W. Pohu­
lanka 14 o goz. 11 reno przy udz ale p 
posła Pac^olczyka, przedstawiciela Cery 
trałnej Komisji porozumiewawczej w W « 
s zewie.

—  Ks dr Józet Wojfukiewicz wygłos 
w poniedziałek dnia 25 kwietnia br. o g 
19 w Sali Sodalicyinej (ul. 2 amkowa 8) 
następny swój religijny wykład na temat 
„Źród’o energi, duchowej".

—  Zebranie Zrzeszenia Lekarzy Abs 
U. S. B. Dziś w lokcłu Miejsk ego Ośr 
Zdr. p rzy ul Wie>kiej c godz 10 rano 
odbędzie się zebranie Rady Delegatów 
a o godz. 12 Zjazd Członków Zrzeszenia

RO ŻN E
—  Wojewódzka Komisjo do spraw ko 

lonlj letnich organizuje kurs dla organ! 
zatorów, kierowników l wychowawców ko 
lonijnych w czasie od 5 dc 14 maja rb w 
godzinach po południowych od g 17 
oo 19-

Kurs odbędzie się pod kierownictwem 
prof. dr. Stanisława Bj,akd w lokalu Cen 
tralnej Pracowni Przyrodn czej (Zawalna 
Nr. 5).

Podania o przyięc.e na kurs przyjmo­
wane se w Urzędzie Wo'ewódzk'm, pokó>
Ni. 25

—  Z życia W ileńskiego T ow arzystw a O- 
piebl nad Zwierzętam i. W  ciągu ro k u  1937 
crto n k o w ie  Z arząd u  T o w arzy stw a  p rzy  u- 
dzia le  o rganów  P o lic ji P ań stw o w ej m. W il 
na, d o k o n a li w ró żn y ch  p u n k tac h  m iasta

Starania o dodztkowe kredyty
na zatrudnienie Bezrobotnych

113 lo tnych  lu s trac ji zw ierząt dom ow ych, 
p tac tw a, n ierogacizny , koni d o ro żk arsk ich
1 c iężarow ych  oraz  p rzep ro w ad zo n o  szereg 
Inspekcj dz^ennycn i nocnych, a m ian o w i­
cie. z lu s tro w an o  koni 5744, byd ła  i40, c ie la ­
ków 125), trzo d y  ch lew nej 257, d ro b iu  1735. 
co wynosi ogó lna ilość  z lu s tro w an y ch  zw ie­
rzą! 9127 sztuK.

Na w innych w ykroczen ia  ro zp o rząd zen ia  
P an a  P rezy d en ta  R P. o o ch ro n ie  zw ierząt 
sp c iząd zo n o  k a rn e  d on iesien ia  w ilośic 183, 
p ro toku łów  po licy jn y ch  43, u k a ran o  m ar.da 
towo 124 osoby n a  sum ę zl 169, op ieczę to ­
w ano chudych  kon i 86-

P rzy  tym  Z arząd  T ow arzy stw a  p o w iad a ­
m ia, iż zaw arto  um ow ę z p. D r B akunem  
„ le c z n ic a  d la Z w .e rząf"  p rzy  ul. O stro b ram  
skie j 16, na  w aru n k ac h  ulgow ych, w celu 
stacjo n a ln eg o  leczenia  chorych  zw ierząt skie 
row an y ch  p isem nie  p rzez  pe łnom ocników  
T ow arzystw a.

Szczegółow ych in fo rm ac ji i zap isy  na 
członków  T ow arzy stw a  p rz y jm u je  S e k re ta ­
ria t T ow arzy stw a  codzienn ie  od godz. 6— 7 
w ;ecz. oprócz n iedziel i św iąt, p rzy  ul. Or- 
tro b ram sk ie j 5 —  P a s s a i  22.

— Cukier dla pszczó ł. W ob«c braku 
żywności w pasiekach, podwyższono nor 
mę przydziału cukiU nieopodatkowanego 
do podkamiiania pszczół, pc cei e zni 
żonej do 4 (cztery) klg cukru no jeden 
pień pszczół w roku 1938 Pszczelarze- 
którzy otrzymali już po 2 klg. mają moż. 
ność otrzymrnia dodatkowo Jeszcze po
2 klg. Po cukier należy zwracać się do 
Okręgowych Towarzystw Organizacji 1 Kó 
lek Rolniczych swojego powiatu, bezpo- 
średrro.lub przez kółka rolnicze 1 sekcje 
pszczelarskie.

—  Dziś w restauracji „USTEONIE"
Mickiewicza 24, wystąp'ą artyści featru 
„Qui pro quo" Zołia Milewska, urocza 
pieśniarka i Lecn Warski. Doczątek o 
godz 24.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE,

—  Dziś, w n iedzielę  d m a  24 k w ie tn ia  rb . 
—  dw a  p rzed staw ien ia : o godz. 4 15 po p o ­
łg an iu  po  ra z  29 d o sk o n a ła  k o m ed ia  w spół- 
C2esna Bus Fpketego „JA N  J. Ceny p ro p a ­
gandow e.

W ieczorem  o godz. 8,15 „W IL K I WT NO. 
C V  —  św ietna  k om ed ia  w spółczesna T ade 
urza  R iu n e ra  z w ystępem  Celiny N ied iw ie- 
okiej i S tan is ław a  D aczyńskiego.

—  O R ESTEJA  —  A ischylosa, w  tłum a- 
czrm u  p ro f. St. S rebrnego , b ęd ąca  szczyto 
wą trag ed ią  w d z ie jach  tw órczości św iafo 
w,ej, s tan o w ić  będzie je d n ą  z n a jp o w ażn ie j 
szych pozycji rep e rtu a ro w y ch  te a tru  wileń 
skiego. W  Polsce trag ed ia  ta  w trzech  częś 
c iach  g ran a  by ła  b u d a j jed y n ie  w E rak o - 
w e, te a tra c h  e u ro p e jsk ich  zaledw ie k ilka  
razy  o s ta tn io  w r. 1936 w  B erlinie.

P re m ie ra  O R ESTEI zap o w ied zian a  jest 
na n a jb liż szą  sobotę.

T EA TR  MUZYCZNY „L U T N IA "
— Dziś o godz 8 15 wiecz g ran a  będzie 

p r łn a  p ięknych , m elodyj, ro m an ty czn a  ope- 
le 'k a  F ritn la  „K ró l w łóczęgów ".

—  D zisiejsza popotudniówka. Dziś o g.
4,15 zw olenn icy  h u m o ru  i dow cipu  m ile i 
n fzap o m n ian ie  spędzą  k ilk a  godzin  na a r- 
cyw csołej operetce  Kolia „L ady  Chic“.

—  Teatr dla Jz tcc ł. N a jb ard z ie j a tra k cy j 
nyift w idow isk iem  d la  dzieci w sezonie b ie ­
żącym  jes t baśń  fan tastyczno  p  t. „Z a sied­
mioma górami". Po akcie  4 będą  rozlosow a 
n^ m iędzy d riećm i książeczki PKO. B aśń 
..Za siedm iom a g ó ram i"  g ra n a  będzie dziś o 
godz. 12 w po łu d n ie .

Onegdaj, jak już pekrótce wczoraj do­
nieśliśmy, odbyła śię w Wilnie konferen 
cja zainteresowanych czynników, poświę­
cona sprawie przy,ścia z pomocą bezro­
botnym i uruchomienia szeregu robót in- 
wustycyjnych. Jok się obecnie dowiaduje­
my, w konferencji tej udz’ał wzięli m. m 
wojewoda Boclański, pr7ybyty z Wars za 
wy wicedyrektor Centrali Funduszu Pracy 
dr Paczyński, dyr. robót publicznych inż 
Zubelewicz, dyr. miejscowego Funduszu 
Pracy inż. Werczyński oraz raaca Trocki 
Na konferencji p o  zanalizowaniu sytuacji 
1 muż,'wośc: WMeńszczyzny w sprawie za­
trudniania Dezrobotnycł. postanowiono in 
terweniować na ferenie wiadz centralnych

o przydzieleń, ie Wileńszczyźnie doaatko 
wych kredytów na roboty publiczne.

W  fyrr celu, jak słychać, oneedaj po 
konferencj, wyjechali do Warszawy w oje 
woda Bocanski i dyrektor miejscowega 
Funduszu Pracy inż. Werczyński.

Edit demonstrecyj 
bezrobotnych

Jak się dowiadujerry w związku z oo- 
łatnimt demonstracjami bezrobotnych, ktl- 
ku agrłało.ów, którzy podjudzali bezro ■ 
oofnych, zatrzymane i przekazano do  dys 
pozycji władz sądowych. (cj

Ureum ogólnokształiąte przy USB
Miiiisfe. Wyznań Religijnych o Oświe- 

cena PuDiicznego podpisał w d r  15 bm. 
postanowienie o otwarciu przy Uniwersy­
tecie Stefana Batorego Prńsiwowegc Li­
ceum Ogólnokształcącego im, Jana i Ję- 
dizeja Śniadeckich o czterech wydziałach: 
klasycznym, hurr anistycznym, małematycz

no-ftzyczpym i przyrodniczym.
W nadchodzącym rok u szkolr., 1938-39 

będą uruchomione wydziały: humanistycz 
ny, matematyczno-fizyczny J.przyrodniczy, 

Egzominy w stępne do I Iceum odbędą 
się w II połow ie czerwca. Szczegółowy 
fermin będzie poc any pof nvej.

Popierajcie Dni P rzeciwgruźlicze
od dn. 14—30 kwietnia i od dn. 16—)9 maja r, b.

r upujcie nalepki.

R A D IO
NIEDZIELA, dala 24 kw ietnia 1038 r.
8,00 —  Sygnał czasu  i „P o lonez w ie ikano  

c n y “ ; 8,05 —  D zienn ik  p o ra n n y ; 8,15 —  Ga 
ję tk a  ro ln icza : 3,30 — In fo rm ac je  d la  ziem 
Pó łno cn o -W sch o d n ich . 8,40 —  G rają  o rk iest 
ry w ojskow e; 9,00 — R eg ionalna  tran sm 's jŁ  
z T a rn o p o la : R ep o rtaż  w stępny  — N aboźeń 
stw o — p rzem ów ien ie  w ojewody tam o p o ls  
k t go —  „Nie m asz k ra ju  n a d  P o d h a le" , a u ­
dycja  słow no-m uzyczna; 11,57 —  Sygnał cza 
su i h e jn a ł; 12,03 —  P o ra n e k  S ym foniczny; 
13 CO —  W p raco w n iach  p las ty k ó w  w ileń s­
k i ! ,  — u  M ichała R ouby —  feb e lo n  K azi­
m ierza  K ieniew icza; 13,10 —  „Ze Z b araża  do 
T o p o ro w a" —  frag m en t z  „O gniem  i M ie­
rzen i"  h e n ry k a  S ienkiew icza; 13,30 —  Muzy 
ka; 14,45 —  A udycja d la  w c: ; 15,0E —  „Ad- 
w erdka w ychodzi za m ąż" — słuchow isko  
w o p raco w an iu  E d w a rd a  Cikszy, w ykona  
:iiu zespołu  „K ask ad a"; 15 45 —  „Z ielony 
E ry n "  —  re p o rta ż  Józefa  M ierzw ińskiego z 
Ilu s trac ją  m uzyczną; 16 05 —  R ecital fo r te ­
pianow y M ieczysław a K orszow sk iego ; 16,45
— „A m er —  p o n u ry  cień  p u s ty n i"  — o p o ­
wieść m ó w io n a; 17,00 —  P od w ieczo rek  przy 
m ik ro fon ie ; 17,55 —  W p rzerw ie : Chwilkę 
B iu ra  S tud iów ; 19.00 — • „K urocek  i gaicek"
5' uchow isko  A lek san d ra  M aliszew skiego; 
1 J.2& —  T ra n sm is ja  z II  dorocznego  b iegu 
Paszyn  —  W arszaw a  o n a g io d ę  Po lsk iego  
R adia; 19,40 —  „W  o g ró d k u  p rzed  c h a łą "  —  
w;eczorynka  z u d z ia łem  cnotki A lbinow ej, 
w w yk. zespołu  „U ciecha", poczem  m uzyka  
ludow a; 20,20 —  P o g a d a n k a ; 20,30 P ro g ram  
na pon ied z ia łek ; 20.35 —  W il. w iad. sp o rt.; 
20 46 — P rzeg ląd  p o lityczny ; 20,50 —  Dzień 
.lik w ieczorny ; 20,58 —  T ran sm is ja  fragm en  
tów  m eczu tenisow ego P o lsk a  —  N iem cy i 
wis d sp o rto w e ; 21,45 — „D w aj a u to rzy  w  
p o szuk iw an iu  tem a ti —  W eso ła  S y ren a , 
24 45 _  R ep o rtaż  z 8 w alnego  z jazd u  delega 
[ów F ed e rac ji PZO O ; 22.05 —  „O pow ieść o 
W ag n erze"; 22,55 —  O sta tn ie  w iadom ości ! 
k o m u n ik a ty ; 25.00 —  K oncert życzeń.

PONIEDZIAŁEK, duła 25 kw ietnia 1938 r .
6.15 —  P ieśń  p o r.; 6,20 —  G im i astyka;

6 40 — M uzyka; 7,00 —  D z .en n ik  p o ra n n y ; 
7.15 —  M uzyka; 8,00 —  A udycja  d la  szkó ł; 
8,19 —  P rze rw a.

11.15 —  A udycja d la  szkó l; 11,40 — „Czło 
wiek w rzem iośle"; 11,57 —  Sygnał czasu 
! h e jn a ł; )2,03 — A udycja p u łu d n io w e; 13,Oo
— \V iadom ości z m iasta  i p io w in c ji; 13 05 
Chw ilka L O P P ‘i- Kol.; 13,10 —  Szybow m ct 
wo w ileńsk ie ; 13,15 — K oncert sym fon iczny ; 
14,25 — F ra g m en ty  pow ieści „Soból i p a n n a 1 

Józefa  W ey ssen h o ffa ; 14,35 —  M uzykŁ po 
pula m a  ; 14,45 — P rze rw a .

1 5 3 0  —  W iadom ości g o spodarcze ; 15.45
— „Z p ieśn ią  p o  k ra ju  ‘ —  au d y c ję  p ro w a ­
dź' G enadiusz C ytow icz; 16,15 —  .Za cza ­
sów B ied e rm ay e ra"  —  k o n c e rt; 16,50 —  Po 
g ad an k a ; 17,00 — O lbrzym ie nap ięcia  elek- 
try „ ne _  odczyt* 17,15 —  R ecital w ioloncze 
Iowy D ezyderiusza  D anczow skiego; 17,50 — 
Po g ad an k a  i w iadom ości sp o rt.; 18 19 
Skrzynka  ogólna — p ro w ad zi T adeusz  ł opa 
lew ski; 18,20 — K o n cert o rk ie s try  w ileń sid e j 
pod d y r. W ład y sław a  Szczepańskiego; 18 40 
_  , D roga do D augiel" Zofii B ohdancw lezo- 
wc-j F ra g m en t z pow ieści o dznaczonej I na  
gr< dą n a  k o n k u rs ie  k siąg arm  iw.  W o jr !e- 
cha. Czyta au to rk a . 18,50 —  P ro g ra m  n a  wto 
rek 18,50 — W il. w iad  .sp o rt. 19 00 -— Au­
dycja  żo łn ie rsk a ; 19 30 —  D y sk u tu jm y : 
, K iedy am b ic ja  jest d o d a tn im  czynn ik iem  
„•„chow an ia" —  d ialog ; 19 50 — P o g ad an k a : 
2000  — H is to ria  ta ń c a , 20,40 —  D ziennik  
w ieczorny: 20,50 —  P o g a d a n k a ; 21.00 
TO-SCA —  o p e ra  w  3 a k ta c h  B iacom o P u cc i­
n iego , 22 50 O sta tn ie  yyiadomośc: : k o m u n 5 

k a ty ; 23 60 T ańczym y; 23,30 Zakończenie.

W szędzii 1 zaw sze przyda się  
książka z

Biblioteki Kowości
W ilno, oL Jagiellońska 10. Tel. 13-70. 
OSTa T N IE  NOW OŚC i —  k lasyczne  

l ite ra tu ra  szzo ln a  — n au k o w a. 
Czynna od 11 do 19 goaz  

A oonam ent m iesięczny — 1 zł 50 gr. 
K au cja  3 zł.

Wysyłka na prowincje.

Nasza Stofown a
Wilnianie i Wilniank,, 

pamiętajcie o smaKołykach, 
Które czekają na Was od 
g. 1 — 9  w „Naszei 5tołowni“ 

Jagiellońska 3/5 m. 3

c z y ta ją c  gazetę czy z w a c a  Pan 
uwagę na reLlainę?

—  A w ie Pan, przeriei to jest me* 
zawodny inform ator handlow y, cie- 
Lewy i praktyczny, a v  iadom ości, 
czerpane z raklam, ułatwiają i inu  
wybór towaru i prowadzą do odpo­
w iedniego fródłs zakupu.

Dlatfcgc też. rozsądny przem ysło­
w iec. troszczący się o popularność 
sw ych  wyrobów , lu l kupiec, który 
chce zdouyó hcaną klientelę — re. 
klam uje sie  stale w „KURJEhZL  
WILEŃSKIM".

>— T o jest w ierny 1 niezawodny  
sposób zdobycia kLenieli.

Rcman wcvsrro 
o d n a l a z ł  s ę

HOLLYW OOD, (Pat). Z nany  a k to r  film o 
wy R am on N av arro , k tó ry  p rzed  trzem a  la ­
ty  ta je m n  czo zag inął z film ow ego w id n o ­
kręgu , z jaw ił się  n iespodziew an ie  w  H olly ­
w ood.

D zien n ik arze  w ypytyw ali głośnego w 
sw oim  czasie a k to ra  o pow ody w y cofan ia  
się  z film u N o v arro  w yznał dzi en n ik a rzo m , 
że usk ładaw szy znaczny  m a ją tek , od d a ł się 
życiu, k tó re  uw aża  za  n a jle p ie j o d p o w iad a­
jące  jego zam iłow an iom , m ieszka n a  u s­
tro n n e j fo rm ie  w  gó rach  z m atk ą  sw ą i sio ­
s tra . i że s tu d iu je  filozo fię  jogów  hindius- 

• k 'c h . R am on N o v arro  m a oneem e 33 lata-



10 „KURJER" (4429f

jg, ■_ u j  I Ozi> prem iera . — Póczątek o godz. 12-e|
JL _ 2 2 L J I i2 » J  Najweselszy film sezonu.

B l  I m  d l a  w s i z y & t h i c h S
Rozkoszna czarodziejka ekranu D E  A N N  A

DURBIN
99

jako rozhukana, rozbawiona, figlarna

P E N  S J &  N A U K
Udział biorą: Herbert MAR5HALL, chór chłopców wiedeń­

skich, zespół harm unlstów.
Nadprogram; C Z H R U j ą C Y  D O D A T E K  K O L O R O W Y  

Ulgi i bilety honorowe nieważne do odwołania.
Uprasza się o przybycie na początki seansów punktualnie. 

1 2 - 2  — 4 -  6 — 8 — 10.20

KiflO M A ! i §  Pre m 'e ra - P oczątek  o godz. 2-ej. S ensacy jny  film,
___________________! p e łen  dynam ik i i n ap ięc ia  d ram a ty czn eg o

Prawo miłości
Ojciec i syn walczą o se rce  jed n e j k o b ie ty . . .

Role głów ne: Edw ard A rnold , Jo e l Mc C rea, F ran ces F arm er.
P iękny KOLOROWY n ad p ro g ram .

o a m s K o  i Świąteczny proq^am. Kapitalna POLSKR komedia muzyczna

„PIĘTRO WYŻEJ"
W lotach głównych: Eugeniusz BODO, Helena Grossówna, Józef Grwld l inni 

— Humor — Piosenki — Miłość —
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 św. o 2-ej.

B E Z K O N K U R E N C Y JN Y  M O TO C YK L

E X C E L 5 IO R  S E T K A
Dez prawa jazdy I podatku drogowego, zdoDywca Mistrzostwa Stolicy 
w cenie 2i 1095.— potrącając 20% ulgą Zł. 220 — =  Zł. B\5.— 

oraz motocykle światowo znanycn mare.< N o r t o n  R o y a l - E r t f l e l d i  inne 
do nabycia na dogonnych warunkach w firmie

ppE S B R O G K M O T O R "  - W i l n o ,
Fachowa obsługa i bezpłatna nauka jazdy.

STAJE SiE CORAZ 
5 ^ 1  :^ \Ł A D N IE J5 Z A ...

ojo m iarodajne l Junie męż­
czyzny o cerze kobiety, któro 
.codziennie pielęgnuje |q od­
żywczym i jdelikatniajqcym 
kirimem A b u rid , u su w a j-  
cym wszelkie plamy, prysz­
cze. a p-zede wszystkim — 
zmarszczki, „ la k  korzystny 
zmianę ;prowio niezawodnie

KREM ABARID
P E R  F E C  T l  O N

■

e r *

uistatot
przenośne maszyuj do pisania 
MAŁE REMINGTONY

zastąpić mogą duże maszyny 
4 różne m odele  

DOGODNE WrtRUNKI NflBYClft

Tow. BŁOCK-BRUN
S p .  A k t .

O d d z i a ł  w  W l a n i e
u’. Mickiewicza 31, tal. 3-75

3żczegulme dajg się.wt znaki 
nagłe i ezęslć zmanypugody^ 
Bole reumatyczne larti-ntyrz­
nę uśmierza To gal. Tabletki 
To gal stusowrme.w daw 
kachpa 2 do 3 iabletek 3 
razy dziennie przynoszg 
ulgęwłych cierpieniach

I

OUw.eszczenie
Ja n  Buyko, N o tariusz  p rzy  W ydziale  H i­

po tecznym  Sądu O kręgow ego w W ilnie, u rzę  
d u jący  w gm achu  Sąaów , p rzy  u l e y  A dam a 
M ickiew icza pod N r 36, na p o d staw ie  a rt. 
510 i nast. K odeksu H andlow ego o raz  Rozpo 
rząd zen ia  M in istra  Spraw ied liw ości z dnia 1 
lipca 1934 ro k u  (Dz. U. R. P . N r 59, poz. 510) 
m n ie jszy m  p o d a je  do w iadom ości, iż na  żą ­
d an ie  lii m y „C en tra ln y  T a r ta k  P a ro w y  i 
FaL ryka  W o lin y  Z. A lperow icz i J. Soseń- 
sk‘ S p ó łk a"  w  dn.u- 29 k w ie tn .a  1938 ro k u  
o godzin ie  13 w  posesji ta r ta k u  tejże  f irm y  
w W iln ie  przy  u licy  P i ja rsk ie j 8 15 odbę­
dzie się  sp rzed aż  z licy tac ji obciążonego  za­
staw em  han d lo w y m  m ien ia  sk ład a jąceg o  się  
z 120.565 m5 desek sosnow ych  i odpadków  
sosnow ych

M ienie pow yższe og lądać m ożna codzien 
nie w  godzinacti od 11 do 13.

N o tariusz  
(— ) JAN BUYKO.

R Ó Ż E  pienne, krzaczaste, DAL I E ,  
truskaw ki, flanse bratków i sto- 
k.-otek w dowolnej ilości — poleca

I ł .  W F l  B R  w Wilnie
ul. Sadowa 8, tel. 10-57 
ul. Zaw alna 18, tei. 19-51

, , / l r n o l c f  B i b i ą & r * *

#
n!ecn każdy parmeta. Przez 
lat 60 w służbie klienta — 

Kalisz, Szopena 9, 
Dostawca Polskiego Radia, 
Konserwator., Statl ow Mor­
skich i Wytwórni Filmowych 
Przedstawiciel N. KkEmFR, 

Wilno, ul. Niemiecka 19

CASiNOI u z l i  o sta tn i dzieA.
Przepiękny film

Początek o godz. 2 ej .
p. i. ..Dzień na wy$c<g<ph

ALLAN JONESW roli 
głównej

oraz Mouren CSulliwan 1 wszechświatowej stawy komicy Bracia MHRX. — DODATKI

D z i i  początek seansów o godz. 12-ej
a a  f i l  A  fi!  I Złota seria film ów polskich. Całe Wilno zachwycone filmem

W  B i ż ?  «4»  S  ”
wg znakomitej powieść' Marli Rodziew iczów ny. Rewelacyjna obsada: S L  Angehćnge 
lówna, Hann- Irzezló ska , J . Janecka, Zelv rowlcz, Junusza-Stępow skl. Cybulski
Nadprogram: ATRAKCJA KOLOROWA. Dla mlodz. dozwolone. Bdety hon. i tilgl nieważne

Chrześcijańskie kino Wielki świąteczny program. Wzrusz, dramat najgłębszych uczuć

ŚWIATOWID! 99S K Ł . A ® f  ZZl A M 66
w rolach czołowych Jadw iga Sm osarska i Eugeniusz Budo. .Skłamałam* to drama 

kobiety która, śiepo zaufała mitośc, to film o zwycięstwie prawdy.
PoczątKl sean só w : 5, 7 i 9. V. n ied z ie lę  I św ię ta  od  1

S t o s
’ P R O S Z Ą

I n b oNa UMann

LEKKA 
Pk ZENOSISA 
TANIA

Najlżejsza
uderzenie

Najładniejsze
pismo

Najwięcej
odbitek

Najwytrzymalsza

PRZEDSTAWICIEL
na woj. WILFŃSKIE i NOWOGRÓDZKIE

l i .  Z E J M O Mickiewicza ?4

S y g n a tu ra  124/38 r.

Obwieszczenie
O LICY TA CJI RUCHOM OŚCI

K om orn ik  Sądu G rodzkiego w S lo n im ij 
II rew iru , A leksander Iżycki, m ający  kance 
Iarię  w S łonim ie, ul. P o n ia tow sk iego  N r 56, 
Aa p o d staw ie  a rt. 602 k. p. c. p o d a je  dc  p u ­
b licznej w iadom ości, że dn a 11 m a ja  1938 
r  o g jd z . 10 w m aj. Azaryeze, gm. D erew no 
odbędzie się p ierw sza  licy tac ja  rucnom ości, 
na leżących  do W ojc iecha  Ju rew icza , sk ład a  
jąey ch  się  ze ź rebaka, k ro w y  i 2 ciołek, o- 
szacow anych  n a  tą rz n ą  sum ę 600 zł.

R uchom ośo: m ożna  og lądać w dn iu  licy ­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 13 kw ie tn ia  1938 i.
K om ornik 

ALEKSANDER IŻYCKI

IP N A C A ___
KONKURENCYJNY Dom W ysyłkow y kos, 
m a n u fa k tu ry  i g a lan terii, p o szuku je  agen tów  
ch rześc ijan  do sp rzed aży  po w siach. Łódź, 
sk ry tk a  338.

BYŁY PRZEM YSŁOW IEC z b ran ży  d rz e ­
wnej. w śred n im  w ieku, d ługoletn i k ierow nik  
f  n a  zag ran icznych , w lad a jacy  język iem  poi 
s k ;m, fran cu sk im , n iem ieck im  i ro sy jsk im  
— p rzy jm ie  posadę  a d m in is tra to ra  dom u, 
p o rtie ra  i in k asen ta  lub  tem u  p o d o b n ą  W ia­
dom ość oprócz n iedziel i św ią t tel. 25-13.

TEICH ER I SKA. F a b ry k a  p a rk ie tó w  w 
Sapieżance. B iu ro : Lw ów , Słow ackiego 18, 
p o szuku je  p rzedstaw icie li na  w .ększe m iasta

RUTYNOW ANY k ap elm is trz , o rk ies try  
w szystkich 4vpów , chóry , te a try  am ato rsk ie , 
d o p isu je  m uzykę, o rk ie s try  szko lne  —  szuka 
odpow iedn ie j p laców ki Szczuczyn N ow ogró­
d z k ą  sk r. p. 33.

M IERNICZEGO z p ra k ty k ą  sca len iow ą 
p rz y jm ę  za raz. W vnagro<lzenie m .esięczne, 
o fe rty : życiorys, odp isy  re fe ren c ji k ierow ać 
do A dm in istracji „K n rjera  W ileń sk ieg o " w 
B aranow iczach , ul. U łańska N r 11.

Kinpno i sprzedaż
DO SPRZEDANIA PLAC p rzy  ul. Zakre- 

tow ej nap rzeciw k o  U niw ersy te tu . W iad o ­
m ość: Z akre tow a 32 a —  4, tel 20-07.

SAMOCHÓD sp o rto w y  dw uosobow y do­
d a tkow e dwa m iejsca  zty łu , w bard zo  dob­
ry m  stan ie , m ark i am ery k ań sk ie j, n iedrogo  
sp rzedam . In fo rm ac je : tel. 21-02 lub  11-10.

OKAZYJNIE do sp rzed an ia  poyvóz p a ro ­
k o n n y  n a  gum ach, m asyw ny  i d o ro żk a  je­
d n o k o n n a  na gum ach  dętych. S zk ap lerna  
N r 113. K ulesza.

K U PIĘ  uży w an y  sam o ch ó d  w dobrym  
sian ie  4-osobow y. Zgłosić się  do R edakcji.

DOM DREWNIANY’ n a  w łasn e j ziem i z 
o g ió d k iem  ow ocow ym  i s tu d n ią  z pow odu 
w y jazd u  sp rzed am  bez p o śred n ik a  z w olnym  
m ieszkan iem  — ul. C hełm ska 25

SK LE P GALANTERYJNY z pow odu w y­
jazd u  sp rzedam . A dres w A d m in is trac ji „Ku- 
r je ra  W ileńsk iego".

DZIAŁKA zalesiona  1,7 ha  w  p ięk n e j 
m iejscow ości nap rzeciw k o  T ry n o p o la  — do 
sp rzed an ia . D ow iedzieć się: ul. Z am kow a 14, 
sk lep  p. S tefan ii Jacob in i.

NARZĘDZIA CUK IERNICZE, s tó ł k ry ty  
bh-chą b iu rk o  dębow e, tan io  do sprzedan ia  
w obec w yjazdu . W ie lka  5— 7, godz. 10— 12

OKAZJA O dstąp ię  fa b ry k ę  kafli w peł- 
n - m ru ch u  z w pro w ad zo n ą  k lijen te lą  na  do 
godnych  w aru n k ach . Ł ask aw e  zgłoszenia do 
B iu ra  O głoszeń E. Sobola, ul. W ileńska 28,

SPRZEDAM lu b  od stąp ię  in te res  dobrze  
p ro sp e ru jąc y  z pow odu w yjazdu . Z apew ­
n ia ją cy  sta ły  dochód D ow iedzieć się: uJ 
W iłk o m iersk a  3 m. 8.

■ O k a l e

PO K Ó J LUB DW A w now oczesnym  m ie­
szkan iu  (łazienka gazow a, telefon) d la p o ­
jedyncze j  osoby  z rcKomendacją.  Ceny zł 50 
i Jł 40. A dres: M ostowa 3a m. 26. D ow iady 
wać się w godzinach od 4 ao  5. W skaże p o r  
l itr .

DO YVY NAJĘCIA 2 p o ko je  ze w szelkim i 
w ygodam i (telefon, m eble lub  bez m ebli) ul. 
S kopów ka 6— 4 w godz. 3— 6.

M IESZKANIE z 3— 4 pokoi z t w szelkim i 
w ygodam i —  poszukiw ane. D ow iedzieć się: 
B ii.ro  O głoszeń I. K arlin , ul. N iem iecka 35.

Du WY’NAJĘCIA 1 lu b  2 p o ko je  z o sob­
ni rn w ejściem  i w szelkim i w ygodam i. T a r ­
taki 19 m. 4 (róg C iasnej), teł. 352.

M IESZKANIE 6-pokojow e, w szystk ie  wy 
gody —  do w ynajęc ia . P iek ie łko  N r 7.

M IESZKANIE 5-pokojow e, p a rte r , wygo 
dy  i ogród  —  do w ynajęc ia , W rtebska  N r 5. 
In fo rm ac je : Sw ięciańska 31.

SAMOTNY u rzęd n ik  szuka p o k o ju  z ku- 
cbn a, c en tru m  W ilna, p łaci p u n k tu a ln ie . 
O ferty  „ K u rje r  W ileń sk i"  pod „M ieszkanie".

PO SZU K U JĘ dla Jap o ń czy k a  jednego  lub  
dw uch pokoi czystych, słonecznych , dobrze  
um eblow anych , ze w szystk im i w ygodam i 
m ożliw ie z telefonem , u k u ltu ra ln e j, ch rześ­
c ija ń sk ie j rodziny N ajlep ie j na Z w ierzyńcu 
lub A ntokoiu yv now ym , yvygodnvm dom u. 
O ferty  lis tow nie : W ilno , ul. Rydza Śm igłego 
N r 44—9. K ozłow ski L.

R Ó Ż N E

EGZEM Ę, liszaje, k ro sty , zm arszczk i, 
p lam y, piegi, op arzen ia , o d p a rzen ia , sz o rs t­
kość czerw oność, sw ędzenie skó ry , usuw a 
bezw zględnie d z ia ła jący  w szechstiom i e 
„K rem  reg en e racy jn y " . T uba  z ło ty  1.50, 3.00 
Sprzeds ją : d rogerie , sk ład y  ap teczne, g ó tie  
n e m a, w ysy łam y fran co  za p o b ran iem  3.5C 
M agister. G rabow ski, W arszaw a , Aleje 3
M aja N r 2.

DO W YDZIERŻAW IENIA DOMY na le t­
n isko , p en sjo n a t w m aj. W iry , m alow nicze 
po ło żen ie  nad rzek ą  W ilią  W y b itn e  w łaści­
w ości k lim atyczne , 15 km . od W ilna . In fo r ­
m acji udziela E m a „Z ygm unt N agrodzk i' 
W ilno , ul. Z aw ilira' 11 a, tel. 6-87

SAD OYY’OCOYVY do w ydzierżaw ien ia. 
In fo rm ac je : P e n s jo n a t ,B e tan ia"  — W ilno, 
ul K onarsk iego  32.

EMERYTUJ Z ap isu jc ie  się do swego Zwią 
zku i Kasy ^Samopomocy. Zaw alna 1 m. 1.

RESTAURACJA „PO D  D ZIEW IĄ TK Ą "
ponoyynie po św ię tach  zo sta ła  o tw arta . Ku­
ch n ia  do sk o n a ła . T an io . P roszę  się p rz e k o ­
n ać  ul. T a ta rsk a  N r 9.

OGRÓD ew ueow o - warzyyyny W ielka 
P o h u la n k a  28, dobrze  op a trzo n y , 2000 m trs 
w ydzierżaw ię  z pow odu w yjazdu  od zaraz. 
In fo rm ac je  na m iejscu .

M AŁŻEŃSTW O bez dzieci p o szuku je  
m ieszkan ia  ty lko  za p racę  ul. Je len ia  23— 1.

ŁADZIŁ

L E K A R Z E
DOKTOR MED%

J .  P i o t r u w i c z - J u r c z t n k o w a
O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne, 
w en eryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34 
teL 18-66. P rz y jm u je  o d  6— 7 wiecz.

DOKTOR M EL.
J. Anforowicz-Szizepariowa
ch o ro b y  sk ó rn e , w eneryczne, kobiece. 
P rz y jm u je  w go„z. 8—9, 1 2 —1 i 4—7 

Z anikow a 3 m. 9.

DOKTÓR MED.
Z yg m u n t Kudtew icz

c h o ro b y  w eneryczne, sk ó rn y  ’ m oczoplciow e 
ul. Z am kow a 15, teL 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

o d  6— 1 1 o d  3 -  ~.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

CnoroDy w eneryczne, syfil s, sk ó rn e  j  mo- 
czoptciow e ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta r ­
sk ie j tel. 15-Oa. P rz y jm u je  od 6 —2 i 5— 8.

D O K T O R
B l u m o w i c z

cr.o roby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oczopłclo  „e 
ul W ielka  21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz. 

9—1 I od  3—8.

D O K T Ó R
N . FeSgenberg

UROLOG
C horoby  ne rek , pęch erza  m oczow ego i m ę­
sk ich  n a rzą d ó w  płciow ych. W ileńska  25, 

tel. 27-90. O ray n u je  od 4—7.

D O K T Ó R
W o H s o n

C horony  sk ó rn e , w eneryczne 1 m oczo - 
p łciow e W ileńska  7, teł. 10 67. P rzy jm u je  
on godz. 9— 12 i 5—8 wiecz.

U iA K U S Z E R K I
m nłT iV T łV T łm rn

A K U S Z E R K A
Maria L a k n e ro w a

p rzy jm u je  od godz. 9 r a n j  dc. godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiegi i »—■3, róg ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, ojmładzątile 
cery, usuwaniu zmarszczek, wą ę^ow pie- 
gćw, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, k^emy onmi. dzające, 
wanny etektryekj.e, elektry: „cja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26—6.

Barairowickfee
D O K TÓ R

W ę ż y k  A n a r z e l
powrócił

u! Staszyca 15, tel. 44 w Baranowiczach. 
CTcroby: weneryczne .skórne i płciowe

Przyjmuje od godz. 7.30 do 11 rano 
godz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz.

Kino „APO LLO "
w Baranowiczach

Ne ekranie iedna z najtragiczniejszych 
kart wojny rosyjsko-japońskiej

Port Artura
Zacnwyc5 wszystkich.

W roli gł. Danielle Darieux 1 wielu in. £

H le ś w ie s K ie
PO W IA TO W A SPÓŁDZIELNIA ROLNI­

CZO-HANDLOW A, z odpow iedzialnośc ią  tf- 
dzia łam i, w N ieśw ieżu, p o d a je  R olnikom  do 
w iadom ości, że p rzy sląp ila  do sk u p u  bydła. 
Pc s iad a  na  sk ład ach : naw ozy  sztuczne, m a­
szyny i narzęd zia  ro ln icze. S k u p u je : zboża 
i n asio n a

K om u n a ln a  K asa O szczędności pow. nie* 
św ieskiego w Nieświeżu, p rzy jm u je  w kłady 
td  1 złotego.

Ja n  G le d ro y irJ iirak a  — „W arszaw ian - 
k i “„ N eśwież, ul W ileńska  34. Sprzedaż o* 
woców po łu d n io w y ch  i delikatesów .

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rotisch. t, Wilno 1 
C e n t r a l a '  Wilno, uL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Gudziny przyjęć 1—3 po południa 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30 -15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcj i rękopisów nie zwraca.

O d d l a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyliańskz 35, tel. 169; 
Lida, al. Oórniańska 8, tel. 166; Baranowlcze, 
Ułańska 11;
"Ińsk, Dominikański 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, MieSwIei, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołoźvn, Wilejha, Grodno — 3 Majj 6, 
S yałkl — Em Platei 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Woikowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., t odbiorem w 
administracji zl 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nletra urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.5G.
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CENY OGŁOSZEŃ: Zs wiersz milimetr, przed tekstem 75g... w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc, i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za lekstem 10-lamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.3C — 16.30 i 17 — 19

W edawL.cbiio .IL u u e i Wi'leńkki* S n  z n . o. D ruk. _ Z n ir i‘ .  WiUin ul_ Risk fłandnrckipon 4 tel. 3.4fT R e ita l i ln r  n d n  I ń r n i  O n u c a l t i c .


